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U POZNAŃ, 12 grudnia.
r Korespondent nasz berliński potwierdza podaną

* z nas wczoraj według Kreuz Z tg wiadomość o za-

tjsniu gabinetu Menabrei i tak- gwałtownśm wst.rzą- 
'Łju umysłów we Florencji, że królowi Wiktorowi 

elowi nie pozostanie obecnie nic innego.do Uczy-
j», jak powołanie do steru skrajnej lewicy i zerwanie 

ów z Francyą, lub zamach stanu, również niebez- 
y dla tronu dynastyi sabaudzkiej. W obec tak 

iwego położenia rzeczy przypuszczają w berlińskich 
¡h parlamentarnych, że oświadczenia hr. Bismarcka 

zecz aliansu pruśko-rosyjskiego i nadspodziewany
cisk położony przez prezesa pruskiego gabinetu na

I zenie narodowości niemieckiój, wykluczającej 
rtykularyzm pruski,“ były wymierzone umyślnie prze­

de francyi, którój Prusy nie mogą w razie groźniejszych 
.. ikłań wydać Włochów na pastwę. Sytuacya zatćm 

’ tyczna napręża się widocznie i nie pojmujemy w isto- 
d& jakićj podstawie miałby p. de Moustier podjąć na 

ce- o dzisiaj projekt konferencyjny, o czćm Koelu. Ztg 
¡ryża donosi.
Księga zielona, rozdana członkom parlamentu wło- 

go, zawiera niektóre ciekawe dokumenty, dotyczące 
¡biegu dyplomatycznych rokowań pomiędzy Francyą 

W ilochami w ostatnim czasie. Co do treści rozpadają 
^pne na trzy działy. Korespondencya w sprawie legi- 

. "Iz Antibes tworzy niejako ¡prolog, dalćj lastępują de- 
W ¡e, odnoszące się do wyprawy Garibaldego, wreszcie 
] dana myśli obu gabinetów w kwestyi konferencyjnćj. 

lystkie dokumenty świadczą wymownie o sprzeczności 
ipatrywaniu się rządów włoskiego i francuskiego na 
iwę rzymską, która to sprzeczność najwyższy osią- 

3HB a stopień w oświadczeniu pana Rouher w ciele pra- 
awczśm i jenerała Menabrei w izbie poselskićj włoskićj. 
tolwiek bowiem w ciągu onegdajszych rozpraw parla- 
tu florenckiego wystąpiło kilku mówców zmyślązanie- 

ka iia jak na teraz zamiaru pozyskania Rzymu, niezmierna 
szość w kraju i w izbach domaga się powtórnego wo- 

’> ¡ogłaszającego Rzym stolicą Włoch zjednoczonych. 
Dążność do jedności narodowćj, ożywiająca tak sil- 
Włochów i Niemców, objawia się obecnie również 

północnym krańcu Europy w ludach tworzących unią 
, pdynawską. Wiadomo, żo już od roku 1837 czy- 

rt io w Szwecyi i Norwegii bezowocne dotąd usiłowa- 
,njpj by bez nadwerężenia dawnych swobód obu krajów, 
iczj jeżyć je w jeden silny organizm państwowy. Otóż 
¡yfll roku bieżącym wygotowała komisya mięszana, wy- 
itaehjzona przed dwoma laty przez monarchę z obu kró- 
'fan, nowy projekt unifikacyjny, składający się z 8 roz- 
(klaiiów, podzielonych na 71 artykułów, określających 
ialle-ąnki przyszłego stósunku Szwecyi i Norwegii. Za- 
ścic- na wstępie wypowiedziana jest niezawisłość i ró- 
.^iść obu królestw, połączenie któryćh po i jednym mo- 
zDe-tlią, ma za cel skuteczniejszy odpór napaści na ze- 

¡trz i silną obronę wspólnych interesów- na wewnątrz.
reprezentowania tychże wspólnych interesów, po­

iłaby się przy królu znajdować rada, składająca się 
»łowię z Norwegów, a w połowic ze Szwedów, któ- 
kontroli podlegałaby nawet nominacja dyplomaty- 

ych agentów królestwa skandynawskiego. Co się ty- 
organizacyi wojskowćj, bardzo dotąd ułomnćj, nowy 

¡e$ekt orzeka, iż król w razie wojny zaczepnćj, powi­
li- uzyskać pozwolenie sejmu na użycie wojska za gra- 
t państwa. Projekt obmyślił też środki, aby na wy- 
iek wymarcia panującćj dynastyi, unia skandynawska 
była rozerwaną. W takim razie sejmy obu królestw 

¡ystąpiłyby równocześnie do wybrania następcy tro- 
Jeżeliby głosy obu zgodziły się na kandydata, wybór 
ważny i wchodzi w wykonanie. Jeżeliby zaś nie 

o zgody, oba sejmy wybrałyby z pomiędzy siebie ko- 
j^syą złożoną ze 160 osób, która zjechałaby się do Karl- 
w 1 idu i przystąpiła do nowego wyboru większością gło- 

— Nim projekt powyższy otrzyma moc prawa, 
rsód musi być przedłożony sejmowi norwegskieinu

nu;
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Gazę ta Narodowa zamieszcza w odcinku numeru 
Ego 277 rozprawę pod tytułem: Gdzie jest powód 
winienia jenerała Ramorino o zdradę? 
kt zamieszczenia tćjże rozprawki w Gazecie Naro- 

ój pominęlibyśmy może milczeniem, gdyby wyraźnie 
re® ¡czepiała się listów jenerała Zamoyskiego i dopisków 

szych w numerze 262 Dziennika i gdyby dalćj ko- 
¡pondent nasz lwowski nie był o nićj wspomniał w je- 
i® z ostatnich swych listów. Pomieniony odcinek 
»zety Narodowćj zawiera między innemi następny
tęp:

„Małćj może liczbie ludzi wiadomy jest dokument, 
odkryliśmy w tajnych archiwach moskiewskiego 

t»bu jeneralnego. Pracując niegdyś w tych archiwach 
odszukania dokumentów, tyczących się wojny Moskwy 
Urcyą w roku 1828, natrafiliśmy niespodzianie na dwa 

'Piery, pisane cyframi z moskiewskiegogłównego sztabu 
iF) łiućj armii, do Rydygiera i Rozena. Zaciekawieni, 

dęliśmy się do odczytania tych depesz, i dzięki wprawie, 
?tą posiadamy w tym względzie, bardzo prędko dowie­
dliśmy się o ich treści. Dokument ten zdawał się nam 
k Ważnym, że niedowierzaliśmy własnćj robocie, sądząc, 
tooże przypadkowe zestawienie cyfr zmieniło myśl; ale 

!• pozwolił nam odkryć drugi dokument, tajną, zapiskę, 
la slną ręką jenerała Tolla, szefa ’sztabu Paszkiewicza. 

'Piska ta, była prawie doslownćm powtórzeniem zdeszy- 
“Wanćj przez nas depeszy i jawnie służyła do jćj ułoże- 

r 5» Żałujemy serdecznie, że kopia obydwóch dokumen- 
* gdzieś nam zaginęła, lecz tak często czytaliśmy ją, że 

'» )wie dosłownie powtórzyć możemy, i jeżeli jakiekol- 
słowo opuścimy lub dodamy, powtarzając ją, nic to 

jurniejszy ważności dokumentu, jak się przekonacie 
* llt1', gdy nadeszlę dokument, który mam nadzieję odszu- 

Oto są te dokumentu, których połowę pamiętam do­
bnie :

który się zbierze w październiku roku przyszłego i szwedz­
kiemu parlamentowi, który dopiero na wiosnę 1869 roku 
będzie zwołany Wszakże już dziś znajdujemy w dzien­
nikach obszerniejsze uwagi nad pomienionym projektem 
i dla tego uważaliśmy za stósowne podać o nim wzmian­
kę czytelnikom naszym.

Doniesienie londyńskiego humorystycznego pisemka 
Sowy o zawarciu pomiędzy Austryą a Francyą konwen- 
cyi, mającćj na celu zabezpieczenie nienaruszalności pań­
stwa otomańskiego, wywołało tak energiczne zaprzecze­
nia urzędowych organów londyńskich i paryskich, w koń­
cu za; wiedeńskići W. Abendpost, iż tćm samćm po­
wszechną zwróciło na się uwagę. Nordd. Allg. Ztg 
zaznacza ów gorączkowy pospii ch gabinetów i znajduje 
go godnym zastanowienia.

Wyrażone przez nas wczoraj ubolewanie nad uchwałą 
polskiego koła poselskiego w znanćj sprawie przysięgi 
Duńczyków, znalazło odgłos tak w Księstwie, jak w Pru­
sach Zachodnich. Gazeta Toruńska również gani nie­
zrozumiały postępek polskićj delegacji i słusznie się do­
maga wymienienia nazwisk posłów, którzy w łonie Koła 
za i przeciw wnioskowi większości głosowali. Jak się 
dowiadujemy, przysposabiają wyborcy powiatu poznań­
skiego protestacyą, którą na ręce prezesa delegacyi naszńj 
w Berlinie zamierzają przesłać.

V!afitsno¿eí aizędowe.
NPan raczył dyrektora ewangielickiege Berainarymn na­

uczycielskiego Bayer w Moers mianować radzca reiencyinym 
i azkólnym.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Warszawy, 9 grudnia. 

a Jakkolwiek korespondenci z Petersburga i z Litwy
między itrnemi głównie na oku mieć winni wykazywanie 
całćj niedorzeczności w prasie moskiewśkićj odnośnie do 
naszych stósunków, to jednak ilekroć taż prasa dotyka 
wyłącznie stósunków warszawskich, tyle razy na mnie 
spada obowiązek sprostowania jćj paradoksów. Czytel­
nicy sobie przypominają, że w jedtićj z niedawnych mych 
korespondencyi wspomniałem o szeregu listów z Warsza­
wy, które mają być regularnie nadsyłane do dziennika 
Gołos. Na pierwszy list z Warszawy do Gołosa już 
odpowiedzieliśmy i mocno żałujemy, że szanowny Goło- 
sa korespondent nie czytuje Dzienni ka Poznańs kie­
go; przekonawszy się bowiem, że jego niedorzeczności 
świat kontroluje, zaprzestałby może tych dziwnych donie­
sień, któremi ojczyźnie swojćj źle się przysługuje. Lecz 
prawda, zapomnieliśmy na chwilę, iż sam p. Krajewski, 
naczelny redaktor Gołos a, denuneyuje swoich kolegów 
pióra; miałżeby korespondent okazać się niegodnym swe­
go kierownika? Otóż w No. 325 Gołos a poświęca cały 
fełeton swćj drugićj korespondencyi z Warszawy. Do­
wiadujemy się z nićj rzeczy kilku bardzo starych, t. j. 
wieczną piosnkę, jak się sformułował rząd narodowy i ja­
kim sposobem powstanie wybuchło. Między innemi przy­
tacza p. korespondent kilka wyjątków z listów hr. Wielo­
polskiego do księcia Metternicha, z okoliczności rzezi ga­
licyjskiej. Margrabia jest tam ni mniój ni więcćj tylko 
pąnslawistą, pragnącym swojemu narodowi wyrobić wSło- 
wiańszczyznie pierwszorzędne stanowisko, jeżeli już nie 
polityczne, to choćby socyalne. Pan korespondent wido­
cznie w zażyłych musiał być stóśunkach z ks. Metterni- 
chern lub margrab ą, kiedy mówi o listach, które, o ile mi 
wiadomo, nie są publikowane, ztąd wątpliwość o ich 
istnieniu, za którą prosimy o przebaczenie. W dalszym 
ciągu korespondencyi dowiadujemy się o rzeczy niezmier­
nie ciekawćj, t. j. że p. korespondent mieszka w hotelu eu­
ropejskim, w którym wszędzie, jak się wyraża, widać śla* 
dy powstania (!) Rzecz to arcyważna niezawodnie dla 
czytelników Gołos a.

Z kolei przechodzi do życia towarzyskiego Moskali

„Nr. — Do jenerała Rydigera (i podobnyż do nr. — 
do jenerała bar. Rozena)-:

„„Czastnyja prawiła Ramorino, pozwalajut nadiejatsia, 
szto on możel byt’ padkuplen. A potomu proszu Wasze 
Prewoschoditielstwo w moguszczich predstawit’sia siekret- 
nych pieregoworacb obratit’ wnimańie na eto obstojatiel- 
stwo i predlożit’ jemu znaczitielnuju sumrou dienieg, jeśli 
on sogłasitsia położit’ orużje piered nami, iii s korpusom 
swoim pierejdiot w Galieju, gdie jewo abiezorużat. Pre- 
szu Wasze Pre-,-. oschoditielstwo saobszczyt’ mnie totcza- 
sie o posledstwijach nynieszniawo saobszczęnija.1-“ Czyli 
w tłómaczeniu: „„Prywatne życie Ramorina pozwala nam 
mieć nadzieję, że go można przekupić; A więc proszę 
Waszą Ekscelencją w mogących nadarzyć się porozumie­
niach zwrócić uwrgę na tę okoliczność i zaproponować mu 
znaczną sumę pieniędzy, jeżeli się zgodzi złożyć broń 
przed nami, lub przejdzie ze swoim korpusem do Galicyi, 
gdzie będzie rozbrojonym. Proszę Waszą Ekscelencją 
donieść mi natychmiast o skutkach tego zawiadomienia 
Jenerał-adjutant Tolł.“ “

„Zapiska zaś Tolla różni się od tćj depeszy tylko tóm, 
że Tołl powiada: „„Można jemu ppszelit’ dwadcat’ tysiacz 
rublcj srebrom,““ to jest: „„Można mu zaproponować dwar 
dzięścia tysięcy rubli;“-1 reszta zaś słowo w słowo toż samo 
co napisano w depeszy.

„W odpowiedzi na tę depeszę Rożen ¡Rydygier odpi­
sują już nie cyframi, następnie: „„Do szefa głównego szta­
bu. Wskutek depeszy Waszśj Ekscelencyi z dnia.. do 
nr... (tego samego, który przytoczyliśmy) mam honor do­
nieść, że dnia 27 sierpnia korpus Ramorina przeszedł 
gramicę Galicyi i dziś jest już rozbrojony. Jenerał 
Rydygier.““

„Depeszatanie nie mówi, w skutek czego jenerał Ra­
morino przeszedł do Galicyi; lecz czyż nie pozostawia po­
wodów do bardzo silnego posądzania go o zdradę za pie-

w Warszawie i donosi, • że „jesteśmy na każdym krokn 
ignorowani.“ Przyzwyczajeni jesteśmy do cynizmu gazet 
moskiewskich. Ale bezwstyd nigdy nie doszedł do tego 
stopnia, aby od nas się domagać przyjmowania w za­
cnych domach polskich Moskali, którzy, jak i ich mnie­
mani rodzeni bracia Słowianie, w ogóle „bardzo mało są 
os*. < ii z woskowaną posadzką“ (że użyję tu słów paBa 
Klacgko). Shańbić kogo, zbezcześcić i wydrzeć mu wlai 
snośii, a za to wszystko gościnnie być przyjmowanym, oto 
sformułowanie żądań Moskali w Warszawie. Sam p. ko­
respondent nazywa Warszawę Kartaginą. „Dla nas,“ 
mówi, „Warszawa tóm, czćm Kartagina dla Rzymian.“ 
Phmijamy to śmieszne porównanie; Moskwa, owa barba­
rzyńska Moskwa chce się równać z Rzymem, stojącym 
w swmm czasie na szczycie oświaty! Risum teneatis-, 
amici I Pomijamy równie paradoksa^ podobne temu, któ­
ry uważa naszą narodowość za-jakąś podnarodowość 
(śubnueionalnost’) i inne, na których odpowiadanie czńsu 
tracić nie warto. List kończy się efektownie. A efekt 
moskiewski, to denuncyacya 1 Otóż w końcu listu denun­
eyuje n, korespondent warszawskie pismo pod tyt. „Tygo­
dnik Illustrowarty.“ O co? zapytacie zdziwieni, wsżak 
u was najściślejsza cenzura poprzedza wydawnictwo każ­
dego świstka? Nie znacie natury moskiewskićj, odpo­
wiem wam na to. Mało jest dla nićj poddać się koniecz­
ności« trzeba, że-użyję tu-gminnego wyrażenia, lizać tę rę­
kę, która cię bije.

Obwinia p, korespondent nasze pismo ilustrowane, 
że nie podało radośnycłr opisów p bytu cara w Warszawie. 
Ale Zapomina, że pismom naszym nic nie wolno pisać 
o wszystkióm, co się tyczy Moskwy lub Polski. Ztąd tćż 
u nas są piękne studya q poezyi portugalskiśj, pojawiają 
się recenzye poematów wschodnich, a tylko bardzo szczu­
płe artykuliki o tóm, co do naszćj odnosi się literatury. 
Ale przedmiot to tak obszerny, że o nim pomówimy ińhą 
rażą, kiedy nas Gołos zaczepi; dziś tylko chceiay poin­
formować korespondenta szanownego Gwł osa; że Tygo­
dnik ma zakres wyłącznie literacki, że programu prze­
stąpić nie może, i że o polityce wewnętrżnćj, «lbo choćby 
o najdrobniejszym fakcie do<nićj się odnoszącym, żadnemu 
organowi polskiemu pisać nie wolno. Gdyby 
słowo nasze wywarło wpływ jaki na p. korespondencie, 
radzilibyśmy mu innćjdrogi się jąć; jak denuneyowania 
tego, co nie miało szczęścia mu się podobać: jeżeli bowiem 
rola enuneyanta zawsze jest niewdzięczną, tćm ohydniej­
szą ńiusi być w ptasie; nie Wątpimy tćż ani na chwilę, że 
ludzie rozsądku z pogardą przeczytają denuncyacye war­
szawskiego korespondenta do Goło su.

W obec ustawicznych twierdzeń i zaprzeczeń gazet 
zagranicznych, co do wprowadzenia wyłącznie tylko ka­
lendarza juliańskiego, milczenie moje jest niepodobne. 
Dla tego, nie przesądzając przyszłości« przedstawię wam 
rzecz tę, jak jest. We wszystkich nowourządzonych biu­
rach moskiewskich, albo tylke co zraoskwiczonych, uży 
wają daty juliańskići; we wszystkieh zaśłnnych biurach 
używają daty podwójnćj, a w sądownictwie obowiązuje 
data ogólno-europejska. Co do dzienników i w ogóle 
pism publicznych, te równie obowiązane są obok daty eu- 
ropejskićj kłaść5 moskiewską. O ile się zdaje, ten stan 
rzeczy żadnój nie ulegnie zmianie,- gdyż niepodobień­
stwem jest w sądownictwie zaprowadzić kalendarz 
juliański albo wytłómaczyć klasom nieoświecońym 
(zw!aszcza włościanom), że ich święta przypadają o 12 
dni późnićj !

Do ważniejszych nowin pragną niektórzy zaliczać 
wyjazd p. Gudowskiego, urzędnika komisyi spraw we­
wnętrznych do Petersburga. Powiadają, że ma on zdać 
sprawę z nadużyć Czerkaskiego; że wybrano Polaka« aby 
bezstronnie zdał sprawę itd. Wszystko to plotki miej­
skie; p. Gudowski jest bardzo wiernym czynownikiem, 
chociaż na ski się kończy; tyle pewna, że na godzinę 
przed odjazdem ma się zgłosić do hr. Berga. Cel zaś 
wyjazdu niewiadomy. Przypaszczenie, że nowy zwrot na­
stąpi, jest; jakeiń już kiftSfTuzy vźspominał, życzeniem 
uciśnionych mieszkańców, i dla tego pogłoska ta tak czę­
sto wypływa; wyjazd p. Gudo w skiego nastręcza więc

niądże, tćm więcćj, gdy on spełnił to, czego tak sobie Mo­
skale życzyli?11

Tak daleko przytoczenie nasze z odcinka Gazety 
Narodowćj Dawszy pomimowolnie powód do wystą­
pienia powyższego Gazety Narodowćj, sądzimy mieć 
prawo objawienia o nićm otwarcie naszego zdania. N&- 
samprzód zwracamy uwagę redakcyi Gaz. Narodo­
wej na nićstósowność, jeżli nie1 szkodliwość ogłaszania 
podobnego rodzaju wystąpień bez podania nazwiska au­
tora. Świadectwo to, zamieszczone be ¿imiennie, z cy­
frą S ¿a Czele, niemoże tak długo, póki pozostanie bezi- 
miennćm rościć żadnćj pretenęyi do wiarogodności. 
Dokument, zamieszczony dosłownie z podaniem 
swego źródła, może się obejść bardzo dobrze bez po­
dania nazwiska osoby, która' go redakcyi nadsyła. Gdzie 

‘przeciwnie, jak w obecnym przypadku, jedyną rękojmią 
prawdy nie jést żaden dokument’, lecz wyłącznie tylko 
pamięć osoby, która według swego zaręczenia doku­
ment takićj a takićj treści widzi a łh, było wystąpienie 
z imieniem i z nazwiskiem rzeczą według nas nieuniknioną 
a powinno było być dla redakcyi Gazety Narodowćj 
warunkiem przedwstępnym zamieszczenia całćj rozprawy 
w swych kolumnach*. Wymaganie nasze ma tćm więcćj 
słuszności za sobą, że jak zaraz udowodnimy, pamięć fiie 
dopisała właśnie zbyt wiernie sprawozdawcy z przytoczo­
nych powyżćj*dokumentów. Według jego zapewnićnia pi- 
szą Rydygier i Rożen do szefa sztabd1 moskiewskiego, jak 
następuje:

„W skutek depeszy WEk?celencyi mam honor 
donieść, że dnia 27 sierpnia korpus Ramo­
rino przeszedł granicę Galicyi.“

Tutaj widoczny błąd. Driia 27 sFer pni a , według
nowego kalendarza, znajdował się Ramorino za Siedl­
cami, w pochodzie na Rozena; dnia 27 sierpnia, według 
starego kalendarza, odpowiadającego dacie naszego 8 
września był Ramoriho ze swym korpusem w Siedlcach,

SSB
nowiniarzom pole domysłów. Ale wy lepićj czekajcie, 
dopóki wasz korespondent prawdziwych w tym względzie 
nie zasięgnie wiadomości.

Kraków, 8 gruduia.
cn Rada miejska,, korzystając, z okruchów auto- 

nęmicznych obietnic rządu, wybijała z łona swego na 
odbytćm we czwartek pęłnćm swćm posiedzeniu depu- 
tącyą szkólną dla gimnazyów i szkół realnych. Wy­
bór padł ną pp. Dietla, Majera i Veigla, z których ka­
żdy dostateczne w swym zawodzie złożył rękojmie gor­
liwości w chodowaniu nauki. Podstawa tego fakiu nie 
jest jednak opartą na zatwierdzeniu zaniesionćj od dość 
dśwna przez radę miejską w tym celu prośby do mi­
nisterstwa, lecz prowizorycznćm przyzwoleniem ze stro­
ny namiestnictwa, a przeto mogącćm uledz odwołaniu. 
Obawa ta sama przez się nasuwać się musi, zważywszy, 
j£(k przeciwny bioEą obrot w rezultacie wszelkie słu­
szne aspiracye kraju. O rządzie austryackim rzeeby 
można, co niegdyś Napoleon I powiedział o zastępie 
Ipórewolucyjnćj emigraeyi francuskićj, że „niczego niezapo- 
mniał, i niczego się nie nauczył“ smutnćm doświadczeniem 
last ostatnich. Ta sama ce dawnićj nieufność i niedo­
wierzanie, ta sama nięchęć 4 niewdzięczność dla narodu, 
kjóry przed blisko 200 laty pofl bohaterskim swym kró­
lem zbawił monarchią, chroniąc ją od ostatecznćj za­
głady. U nas przeciwnie, pamięć doznanych krzywd z 
p erwszym łagodniejszymi ulata wiatrem, i wdzięcznymi 
jdsteśmy nawet za uśmiech .... ohłudy. Świadkiem tego 
dćlegaeya nasza w radzie państwa, która się dyploma­
tyczną zręcznością i uprzejmćai obliczem ministra spro­
wadzić dała na rozdroża, z których niema wyjścia. 
Dwie zasady równorodpe wystąpiły naprzeciw siebie 
oko w oko: utylitaryzm nasz z utylłtaryzmem rządu, 
i rząd odniósł zwycięstwo. Trzeba było prawdziwie 
niepamięci z naszćj strony, aby logicznie nieodgadnąć 
tęgo, co tak bliska ; rzyszłośó na jaw wykryła.

Wiadomy wam* fakt-niezatwierdzenia czterech mar­
szałków rad powiatowy oh.: księcia Adama Sapiehy, Leo. 
szka lir. Borkowskiego, Drohojewskiego i Janki, jednym 
więcćj jest dowodem, czćm u nas są amnestye i jak 
litery czi.rnćj księgi pi zezroczyście przez wszelkie za­
słony przebaczenia przebijać nieprzestają. Tego rodzaju 
kaprysy władzy nie mogą , się przyczynić do wpojenia 
otuchy i wiary w dobrą wiarę rządu.

Ogrzewalnie dla ochrony przed zimnem ubogich, 
niemająeych przytułku, wJaszły już u nas w życie od 1 
bi m. i to bez żadnego kosztu ze strony miasta. Trzy 
te asyle, w których osobny znajduje się oddział dla 
njężczyzn, osobny dla kobiet, według ścisłego oblicze­
nia wymagać będą do marca funduszu 806 złr., i ten 
ppkryty prawie został zobowiązaniem się hr. Arturowćj 
Piotoekićj, płacenia pnżez ciąg istnienia ogrzewalni mie­
sięcznie 100 złr., oraz jednorazowym, darem księcia Sta­
nisława Jabłonowskiego w kwocie 120 złr. Izby ogrza­
ne, wynajęte na najuboższych przedmieściach»: Kleparzu 
i Zwierzyńcu, oraz ustąpiona bezpłatnie przez gminę 
przedmieścia Kazimierza, stać będą otworem dla przy­
byszów do godziny 8 wieczór; przez noc zaś postano­
wiono je zamykać, aby niesłużyły zd wygodny wypoczy­
nek dla niejednego przed necnćm żerowaniem za łu­
pem. Chwalebny ten początek opieki nad nędzą wi- 
nienby, i to niezwłocznie, znaleźć; dalszy swój ciąg w 
obmyśleniu środków na przygotowanie codziennie 
ciepłćj strawy» dla pozbawionych możności wyżywie­
nia się.

W zeszłym tygodniu mieliśmy w sali towarzystwa 
naukowego na korzyść akademickiego towarzystwa wza- 
jćnrnśj pomoey dwa popularne odczyty w przedmiotach 
ściśle naukowy chi Rrofesoi dr. Mayer miał pierwszy 
wykład o „Zmysłach człowieka ić wzajemnym ich do 
siebie slosunkół1,- w którym , skreśliwszy wszechstronnie 
przymiot każdego zmysłu, dotknął fenomenu ich trans- 
piozycyi, czyli zastępstwa-jednego-przez drugi. Pierwszy 
ów odczyt,» jakisięi>źdajd( z powodu niestósownćj dla 
wielu godziny wieczorni doś&był nieliczny. Znacznie

powracając ku Warszawie. Tak więc nie mogło być, ani 
według nowegm, ani według starego kalendarza, d. 27 
sierpnia żadnćj mowy „o przejściu Ramori ny ze 
swym korpusem do Galicyi.1»1 O ile charaktery­
styczny teń;bR|d osłabia wiarogodńość przytoczonych do- 
kumentów, pozostawiamy sądówi naszych czytelników. 
Nadto jeszcze’jedna uwaga. Rozprawka Ga z. Naród, 
kończy się następnie :

„Nareszcie, czemuż» jenerał Ramorino przedsta­
wieniem przyczyn, które go zmusiły do nieposłu­
szeństwa, nie usunął ciążąc/ch na nim zarzutów? 
Czyż od 1831» do 1849 roku czasu nie znalazł?“ 

Otóż i my zapytalibyśmy, ctfemu posiadacz tak wa­
żnych dokumentów w sprawie draźliwćj a toczącćj się od 
dawna dokumentów, do których się widocznie nie od 
wczoraj lub dzisiaj dostał, nie wystąpił z publikacyą ich 
rycblćj i czekał dopiero naszćj rozmowy z jenerałem Za­
moyskim, aby je ogłosić? — Zresztą, co się tyczy rzeczy 
sąmĆj, byń-może, iż w głowie jenerałów moskiewskich po­
wstałaifiyśl przekupienia Ramoriny, myśl tćm natural­
niejsza, te u Mosk-Wy nigdy prawie na opoczysty grunt nie 
padająca. Wszelkie‘jednakże pozory mówią za tćm, że 
jeżli myśl taka pówśtałaoi naczelnego dówództwa moskie­
wskiego, to przecież nie weszła nigdy w wykonanie. Ra­
morino był niewątpliwie tćm, cb-nazywająpospolicie bru­
lionem, ile przekupnymi zdrajcą z pewnością nie był. 
Przez cały ciąg etliigracyi znajdował się w stanie grani­
czącym z ubóstwem, czCgoby zapewne nie było, gdyby mu 
Moskwa jego» mniemaną zdradę była zapłaciła. Pod tym 
względetti zgadzamy się tedy zupełńie z autorem zaióiesz- 
czottćj w odcinku GazeTy Narodowćj rozprawki, „że 
przytoczone depćśze jenerałów moskiewskich, chWćby na­
wet były autentyczne, niczego jeszcze właściwie w grun­
cie rzfeCzy przeciw Raińorińie nić doWodzą.“

------------
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liczniejszym był za to drugi z kolei odczyt profesora 
Dunajewskiego o „znaczeniu kapitału w gospodarstwie 
narodowćm.“ Płynna wymowa prelegenta i przedmiot 
t ik silnie w dzisiejszych czasach materyalizmu zajinu- 
j icy ogół utrzymywały w naprężeniu uwagę słucha­
czów. Dwa te odczyty przegrodziła świetna ioterya 
fantowa, urządzona przez tutejsze damy również na fun­
dusz akademicki, którćj plonem było zebranie około 800 
złr. Ma się tu uorganizować także inna serya odczy­
tów, mianych przez samych profesorów uniwersytetu, na 
przywrócenie srebrnego posążka św. Jana Kantego, na 
m«rmnr.)wój trumnie tego patrona uniwersytetu niegdyś 
8t 'jucego, na który się targnęła przed kilkunastu dnia­
mi świętokradzka tęka zbrodniarza w kościele ś. Anny.

Od dni k lku bawi tu p. Autoni Kątski, znany for- 
tepianista, i dał się już słyszeć w piątek na koncercie 
w sali redutowój. Publiczność tutejsza tradycyjnie zna­
na z obojętności dla artyzmu muzykalnego, bardzo ską­
po dopisała wirtuozowi, który wyszedł z łona tutejsze­
go miasta; tu bowiem się urodził, tu jako fenomenalne 
dziecko wraz z bratem swym Apolinarym w czasach, 
kiedy jeszcze koncerta nie były jak dziś prawie rzeczą 
codzienną, zwrócił na swój przedwczesny talent uwagę 
znawców, i ztąd wraz z ojcem puścił się na koncerta 
po kraju, podówczas znane pod nazwą koncertów ro­
dziny Kątskich, z których najstarszy miał podobno lat 
dziesięć. Następnie obaj Kątscy dłuższy czas kształ­
cili się w konserwatoryum paryskićm i starszy wyszedł 
na znakomitego skrzypka, młodszy zaś Antoni na je­
dnego z pierwszych fortepianistów, zbliżającego się ro­
dzaj m gry swojćj do Wilmersa.

Z wypadków brukowych najważniejsze zajęły miej­
sce dwa w upłynionym tygodniu: samobójstwo 24 le­
tniego piekarza Węgrzynowskiego, który sobie życie o- 
debrał wystrzałem z pistoletu w rozpaczy, że służąca, 
którą w uniesieniu gniewem ukarał, znajdowała się w 
niebezpieczeństwie życia, i zawalenie się dachu na kra­
mach, przytykających do Sukiennic, co spowodowało ma­
gistrat do nakazu zdjęcia całego dachu. Jest to jakby 
przypomnieniem gorąco powziętego, lecz znów coraz 
więcćj z myśli spuszczanego projektu przebudowania 
tego gmachu, który, stanowiąc jednę z głównych pa­
miątek miasta, późniejszemi przystawkami zeszpecony, 
dziś oraało że nie przedstawia ruiny.

Teatr w ostatnich czasach bardzo licznie zaczął 
być odwiedzanym. Przedstawienie „Hamleta“ po dwa 
razy tak szczelaie zapełniło salę, że jednego miejsca 
próżnego nie było a nawet musiano dla zgłaszających 
się późnićj o bilety w przechodach między krzesłami 
nadliczbowe wstawiać krzesła. Dyrekcya, która czyni 
zabiegi o pomnożenie nowemi talentami personału, ma 
w tegorocznym repertoarze przygotowane niejedno jesz­
cze z dzieł najznakomitszych dramatargów. W przy­
szłym tygodniu ma być wprowadzoną pierwszy raz na 
scenę polską trajedya Goethego „Egmont“ na dochód 
p. Modrzejewskiej. Kto sobie przypomni scenę tutejszą 
za ostatnich dyrekcyi, oddać musi sprawiedliwość nie- 
znużonym usiłowaniom obecnego zarządu teatralnego.

Lwów, 9 grudnia.
•f Twierdzono, że bank włościański do skutku nie 

przyjdzie. Dzienniki utrzymywały *e temsoreynm, zamie­
rzające ów bank założyć, koncesyi nieotnsyma. Twier­
dzenia te i opierane na niih * nioski ’ yij mylne. Jeszcze 
w październiku pisałem wam że koncesja udzieloną zo­
stanie. Ks. metropolita Litwinowicz omie koło swy h in­
teresów ihodzić. Pisałem wówczas, że dla uzysk -min 

' konceayi gotów poświęcić p. Freda, okaauje się, te i tćj 
sakrjfikacyi nie było potrzeba. Urzędowa W i e > e r Z t g 
ogłasza, że cesarz udzielił koncesją na założenie banku 
włościańskiego pp. metropolicie Litwinowiczowi, ks. Ka­
rolowi Jabłonowskiemu, bar. Romaszkanowi, radz-y ape­
lacyjnemu Ławrowskiemu i dr. Friedowi. Obecnie pocie­
szają się tu, że bank ten nie przyjdzie do skutku dla braku 
funduszów. I to nieuzasadnione. Ani kz. metropolita, 
ani p. Fried, ani p. Ławrowski i t d. majątku nie mają. 
Fundusze jednak potrzebne do założenia tego banku 
znajdą się. Konsorcyum to dysponuje obcym kapitałem 
około 3 milionów. Zapewne, że byłoby lepićj, gdyby bank 
ten w inne dostał się był ręce. Czyjaż w tćm wina? Czy 
Towarzystwo kredytowe nie byłoby uzyskało rozszerzenia 
swych statutów. Jeżeli Tow. kredytowe podjąć się tego 
nie chciało, mógł to uczynić Bank hipoteczny. Rząd 
byłby z największą chęcią dał pierwszeństwo Towarzy­
stwu kredytowemu lub Bankowi hipotecznemu. Gdy nikt 
inny o to się nie starał, dał koncesyą ks. Litwinowiczowi 
i Spółce. Odmówić nie można było. Hr. Gołuchowski 
byłby także wołał, żeby kto inny był o koncesyą się
starał.

Nowa droga żelazna ma być u nas budowaną, a to do 
Węgier. Słyszałem, że spółka pod firmą: Seweryn hr. 
Borkowski i bar. Schónborn otrzymała już koncesyą na 
budowę tćj drogi. P. Schónborn ma znaczne dobra na 
Węgrzech. Droga ta ma być budowaną od Bortnik przez 
Stryj do Berekses w Węgrzech.

Berlin, 11 grudnia.
(M) Wystąpienie hr. Bismarcka w obronie sprzy­

mierza prusko-rosyjskiego na poniedziałkowćm posiedze­
niu izi y poselskićj nie przestaje zwracać na siebie- u- 
wagi sfer dyplomatycznych. Stanowisko, przez ministra 
spraw zagranicznych w dzisiejszych rozprawach w spra­
wach niemieckich zajęte, również zasługuje na szcze­
gólne uwzględnienie. Słowa wyrzeczone, że hr. Bismarck 
nie zna dzisiaj innego patryotyzmu w izbie poselskićj, 
jak patryotyzm „niemiecki“, poraź pierwszy podobno 
wyszły z ust naczelnego ministra pruskiego. Duch na- 
rodowo-niemiecki, którym tchnęły wszystkie przemowy 
dzisiejsze br. Bismarcka, zarzucającego postępowcom 
j k pp. Waldeckowi i Yirchowowi „partykularyzm 
prus. i‘‘, zadziwił wszystkich. Prawica zaledwie do­
wierzała uszom swoim, słysząc rzeczy, które, kilka lat 
temu, uchodziłyby za zdradę stanu — lewica nie wie­
działa co odpowiedzieć. Bliżćj obeznani z położeniem 
rzeczy upatrują w dzisiejszćm występowaniu hr. Bis­
marcka, w związku z objawem poniedziałkowym przy­
jaźni do Moskwy, symptom nieporozumień z Francją, do 
których blizka podobno zmiana polityki włoskićj miała 
się stać powodem. Utrzymują, że gabinet jen. Mene- 
rey me jest w stanie utrzymać się długo, że prąd o- 

pinii publicznćj we Włoszech w kierunku anti francu­
skim, zwłaszcza anti-napoleońskim, jest tak silnym, iż 
król Wiktor Emanuel, albo udać się musi do środków 
nadzwyczajnych, do czego nie chce się dać skłonić, albo 
do utworzenia gabinetu z pośród lewicy parlamentu, 
coby się równało wypowiedzeniu wojny Francji. W ta- 
kićm położeniu, Prusy nie pozwoliłyby na zwalczenie 
Włoch przez Francyą i wzięły y czynny udział w spo­
rze. Otóż przypuszczenia, obiegające w zwykle dobrze 
poinformowanych kołach. Za prawdziwość ich nie rę­
czę, ala w każdym razie poczytałem sobie za obowią­
zek o nich wspomnieć.

Na posiedzeniu wczorajszćm komisarzy izbowych 
dla budżetu ministerstwa oświecenia zapytywał poseł 
Kantak komisarza rządu o wykonanie dawniejszćj u-

chwały izby, dotyczącćj gimnazjum katolickie­
go w departamencie bydgoskim, nowo założyć się 
mającego. Komisarz rządu, tajny radzca Knerk, o- 
świadczył, że rząd dotąd nie powziął żadnćj w tćj 
mierze stanowczej decyzyi. Poseł Kantak ma 
zamiar wyprowadzić tę, dla nas tak ważną sprawę, przed 
izbę poselską.

Z milczenia br. Bismarcka w kwestyi kartelewćj 
podczas dyskusyi poniedziałkowćj wnosić wypada, że 
wiadomość o zamiarze rządu wypowiedzenia jćj trwania 
dalszego uiekoniecznie jest prawdziwą. W t kich oko­
licznościach wniosek zapowiedziany przez posła We­
gnera prawdopodobnie wniesionym zostai ie do izby, 
wkrótce po powrocie wnioskodawcy z urlopi

K ł*eter«burgM, 5 grudnia.
ź Pomimo tylokrotnych zapewnień urzędowych, ’ 

Moskwa nie ma żadnych zamiarów odnośni ut -e 
słusznie dowodzą dzienniki niezależne, jeżeli w M .Kwie 
one istnieć mogą, że życzeniem jest wszystkie : ^Kiep­
skich mężów stanu i znakomitszych jenerałów rzedsi? . 
wziąć wojnę z Turcyą, choćby na nadchodzi 
Charakterystyczne są między inueini pogłoski - pewnym 
jenerale moskiewskim, bawiącym w Wiesbaden. Przegrał 
on tam w ruletę znaczną sumę pieniędzy i dostał poro 
szania zmysłów. Powiadają, że w obłąkaniu swem w . 
ustawicznie: „Chodźmy na Konstantynopoli Już cz. s 
rozebrać Turcyą.“ To tćż, o ile wszystkim wiad <r) 
ściom, dochodzącym nas z granic połuduiowycb carifc» -o 
wierzyć można, należałoby przypuszczać, że tam mają 
miejsce rzeczy większe, jak proste dyslokacye wejsk i psi- 
kwaterowanie tychże na zimę. Bliższych szczegółów tu­
taj nie mamy; i tylko mieszkańcy tych stron mogą raieć 
prawdziwe wyobrażenie o położeniu rzeczy nad uraa ct- 
turecką.

Wasz korespondent warszawski słusznie przypus/c: a , 
że w celu prowadzenia ustawicznćj walki z odrodz ili, -a 
kałahołem w języku francuskim, w Petersburgu z;.i.z?.e 
wychodzić pismo polityczne w tymże języku.

Ostatnio wyszły numer Courrier russe, pism; ę - 
godniowego, donosi, że od Nowego Roku będzie wychi 
codziennie, jako Gazeta polityczna i literacka, w języku 
francuskim.

Zdaniem tutejszych żurnalistó w gazeta Jo u r na1 de 
St. Petersbourg w zupełności nie odpowiada swi an 
zadaniu; jest to objektywny czysto dziennik, który, dni 
swe spędzając na usługach ministerstwa spraw zagrani­
cznych, nie ma żadnćj barwy wybitnćj, co mu tćż głów&e 
w mieście tutejszćm zarzucają. Łatwo więc pi.jmiecie ra­
dość tutejszych ultra i nie ultra moskiewskich gazeciarzy, 
gdy się dowiedzieli o Courrier russe, ktC y, o ile nam 
przepowiadać wolno, będzie Gołosem el, tutti ąuanw, 
tylko że redagowanym po francusku. W ł> „dym razie 
wypadek i.owćj gazety francuskićj godzien anstewania, 
zwłaszcza, że niepodobna, by do organu p da mego nie 
nadchodziły często komunikacye rządowe.

Piszą z Tobolska, że dnia 10 września v .kręgu oai- 
skim, we wiosce Sawinowoj, znaleziono zamordowanego 
i skrytego w jamie wygnańca naszego Ignacego K i­
ka rs ki eg o. Gazety sybirskie podejrzewaj; o morder­
stwo Tymoteusza Kwiatkowskiego. Ale cóż znaczy po­
dejrzenie, które jest może tylko potwarzą, aby wład ze s?- 
birskie nie mogły się tłómączyć niewiadomi >cią o wy 
padku. Jeżeli Moskwa chce, aby uważano, - ?r.< pi-y 
najmnićj, jeżeli nie po ludzku, to po pólbarb i
stępuje z wygnańcami polskimi, to wzywamy ii
o znikłych Polakach na Sybirze dokładnych r, Lj? 
domości i takowe w pismach publicznych o. 
bowiem mówią dane takie, jak akta zejścia ¡ . ' neA-' 
komisy! sprawiedliwości Królestwa Polskie 
wygnańcach. Trzeba o każdym wypadku śe łe gfiwzhić 
wadomośei, a świadectwa znajomych niby zmarł -go 
na miejscu, winny stwierdzać nieszczęsne wy adki. Świe o 
bowiem, jak to nawet i prasa zagraniczna «unosiła, r - 
słani do jakićjś kopalni wygnańcy polscy, . . sz.- j
śmierci, w skutek zapadnięcia się sklep 
to miejscowego zarządu, że nieszczęśliwych sam Wj 
słał, a któż nam zaręczył, że tego nie uczynił roz­
myślnie?

Gorliwi apostołowie zmoskwiczenia Litwy zamie­
rzają wydać słownik, w którym wszystkie miejscowości 
l.itwy i Rusi będą miały zaszczyt być na nowo ochrzcone 
przez światłych cywilizatorów.

Pisząc z Petersburga niepodobna pominąć śmierci 
Filareta, o którćj telegraf wam pewno doniósł. Jakkol­
wiek zasadą jest: de mortuis aut bene aut nihil, to je­
dnak nie mogę oprzeć się wypowiedzeniu słów kilku. 
Otóż zmarły był człowiekiem, który w jednćm ze swych 
kazań nazwał cara Aleksandra Bogiem 1 To tćż gazety 
moskiewskie tutejsze, poświęcając mu mnóstwo artykułów 
i nekrologów, nazywają go „najwierniejszym synem Rosyi.*1 
Ale czy wygłaszając z kazalnicy paradoksa podobne do 
przytoczonego, był równią wiernym Bogu i sumieniu... 
to rzecz inna.

Z Petersburga, 30 listopada, 
y Dziwne tam u was nieraz krążą wieści o tutejszym

świecie, które zdradzają brak znajomości życia, wpośród 
którego obracamy się. Niedawno wyczytałem w zagra­
nicznych dziennikach wiadomość o szumnym adresie, któ­
ry miało podpisać 600 osób i upraszać w nim eara, by 
zaproszeniu Francyi na konfereneye w sprawie rzymskićj 
odmówił. Nic podobnego miejsca nie miało. Od chwili, 
jak adres Gołochwastowa, wr. 1865 na posiedzenju 
dumy moskiewskićj o konstytucyą projektowany, pozyskał 
tak energiczną odprawę, w którćj car pod adresem wo­
jennego jenerał gubernatora wypowiedział, że tylko on 
jeden rozumie potrzeby kraju, i że tylko on jeden ma pra­
wo zaradzić im, nikt nie śmie doktrynie tćj, z wysokości 
tronu z całą szorstkością rzuconćj, oponować. Jeżliby 
zaś komu przyszła myśl zuchwała pomimo tego przypo­
mnienia w interesa ogółu dotyczące wkraczać, choćby 
myśl ta w najpokorniejszój formie była wyrażoną, ten, za- 
czćm zdążyłby ją w słowo przybrać, jużby samowolnie 
w muracb HI oddzielenia rozpamiętywał o wielkości cara 
a marności indywidualnćj. Nietylko więc tu nikt nie 
wtrąca się do potrzeb i interesów państwa, ale starannie 
unika wszelkiego wtrętu, bo przez to, jak doktryna car­
ska opiewa, odsuwa tylko błogie zamiary cara 
i jego dobroczynnego rządu. Proszę nie zapo­
minać o tćm, że tu zawsze jeszcze tylko car i jego czyno- 
wniki myślą i działają; zresztą wszystko bezrozumne. 
Co się zaś za kulisami i pod ziemią dzieje, to nie 
może wchodzić w rachunek państwowćj machiny. Ale, 
pomimo iż żaden adres podany nie był i pomimo iż ża­
dnćj manifestacyi w tym względzie nie było, zaproszenie 
wszakże na konferencją skutku nie pozyska. Rosya za 
warunek przystąpienia do konferencji kładzie jasno po­
stawione zasady, a raczćj podstawy do nich, pomiędzy 
któremi zrzeczenie się władzy doczesnćj przez Papieża 
jest jedną z najgłówniejszych. Wreszcie dla tego ona 
żąda sformułowania podstaw, by przypadkiem tam nie 
wcisnęła się kwesty a polska, która po dawnemu 
zawsze potężną Moskwę trwoży. Przytćm Rosyi nie za­
leży ua wyprowadzeniu z kłopotów Napoleona — przeci­

wnie, im więcćj ręce jego związaae, tćm dla nićj wygo- i 
dr ł-, zwłaszcza w obec coraz więcćj rozwijającego ’sic I 
dramatu, zwanego kwestyą w chodnią. Cała uw.i- j 
ga, całe działanie, wszystkie poruszenia Moskwy, skupiają 
się około tćj sprawy. Nowe położenie, jakie w skutek 
zatargu z Turcyą z powodu zabójstwa na statku Germa­
nia wysnuło się w Serbii, podwaja czynność i energią 
Moskwy. Gorączkowo, a najzupełnićj przygotowani o- 
czekują wybuchu, aby całemi siłami weń się rzucić. Sy- 
tuacya tćm groźniejsza, im więcćj sprawy na Zachodzie 
plączą się. Dziennikarstwo tutejsze o sprawie tćj, jakby 
na kc mendę przycichło i tylko od czasu do czasu prze­
trawia notę Gorczakowa, po którćj spodziewano się tyle 
dobrego, a przekonano się, iż ona o jeden tylko doku­
ment więcćj pomnożyła i tak zasobne archiwum kwestyi 
r .mi dnićj. Klucz do sprawy wschodnićj dziś bez za­
przeczenia w ręku Moskwy ; trzyma ona całą Słowiań­
szczyznę, którą przeznacza na wyciąganie dla uićj kaszta­
nów z ognia. Wszyscy tu mówią o bliskićj wojnie, a rząd 
przygotowaniami swemi wojeunemi jak najwięcćj stanow-
zo wieści te potwierdza.

Wielką tu sensacyą sprawił obiad przez Stackelberga 
hr. Gołuchuwskiemu wyprawiony. Niepodobna widzieć 
w nim jedynie grzeczności — owszćm jest to krok na za­
trwożenie Austryi, a obałainucenie nasze uczyniony; 
zwłaszcza, że jednocześnie puścili tu wieść o zmianie sy­
stemu w Polsce. Nie wierzcie temu, jest to zwyczajny 

. mewr, który nas już nie złHdzi. Nie znajdziecie tu ani 
.jednego stronnictwa, któreby na seryo o czćmsiś podo- 
bnćm myślało. Nie znajdziecie ani jednego dziennika, 
któryby myśl podobną popierał. Owszóm, dziś jak i wczo­
raj z całą zaciętością pohybel nam wypowiadają. Po­
między nami i nimi ostatnie wypadsi rzuciły przepaść nie­
zmierzoną — o tćm wiemy my dobrze, wiedzą i oni. Dla 
tego przykro nam, iż ludzie niezawiśli mogą jakiekolwiek 
stć-unki mieć z Moskwą, a co więcćj z nią ucztować. 
Czyż gorżka przeszłość i choćby ostatnie chwile 18 wieku 
nie powinny posłużyć za naukę i przestrogę? Czyż oni 
nie rozumieją, że tu jedynie chodzi o postraszenie Au- 
siryi, a na dany wypadek utworzenie sobie stronnictwa, 
które za ułudę, rzuconą cichaczem, zaborcze działania 
Moskwyby popierała? Długośmy już służyli za narzę­
dzia— czas porzucić tę niewdzięczną rolę; oprzeć się 
i .czćj na sobie samych, a w gruntownćj, ożywiającćj 
i j lodnćj pracy, w spokoju i ciszy dokonywanćj, wyczeki­
wać wypadków.

Są i tu ludzie, którzy marzą o pojednaniu z Moskwą, 
ale marzą na pozór; w gruncie chodzi im jedynie o zaro­
bienie grosza. Dojtakich przede wszy stkićm należy Kir- 
kor, ów archeolog wileński i redaktor dwujęzycznego kie­
dyś w Wilnie wychodzącego Kury era, a dziś Spekulant 
literacki. Nie chodzi mu o zasadę lub szerzenie jćj ; 
zas darni nigdy się nie zajmował, a wreszcie zna on tutej­
sze stosunki doskonale; wie, że na warunkach przez Mo­
skwę projektowanych pojednania być nie może, nie łudzi 
się więc. Chce mieć jedynie dziennik, aby żyć z niego. 
Otóż ten Donkiszot dziennikarstwa i bohater naszćj na­
rodowości pozyskał już pozwolenie na wydawanie codzien­
nego pisma politycznego pod nazwą: NowojeWremia, 
kto e ma namawiać nas i Moskali do wzajemnćj miłości. 
Za pomocnika do tego wielkiego dzieła przybrał Juma- 
to• i, dawnićj współredaktora Wiest’, a ztamtąd przez

•iatina wypędzonego. Obydwaj to ludzie bez talentu, 
J pomimo to prenumeratorów im nie zabraknie. Sama 

a i Ruś dostarczy im ogromny zastęp. Cel więc ich 
gniętym będzie. Wychodzić zacznie od 1 stycznia, 

a . »sztować ma rocznie 12 rs., kwartalnie 4. Kiedy już 
, ’dłem'na tempo mięśni ©rodakach, iduszę wam powie- 

e ć, że od kilku miesięcy bawi tu Apolinary Kątski, sta- 
się wyjednać suosydia i dalsze istnienie dla insty-

?.. .i muzycznego w Warszawie, Którego jest dyrektorem.
mu się to uda, nie wiemy. Powiem wam tylko, iż dał 

on tu już dwa koncerta, na które publiczność licznie zgro­
madziła się, a tymczasem nie tylko nie zgorszyła się Ma­
zu; am, jaki koncertant odegrał, ale oklaskami go okryła.
■ jeb oklasków optymiści, których tu nie brak, znów za­
częli snuć różane obrazy przyszłości ; przyczćm Kątski 
urósł na bohatera, walczącego za ojczyznę. Oprócz Ma­
zura Moskalom podobał się szczególniej Sołowiej, jak 
i wszystko inne znakomicie przez Kątskiege odegrany.

Wiecie zapewne, że Gołos otrzymał już dwa ostrze­
żenia. Pierwsze narobiło tu dużo hałasu. Przed udzie­
leniem bowiem takowego Journal des Débats głó­
wnie powstawał na tutejszy rząd, iż pomimo możności nie 
powściąga swćj prasy, która zbyt namiętnie i nieprzyzwoi­
cie przeciwko Francyi występuje. Otóż ostrzeżenie Go­
ło sowi, tćj ćmie dziennikarstwa udzielone, uważano 
tu za ustępstwo Francyi. Ztąd powszechne oburzenie, bo 
Moskale obecnie są zuchwali. Dla zażegnania go rząd 
w organie objaśnił, że Gołos dostał ostrzeżenie nie za 
roztrząsanie i potępianie polityki Francyi, ale za nieprzy- 
zwoitość formy. W obec tego pociesznego tłómaczenia 
krzyki ucichły ; a tymczasem wykryto, że Krajewski, re­
daktor Gołosu, chcąc uróść na wielkiego człowieka 
w Rosyi i za granicą, sam podał telegraf o udzielonćm 
mu ostrzeżeniu, jaki zapewne i wy w swym czasie czyta­
liście. Wyrzucono to mu publicznie; odpowiedział naj­
samotniejszą obelgą, która bądź co bądź jest tu królem 
prasy i zawsze najznakomitszym jćj obok denuncyacyi ar­
gumentem.

Toczy się tu ciekawy proces. Pięćdziesięciu kilku 
urzędników i oficyałistów pocztowych staje przed krat­
kami sądowemi za kradzież pieniędzy pocztą przesyła­
nych. Pomiędzy nimi istniała najzupełniejsza organiza- 
cya, jeszcze w roku 1862 utworzona. Pięć lat więc pod 
okiem cara złodziejstwo aż do subtelności uorgauizowane 
funkeyonowało. Nigdy żadna spółka handlowa lub prze­
mysłowa nie była lepićj uorganizowaną. Podział zy­
sków, dywidendy, pryma, z całćm uszanowaniem bierar- 
chiczności jak najściślćj były określone. To samo nas 
przekonywa, iż Moskale są mistrzami w sztuce przywłasz­
czania sobie cudzego grosza.

Jaka tu doskonała kontrola panuje, to pojmiecie ja­
sno, kiedy sprawozdanie ministerstwa komunikacyi za rok 
1865 dopiero obecnie zostało ogłoszone. Sprawozdanie to 
przytćm jest ryczałtowe, z którego nikt się ani nic nie nau­
czy ani dowie; chyba to jedno wyniesie przekonanie, 
iż ogromne sumy wydano na polepszenie komunikacyi, 
które po dawnemu są zawsze najgorsze.

Od 13 listopada rozpoczęły się posiedzenia komitetu 
do zmiany taryfy celnćj. Do komitetu tego należą czyno- 
wnicy ze wszystkich ministerstw delegowani, którzy sta­
nowczy głos mają; dla objaśnienia zaś mężów stanu mogą 
być wzywani biegli, w miarę rozpoznawanćj pozycyi. 
Z Królestwa wezwani już zostali Zachert i Wertheim. 
Dotąd było kilka posiedzeń. Dyskusye są bardzo cie­
kawe, w przyszłćj korespondencyi obszernie wam o tćm 
napiszę, jak niemnićj o położeniu prowincyi nadbał­
tyckich.

Przed paru dniami, w duchu nowćj reformy otwo­
rzone zostały w d. 27 listopada kancelarye notaryuâzôw ; 
dotąd wszystkie akta notaryalne w sądach były sporzą­
dzane. S taro wierć om instytucya ta nie podooa się; 
oburzają się na tę trochę jasności, aktom dobrćj woli na- 
danćj. 2e zaś o uczciwość w Rosyi arcytrudno, więc dla

pohamowania od nadużyć notaryuszów zobowiązano j,jL swych 
żdego z nich do złożenia tylko 10 tysięcy rs. kaucji. wyzywaj

Ale jeszcze jedna z Nowym Rokiem waż aa nastąpjUrów za 
ma reforma. Oto w ministerstwie spraw wewnętrznycjjjwnętr 
zamiast dotychczasowych stołonaczalników i ich pomocnOrozumi 
ków, będą diełoproizwoditele i ich pomocnicy, tojeatfreszci 
pierwszym ponadają nazwiska drugie, a to dlatego, że talepesza 
referenci w kancelaryijego wieliczestwa nazywają siljewic 
Okropna tu masa kradzieży, co dzień kilkadziesiąt m [elaiejsz 
miejsce. Wychodząc z domu nie można być pewnym, ci »dosyć 
za powrotem człowiek pustego mieszkania nie znajdzi <icza, a 
Umarł tu Klodt, znakomity rzeźbiarz, którego dłuta i ¡eg0 zal 
przepyszne konie, zdobiące jeden z tutejszych mostów, jęyraźn 

będzie i
Biatogród serbski, 3) listopada. sję

(s.) Zaledwie dwa tygodnie ubiegłood chsili wysłanj, cic’>a 
wam ostatniej nićj korespondencyi, — a zmiany tu zas2 roniew 
nadzwyczajne. Za nim wszakże przystąpię do skreśleń ,y j)Om 
wam tego położenia, które prawdopodobnie wybuche do zerw 
zakończyć się może, dla związania przeszłości z obecn (¡gwanii 
chwilą muszę się n eco zwrócić w tył. Pisałem wam ]i djCe M» 
o posiedzeniach skupczyny w Kragujewie, dziś wype pOru 
niając ten przedmiot, dodaję, iż skupczyna, pomimo f Bółg 
wychodzi z głosowania powszechnego, nie ma jednaki Q0kolw 
szerokich atrybucyi. Prawo inieyatywy nie przjsługuj œusimj 
jćj wcale. Cała jćj władza ogranicza się na wysłuchani czynnie 
i zatwierdzeniu sprawozdań ministra o położeniu i Stani przyprc 
kraju i jego zarządzie. Kontrola jćj polega jedynie nigównol 
możności proszenia i żalenia się. Ńie przedstawia on»^£jiiOja 
kraju całego, ale jedynie niższe klasy rólników i handl* oezej<uj 
rzy, i poniekąd duchowieństwo Prezes i wiceprezetprzeciw 
mianowani są przez księcia z pośród deputowanych. Se ¡¡»tadel 
kretarzem mianowany bywa zwyczajnie minister, lub jak¿urCya 
wyższy urzędnik i obowiązkiem jego głównie jest obron Sy 
administracyi. Tym razem, jak wam donosiłem, obowiągars ¡ 
zki sekretarza sprawował Milice w icz, urzędnik znaD^cie i 
wam z wycieczki na tak zwaną wystawę etnograficzną di pt 
Moskwy. Z ciasnego koła, w jakie pomieścił skupczyn a¡ny jj. 
książę Michał, usiłowała ona gwałtownie wyjść, domaga^-j s¡^ 
jąc się rozszerzenia jej praw, a mianowicie domagała si było k 
nadania jćj prawa inieyatywy, wolności słowa na skupczjj,ote' 
nie, a prasy w kraju. Na czele opozycyi stanął Joano fSZySf 
w icz pop, najzupełnićj Moskwie oddany, a który w kiju czekuji 
wskićj duchownćj akademii wykształcenie odbierał. Wj euct<$w 
branym on został na deputata w jagodzińs im powiecii 0(j 
Popierał go najmocnićj deputowany z zajczarskiegi J 
okręgu, włościanin. Obok pierwszego, na początki ~ 
skupczyny zgrupowała się pewna liczba deputowanych 
głównie włościan. Przy głosowaniu nad adresem, jak 
na mowę ks. Michała, zagajającą skupczynę był uchw». 
lony, liczba stronnictwa, przez Joanowicza przedstawiają 
cego, wynosiła 33 głosów. Od razu 95 posłów stanę}« 
po stronie rządu. Liczba ta 33 głosów, wszakże w ciągu T 
piętnastodniowego posiedzenia skupczyny, co dzień się stawić 
zmniejszała, tak, że w końcu Joano wicz sam wyłącznie wypad 
reprezentował swe stronnictwo w skupczynie. Ministroudmiei 
wie na każdym kroku wyszli zwycięzko, traktując skup-formie 
czynę jak najhaniebniej. Raz przyszło nawet do tego, żijnie r 
minister spraw wewnętrznych Christicz przerwał głógmiżeli 
deputowanemu, grożąc mu aresztowaniem, jeżli daldjiiem 
ciągnąć będzie. Wdanie się prezesa, burzę, jaka ztąd Juego 
powstała, zaledwie zażegnać było w możności. Poprze-¡1 pe 
dnie zapytania czynione mogły być ustne i piśmienne — nęło 
obecnie ministrowie prawo to ograniczyli i jedynie zapy- lotąd. 
tania piśmienne czynić dozwalali, .starając się w komisy- reoski 
ach, aby interpelacye piśmienne nie były dopuszczane, wrząc 
Otóż w takim stanie rzeczy, pomimo shołdowania sobie woluc 
skupczyny, niefoitunne postępowanie ministrów siało mym 
coraz mocnićj rosnące oburzenie w kraju, które potęgo-walka 
wało się zuaną sprawą na statku „Germania“ i nieusta- skich, 
jącą agitacyą Moskwy. Książę Michał powrócił do Bel- nastrf 
gradu w końcu października, a pomimo działań i k^owai aznćj 
stronnictwa czynu, przyjęty został jak najsympatycznićj. « lut 
Gdy jednak w tym czasie nadeszła nota dworu stambul- tili si 
skiego, odmawiająca wszelkichsatysfakcyi za zabójstwo na na 
statku „Germanii“ spełnione; oburzenie doszło do naj-1 tak 
wyższego stopnia. Powtarzam wam, iż Turcyą nietylko nie. ; 
odmówiła wszjkićj satysfakcyi, ale jeszcze dała admoni- lywaii 
cyą Serbii za jćj wyzywające stanowisko, a głównie zwra- itatni 
cała uwagę na metropolitę Michała, który zamiast ko- jął i 
ścioła pilnować, agituje ludność żałobnerai nabożeństwami iyach 
a przemowami swojemi do wystąpienia ją poduszcza. Mi- ńie c 
nister spraw zewnętrznych Garaszanin; nigdy nie mj- iracy 
ślał doprowadzić sprawy tćj do podobnego stanu i po-stolic 
mimo tćj odpowiedzi nie chciał dalćj posuwać się; ale tycząi 
książę Michał, party powszechnym naciskiem i namowłtóż ti 
Rosyi, nie zgadzał się z nim, by Porcie ustąpić i dla tegoiobai 
zdecydował się dać dymisyą Garaszaninowi. Decy-ehoci; 
zya ta nastąpiła w dniu 14 listopada wieczorem, a zasko-iaren 
czyła Garaszanina najniespodziewanićj. Blisko trzy-kraje 
dzieści lat stał on na czele rządów Serbii, a od 40 na tego 
czele wszystkich ruchów, przez jakie przechodziła Serbia atwai 
Usuuięcie jego wielkićm zwycięztwem dla Moskwy, bobis. 
w nim Moskwa miała zawsze najzaciętszego przeciwnika przes 
Nie należał on. do tak zwanych liberalnych ludzi, owszem już s 
w sprawach wewnętrznych uważać go możnaby, stósownied. 21 
do pojęć zachodnich, za najzagorzalszego reakeyonistę się n 
Ale nie trzeba zapominać o tćm, że Serbia, lud młody, że cze i 
cywilizacya jćj na bardzo niskim stopniu; że podniesienie Vece 
jćj i szerzenie światła jest niewątpliwą zasługą Garasza- nicy. 
nina, człowieka prawdziwie oświeconego. Mnożące się pieża 
codziennie w Serbii szkoły ludowe, wszystkie po większćj 
części zakłady średnie i wyższe naukowe, są jego bez za­
przeczenia dziełem. Starał się on stopniowo podnieść 
Serbią, a wraz z rosnącćm światłem i instytucye poli- 
ty«zne rozwijać. Bezstronna historya oceni jego w tym 
względzie zasługi, a patrząc na owoce, wykaże ile w dzi­
siejszych roznamiętnionych a podsycanych z zewnątrz 
krzykach jest niesprawiedliwości. Był on stronnikiem 
polegania na własnych siłach i ścisłego sojuszu z cał$ 
Słowiańszczyzną turecką. W polityce zagrauicznćj opie­
rał się on głównie na Francyi, bo przekonany był, ił 
opieka jćj bynajmnićj nie zagraża ani całości, ani istnieniu 
Serbii, Z obawy o tę całość i byt Serbii odpychał na­
stręczającą się pomoc i opiekę Moskwy, a niedopuszcze­
nie Moskwy do wpływu na sprawy Serbii zrobił sobie za­
daniem swych rządów. Dziś, skoro jednak agitacya Mo­
skwy objęła wszystkie umysły gorętsze, dymisya Garasza­
nina, musimy wyznać z przykrością, powitana została 
z wielką radością, a tćm większą, iż na miejsce jego za­
mianowany został ministrem spraw zagranicznych Jo wan 
Risticz, zastępujący Serbią na dworze stambulskim- 
Risticz ma sławę zręcznego człowieka; on to prowadził 
rokowania z Turcyą, o opuszczenie przez nią fortec 
serbskich, jak wiecie połowicznćm powodzeniem uwień­
czone. Wychowywał się i kształcił za granicą, ma być 
bardzo liberalnym, należy do najgorliwszych stronników 
przymierza Serbii z Moskwą. Jest on prócz tego osobi­
stym przyjacielem jenerała Ig nat iewa, posła moskie­
wskiego w Konstantynopolu. Dotąd bawi on w Turcyii 
ale co dzień jest spodziewany; mówią nawet, że z Stambułu 
wyjechał i dziś lub jutro jest tu spodziewany dla objęcia 
swych obowiązków. Tymczasem prowadzenie spraw za­
granicznych aż do przybycia Risticza powierzone został 
Milanowi Pietroniewiczowi, również znanem
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swych sympatyi moskiewskich i stronnikowi polityki 
wyzywającej. Tymczasowym zaś prezesem rady mini- 

łPiijtrów zamianowany zcstał Christicz, minister spraw 
ychjewnętrznych. Z powyż-zezo więc treściego zestawienia 
ęuijrozumiecie jakiego charakteru jest powyższa zmiana. 
•Wreszcie pod tym względem nie ma żadnój wątpliwości — 
taiepesza w dniu 17 listopada, wyprawiona przez Pietro- 
sijjiewicza do dywanu tureckiego, usuwa choćby naisub- 
U [elniejszą. Pietroniewicz domaga się w niej kategorycznie 
cj [adesyćuczynienia za zabicie nożownika SwietkF Pawło­

wi wieża, a mianowicie usunięcia Mitad baszy, jako sprawcy 
M tego zabójstwa, oraz wynagrodzeni* familii Pawłowicza. 

Wyraźnie zapowiada, iż odmówienie satysfikcyi uważać 
będzie za casus beli i. Mówią tu, iż Risticz nie zgo­
dzi się na podobne energiczne wystąpienie, a nawet 

mi j cicha o jego ustąpieniu powtarzają, twierdząc, iż Pie- 
5z| troniewicz stanowczo ministrem pozostanie. Nie sądzę, 
■ii by pomimo jego junackiego wystąpienia, zaraz przyszło 

■ei do zerwania z rurcyą, jeszcze długi czas upłynie na ro- 
-d ¡¡owaniach, które wszakże ogniem zakończą się, bo tego 
Ji chce Moskwa, a jeżeli nie zdoła do tego popchnąć Serbii, 
’e> to poruszy innych Słowian tureckich, tak jak dotąd robi 

i» Bółgaryi, gdzie wciąż choć nader słabe powstanie trwa, 
kiCokolwiekbądź nastąpi, my z obowiązku swego zaznaczyć 
U)uusimy, iż przygotowania do wojny prowadzą się tu 
■'■ czynnie. Broń zakupują a fortece do stanu obronnego 
01 przyprowadzają. Mówią nawet o ogólnćm uzbrojeniu. 
n Równolegle z zbrojeniem się Serbii i ks. Czarnogóry 

’a Mikołaj nie zasypia — i również w broń się zaopatrza; 
“oczekując kiedy przyjdzie chwila dobycia znów broni

^przeciwko Turcyi. Rozkazał on w tym celu pobudować 
cytadeli na Riekjie, przy ujściu doSkardorskiego jeziora.

’“Turcya znów z swój strony zakupiła 60 tysięcy karabi­
nów systematu Sznejdera, a prócz tego naprawia gorliwie 
Kars i Erzerum, dokąd wyprawia ciężkie armaty. Wi- 
Izicie więc burzą na okół.

Przed paru dniami miasto tutejsze obchodziło imie­
niny księcia Michała, który po odprawieniu Garaszanina 
’?Stał się nader popularnym, radości więc publiczuój nie 
Sl było końca. Wieczorem miasto wydało świetny bal 

V hotelu Korony Serbskiój na cześć księcia. Dziś 
. irszystko niesłychanie rozgorączkowane z natężeniem wy- 
J’ czekując przybycia Risticza, po którym spodziewają się 
' cudów — do przyjazdu więc jego i ja dalszą koresponden- 

cyą odkładam.

‘"Id

'U-

listy z Rzymn.

ii.
Rzym, 30 listopada.

Truduóm jest zadanie kronikarza, mającego przed­
stawić wam wierny obraz ostatniego półmiesiąca, gdyż 
'"wypadki tak szybko po sobie następują i to w coraz 

odmiennój i całkiem nieprzewidzianój dnia wczorajszego 
farmie i naturze, że zestawiwszy je razem, wypa- 

żejnie raczój jakaś z jaskrawych kolorów złożona" moz ika 
«hniżeli wyraźny i dokładny obraz. Wiernóm określe­
niem dzisiejszój sytuacyi słusznie być może zdanie je­
zdnego z tutejszych dygnitarzy i zarazem dyplomaty, że 
" ¡1 pericolo passato ms la difficulta sta „mi­

nęło niebezpieczeństwo, lecz trudność położenia trwa 
dotąd.“ I rzeczywiście bardzo trafnóta jest to zeste- 
reoskopowanie tutejszych stosunków, bo jakkolwiek 
wrząca walka ustała i minęło owe straszne widmo re- 
wolucyi w Rzymie, jednakże tryumf nie jest komple­
tnym po stronie Ojca św., gdyż rozpoczęła się teraz 
walka dyplomatyczna w gabinetach i izbach europej­
skich, od których to ostatnich zachowania się zależy 
nastrój opinii publicznój po największój części tak przy- 
jaznój dzisiaj wła.lzy doczesnój, gdyż jeszcze Garibaldi 
slutti quanti, fizycznie zwyciężeni, bynajmniój nie stra­
cili swój siły moralnój i ciągle dla tego konspirowanie 

na wpół tajemne gotowanie się do boju trwa dalój. 
tak co do pierwszego, długo zastanawiano się w Rzy- 

nie, jakie zająć stanowisko w obec konferenci, obwo-
ywanych przez paryzkiego herolda, aż wreszcie w o 
itatniój tego miesiąca połowie kardynał Antonelli przy-

W udział a raczój obieeał wziąść udział w konferen- 
yach, według jednych w Paryżu, według drugich w Rzy- 

i-lmie obradować mających, o ile te za przedmiot swój 
pracy będą miały zapewnienie pokoju i obronę praw

’■stolicy św.; o ileby zaś chciały się mięszać w kwestye, 
ktyczące się istnienia i podstawy swieckiój władzy lub 
ł też takową w jakikolwiek sposób modyfikować, na po­

dobne tendencye non possumus będzie odpowiedzią, 
chociażby nawet cesarskie orły z trójkolorowym sztan­
darem zupełnie z terytoryum papiezkiego ulecieć w swe 
kraje miały. Nikt tu jednakże nie przypuszcza, aby do 
tego przyjść miało, a nawet mowa Napoleona przy 
otwarciu izb paryzkich na zwykły temat i bis redi- 
bis... w kwestyi rzymskiój wyrzeczona, nikogo nie 
przestraszyła i chociaż ewakucya francuska w Rzymie 
już się od 16 tm. rozpoczęła i po nagromadzone wojsko 
d. 27 przybyła do Civita-Vecchii flota tulońśka, nikt tóm 
się nie trwoży i smuci, bo pewną jest rzeczą, że jesz­
cze na czas długi i nieograniczony pozostanie w Civita- 
Vecchia jedna dywizya piechoty i jedna brygada kon­
nicy. Zresztą i to jest aż nadto, bo do obrony Pa 
pieża, jak mi wyznał jeden z tutejszych dygnitarzy, 
gdym się go pytał w tój kwestyi o zdanie, wystarczy 
trzech żołnierzy z ich francuskim sztandarem. — Flota 
świeżo przybyła do Civita-Vecchii składa się z kilku­
nastu wojennych okrętów: jak Intrépide, Magador, 

■Orenoque, Tarn, Seine, Utile, Robuste, Pas- 
separtout i zaczęła zabierać na swój pokład już dnia 
27 b. m. materyał wojenny i wojsko francuskie, które 
do 5 grudnia tj. do dnia otwarcia izb włoskich (o ile 
wiem, nie będzie całkiem mowy królewskiój przy otwar­
ciu florenckiego parlamentu) ma zupełnie Rzym i całe 
państwu kościelne opuścić i tylko w pewnój liczbie, 
(o którój już mówiłem) zatrzymać się w porcie Civita- 
Vecchia, by oczekiwać dalszych wypadków.

Nie w tak różowych kolorach przedstawia się kwe­
stya rzymska, gdy na nią zapatrujemy się z puaktu 
włoskiego. Oto lewica, znana ze swych skrajnych zasad 
■ nieprzychylności do stolicy św., przeważnie przybywa 
do izb florenckich i nawet spodziewają się, że dojdzie 
do ministerstwa, które się ma albo w części zmodyfi­
kować, albo tóż zupełnie innemu z p. La Marmora na 
czele miejsce ustąpić.

Pierwszą kwestyą dla izb florenckich miało być 
aresztowanie i uwięzienie Garibaldego; jednakże mini­
sterstwo Manabrei, nie chcąc się zdepopularyzować w-o- 
Pinii publicznój, uprzedziły w tój kwestyi żywe debaty 
(nie ręczę, że całkowicie), uwalniając- Garibaldego dla 
słabości zdrowia i odwożąc go z Varignano na wyspę 
Kaprerę rządowóm parowcem Exploratore. Nie dość 
Da tóm, dzienniki włoskie zapowiadają nominacyą na 
prezydenta parlamentu niedawno co upadłego p.Ratazzi, 
a w razie niemożności przeprowadzenia tego projektu, 
lewica zamierza wybór pp. Depretis lub Crispi przypro­
wadzić do skutku; w takim składzie rzeczy nic dziwne­
go, że gabinet florencki dotąd jasno nie sformował swego

zdania o przyszłych konferencyach i nic pozytywnego 
nie wyrzekł o »wym udziale i zachowaniu się w tychże. 
Gdy to się dzieje w sferach urzędowych włoskich, inne 
znowu roboty przedsiębierze stronnictwo ruchu na gra­
nicy państwa kościelnego. — Tak wyparci siłą zbrojną, 
już te dobrowolnie wyszli z państwa papiezkiego, wresz 
cie puszczeni na wolność przez Ojca św. Garibaldczyey 
w liczbie 610 znowu się gromadzą w różnych pograni­
cznych puktach, będąc utrzymywani kosztem komitetu, 
dającego dziennie 2 liry (4 złot. pois.) każdemu wolon­
tariuszowi. Licznićj zgromadzeni Garibaldczyey są 
w Orvieto, gdzie nawet jest publiczne niemal otworzony 
komitet werbunkowy, pkeący jako premium 45 lirów 
każdemu nowo zaciągającemu się; w Giove, w Alti- 
gliano i innych miasteczkach, nad Tybrem położonych, 
w Voltoncino stoi 60 ochotników na kwaterze, w Soza 
wreszcie do 3000 wolontaryuszów tuła się po okolicy, 
z których już sformowano oddział z 500 ludzi, mający 
wyruszyć do Pieti. Ci to właśuie panicze dnia 14 b. m. 
w stronie Viterbo napadli małe miasteczko pograniczne 
Castiglione di Teverina i, obaliwszy sztandar papiezki 
i zrobiwszy kilka awantur, cofnęli się za granicę. Ci 
to w okolicach Subiaco w liczbie 50 pod dowództwem 
Fontana naszli osadę Cervara, zabrali kasę komunalną 
i z sobą uprowadzili w góry oprócz chłopca Piotra No- 
ceuti, Jana Pellegrini, sekretarza komunaluego i Matyma 
Rossi prezydenta w góry, żądając wykupu za nich 8000 sku- 
dówtj.80,000złp. Ci wreszcie rankiem d. 16 spotkali się z4 
żandarmami papiezkimi między stacyą kolei żelaznćj 
a miastem Segni i po kilku strzałach cofnęli się na górę 
Cugliano, zkąd późniój uciekli przed nadchodzącym od­
działem żandarmów i strzelców zagranicznych. Wizyty 
podobne zapewne ponowią się teraz po uwolnieniu Ga­
ribaldego z więzienia i po amnestyonowaniu wszystkich, 
którzy mieli jakiekolwiek procesa polityczne lub krymi­
nalne za gwałty i nadużycia, popełnione w czasie osta- 
tniój wyprawy garibaldowskiój. Nic więc dziwnego, że 
zciągnąwszy tyle kontrybucji z mieszkańców państwa 
papiezkiego, już to podczas wyprawy wojennój, już to 
teraz podczas brygantowskich napadów, komitety wer­
bunkowe tak dobrze płacą swych zaciągowych i że znowu 
przygotowują parę tysięcy koszul czerwonych itp.

Do działań tójże kategoryi należy zaliczyć odezwę 
z dnia 17 bm. do Rzymian przez powstańczy komi­
tet r z ymski (?) wydaną i znaną w Rzymie tylko z dzien­
ników włoskich. Szczególna rzecz, że II Corriere 
delle Marche, który pierwszy odezwę powyższą ogłosił, 
pierwój o niój powziął wiadomość, będąc po za granicami 
kraju, aniżeli mieszkańcy grodu wiecznego, do których 
jedynie odezwa wystósowaną była, a przecież łatwiój jest, 
zdaje mi się, porozlepiać po rogach ulic i miejską pocztą 
porozsyłać jakiś pamflet, aniżeli go kilkanaście mil i to 
za granicę przesyłać. Wszystko to potwierdza przesłaną 
wam poprzednią rażą wiadomość, że komitet rzymski in 
fuga sal utem querere coactus est, jak mówi 
starożytny pisarz. Treścią odezwy wspomnionćj a przez 
jakiegoś Herostratę ogłoszonój za granicą jest mnićj wię- 
cćj ta myśl, „żedni 22, 23, 24 i 25 pamiętne są w historyi 
powstań ludowych (przez grzeczność zapewne autor nie 
dodał niedołęztwem i tchórzostwem), że Rzymianie są 
wprawdzie przemocą zwyciężeni, lecz bynajmniój niepo­
konani, że Europa ani nikt nie ma prawa przeczyć im ich 
bytu, samorządu i stanowienia o sobie samych, że opusz­
czeni przez rząd włoski, będący wnieprzygotowaniu i nie­
możności do ich popierania, teraz tylko na własne siły 
rachują i stają z tyraństwem tyary do boju na śmierć. 
Aby więc z korzenia wywrócić despotyzm teokratyczny, po­
dlący nas, chwyćmy wszyscy, Rzymianie! za oręż, a czy 
zwyciężymy, lub zwyciężeni będziemy, zawsze potomstwu 
naszemu zostawimy przykład, jak bronić wolności, jak za 
niepodległość walczyć i umierać trzeba.“ Dla skompleto­
wania obrazu wypadków pozarzymskich, tyczących się 
jednak Rzymu, winienem dodać, że dziennikarstwo wło­
skie jest pełne kłótni, oskarżeń i tłómaczeń różnych in­
dywiduów, odgrywających rolę w ostatnich ruchach. Tak 
jenerał Nicotera, konsysytujący w Velleiri, i pułkownik 
Pianciani, dowodzący Garybaldczy kami w Tivoli, obwinieni 
są przez Garibaldego i jego stronnictwo o zdradę. Pier­
wszy, że po otrzymaniu rozkazu Garibaldego natychmiast 
z całeini siłami nie ściągnął dnia 1 listopada do Tivoli, 
drugi, że w miejsce złączenia się z korpusem Garibaldego 
oczekiwał spokojnie w Tivoli nadejścia tegoż i Nicotery, 
który znowu w równój kolei oskarża jen. Orsiniego o nie­
posłuszeństwo ; tak pułkownik Acerbi, stojący w Viterbo, 
i Spinazzi, dowódzca oddziału w Monte-fiascone, oskarżeni 
są o rabunek i złodziejstwo; tak Gazetta dTtalia z 13 
bm. pisze, że„zband, które najechały teryto­
ryum papiezkie na powszechną wzgardę (alia pu­
blica oseerazione) zasługuje banda 120 złoczyńców 
(tnalfattori), dowodzona przez niejakiego Antinori 
i przez pewnego komandora Bennat. Panowie ci po wej­
ściu na terytoryum włoskie z nazbieranemi pieniędzmi 
i swemi bagażami zostali aresztowani i pod sąd oddani.

Zostawiając więc na stronie dalszy i bardziój szcze­
gółowy opis wypadków zewnętrznych, przystąpimy do 
tych, jakie zaszły w Rzymie i wewnątrz Państwa Kościel­
nego. Między temi pierwsze miejsce trzymają liczne 
adresy, jakie Ojciec ś. zewsząd od municypiów w imieniu 
gmin i miast oswobodzonych przez francusko-papiezkie 
wojsko od najazdu Garibaldczyków odebrał. Tak, oprócz 
5 adresów, otrzymanych przez jenerała Zappi, dowodzą­
cego kolumną wojska papiezkiego, przywracającego po­
rządek i dawn ■ władze na prowincyi, mianowicie z Vi­
terbo, Bagnorea, Montefiascone, Nerola, Bolsena, JSwięto- 
bliwość raczyła przyjmować deputacye wraz z adresami 
dnia 15 z Albano, 16 z Tivoli, 24 z Viterbo, następnie 
z Valmontone i Toscanelli. Cóż dopiero mówić o przywią­
zaniu i wierności do tronu papiezkiego, jakie nam opie­
wają liczne korespondeneye, zamieszczane w Osserva- 
toreRomano. Czytaliśmy więc przez dni wiele zaj­
mujące opisy i szczegóły ciekawe pobytu Garybaldczyków 
w państwie Kościelnóm; tak numer z 14 i 15 bm. zawie­
rał korespondencyą z Terracina, dnia 21 z Monte Śt. Gio- 
vani, 22 z Acquapendente, 23 z Sutri, 25 z Bolseny, wre­
szcie z San Gregorio, Montorelli, Palestryny, Piperno, 
Roceagorga, Montefiascone, Porto d’Anzio, Genzano. 
Wszystko to najmocniój nas przekonywa, że poddani pań­
stwa Kościelnego z bardzo małym wyjątkiem o jedność 
włoską całkióm się nie troszczą, owszóm, już to z indywi­
dualnych przyczyn, już to dla podatków i administracyi
włoskiego królestwa jój się lękają.*)

(Dalszy ciąg nastąpi.)

PRUSY.
* Berlin, 11 grudnia. Dzisiejsze (14) plenarne po­

siedzenie izby poselskiój zagaił marszałek Forckenbeck 
o godzinie 10 minut 20. Przy stole mini teryalnym za­
siadł minister skarbu baron Heydt, późniój prezes mini­
sterstwa hr. Bismarck. Galerye bardzo nielicznie były

*) Powtarzamy jeszcze raz, te się nie zgadzamy zupełnie 
z zapatrywaniami autora „Listów z Rzymu,*4 i dla tego nie bie- 
rz(my za me żadnej odpowiedzialności. Drukujemy listy te je­
dynie dla tego, że są pisane przez m ocznego świadka wypad­
ków, obecnie świat cały zajmujących.

obsadzone. Wniosek posłów Twestena i Laskera o zmianę 
regulaminu obrad przekazano kemisyi regulaminowój. 
Wniosek posła Richtera (z Sangerhausen) o zniesienie za­
kazu powtórnych ślubów sądownie roiwiedzionych mał­
żonków załatwiony być ma zaraz przed plennm izby. 
Pierwszym przedmiotem, zapisanym na porządku dzien­
nym, jest ustne sprawozdanie komisyi budżetowćj o pro­
jekcie do prawa, tyczącego się uregulowania etatu i ra­
chunkowości w świeżo nabytych krajach, z wyjątkiem te­
rytoryum wolnego dawniój miasta Frankfurtu n. M, za 
rok 1867. Prawo przyjęto ze zmianami poczynionemi 
przez komisyą, na które się minister skarbu, baron 
Heydt, zgodził. Inne przedmioty, nad któremi izba po­
selska dziś obradowała, mało były zajmujące i dla tego 
całkióm je pomijamy.

Król udzielił dotychczasowemu ministrowi sprawie­
dliwości hr. Lippemu żądane zwolnienie ze służby przez 
następujący reskrypt: „Przekonawszy się z powtórnego 
pańskiego podania z dnia 11 p. m. z żalem, że względy na 
zdrowie Pańskie, które Pana zniewoliły do podania się 
o pensyonowanie, istnieją jeszcze obecnie w zwiększonym 
stopniu, udzielam Panu niniejszóm żądane zwolnienie 
z urzędu z wdzięcznóm uznaniem za wyświadczone Mi 
z gorliwością i poświęceniem w ciężkich czasach usługi, 
przyznając Panu pensyą i pozostawiając tytuł i stopień 
ministra stanu. Łączę jednakże z tóm nadzieję, że 
z dobrych Pana usług jeszcze kiedyś będę mógł korzy­
stać. Jako dowód Mego uznania nadałem Panu Mój 
Cjfder orła czerwonego pierwszój klasy z dębowym 
liściem.“

Hr. Lippe pozostaje w Berlinie. Nowy minister spra­
wiedliwości dr. Leonhardt wprowadzi się do hotelu mini­
sterstwa dopiero po ukończeniu przedsięwziętych w nim 
przebudowań.

Na wczorajszćra posiedzeniu rady Związku północno- 
niemieckiego, które się odbyło pod przewodnictwem kan­
clerza związkowego, zgromadzenie zgodziło się na znie­
sienie konsulatów krajowych w Egypcie, Bośnii, Smyrnie, 
Bejrucie i Moskwie, ze względu, że tam zaprowadzono 
już konsulaty związkowe. Po załatwieniu innych 

, jeszcze spraw, hrabia Bismarck zamknął posiedzenia rady
' związkowój.

KRÓLESTWO POLSKIE.
P. Hhłastewski, dyrektor teatru polskiego we Lwo­

wie, przybył do Warszawy. Między innemi artystkami 
zaangażował do swojój opery pannę Sobolewską, 
która dnia 5 grudnia dawała w Warszawie swój koncert 
pożegnalny w salach resursy obywatelskiój. Ta sympa­
tyczna śpiewaczka jest dobrym nabytkiem dla opery Iwo- 
wskiój.

Wkrótce danym będzie w Warszawie koncert, na cel 
wystawienia nowego pomnika Stanisławowi Jachowicz, 
bajkopisarzowi polskiemu.

Broszura p. t. Meksyk, jego historya, położenie jeo- 
graficzne i stósunki dzisiejsze, opuściła prasę w War­
szawie.

ROSTA.
d Tambow, 29 listopada. Wielkie tu oburzenie pa­

nuje przeeiwko V. Bergowi, namiestnikowi Królestwa 
Polskiego. Jak wiadomo, car wydał niedawno ukaz, któ­
rym niesłychane nadał przywileje Moskalom tym, którzy 
do słnżby w Królestwie wejdą. Otóż, tutejsze czynowni- 
czeństwo hurmem podało się o przyjęcie ich na czynow- 
ników do Królestwa, gdzie życie przyjemne a odpowie­
dzialności żadnój, bo im więcój nadużyć tóm lopićj. Długi 
czas bawili się w różane nadzieje o tych przyszłych przy­
jemnością h. aż tu na raz wszyscy odebrali taką lakoni­
czną odpowiedź: „Z woli jenerał-feldmarszałka, własna 
jego kancelarya ma zaszczyt odpowiedzieć, że hrabia przy 
najlepszóm życzeniu, nie może zadosyć uczynić żądaniu 
proszącego, dla tego, że nietylko wszystkie posady są za­
jęte, alo przytóm na każdą z nich jest po kilku kandyda­
tów.“ Otóż ci panowie gniewają się, że ich z kwitkiem 
odprawiono — a gazety y. Berga o zdradzanie interesów 
moskiewskich posądzają. Dla oczyszczenia się z tak wiel­
kiego zarzutu będzie zmuszony tę głodną tłuszczę przy­
jąć, i pomimo braku posad, żałowanie im płacić.

<ł Nowo Czerkask, 28 listopada. Wszystkich koza­
ków Duńców, wedle świeżo dopełnionego spisu, zdolnych 
do broni, a raczój znajdujących się w szeregach 87,903; 
odstawnyeh 58,869;handlujących 956, razem więc 147,552; 
oprócz tego niepełnoletnich, tj. niemających jeszcze 19 
lat skończonych 148,814. Na wypadek więc wojny Mo­
skwa samych Dońców ma do 200 tysięcy.

i Irkuck, 12 listopada. Wypadki samobójstwa na­
szych rodaków są nader częste. Przyczyny tego zbyte­
cznie byłoby wyłuszczać, są one bardzo jasne. W mie­
ście Nercholeńsku odebrał sobie tycie Mateusz 
Marcinkiewicz, a w Omsku zabił się wystrzałem 
z fnzyi Ignacy Kakorski. Nędza pomiędzy naszymi 
rodakami okropna; ucisk ani na chwilę nie ustaje. Wpro­
wadzić tu mają z Nowym rokiem nowe ustawy sądowe — 
odpowiedni projekt, przygotowany w zarządzie wschodnićj 
Syberyi, w tych dniach do rozpatrzenia i zatwierdzenia 
przesłany został do Pitra.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 9 grudnia. Wyjazd nowego przy Stolicy 

ś. ambasadora austryackiego i świeża a nagła zmiana na­
czelnika gabinetu serbskiego, owoż sprawy, które tu wciąż 
jeszcze są na porządku dziennym, Co do sprawy pierw­
szój, wywołała ona tu szereg konjektur, które w tóm je- 
dnóm pewnie tylko nie mijają się z prawdą, żo przyjmują, 
iż zadaniem misyi hr. Crivelli będzie wykazanie, że kon­
kordat, regulujący stósunki między kościołem a państwem, 
nie zgadza się już z obecnćm prawem konstyłucyjnóm au- 
stryackióm, jako tóż z prawodawstwem, raającóm w myśl 
obu konstytucyjnych czynników uregulować sprawy szkól- 
ne i małżeńskie. Hr. Crivelli zresztą zaniemógł w ostat­
nich czasach i dla tego odłożyć musiał wyjazd swój do 
Rzymu. Pogłoski zaś, jakoby ministerstwo, nie dowierza­
jąc hr.Crivelli, innego w jego miejsce zamierzało zamiano­
wać ambasadora, są podobno bezzasadne.

Co do sprawy druzićj domyślano się, iż przyczyną 
dymisyi p. Ristics były sympatye jego rosyjskie. Mimo 
to trudno pojąć, jak znane te sympatye mogły zarazem 
być powodem jego dymisyi, kiedy nie przeszkodziły jego 
nominacyi. Nie krył on się z temi sympatyami, tak że 
trudno przypuścić, aby nie były znane księciu Michałowi, 
ile że uważano je nawet za węzeł, łącząey ich obydwóch. 
Dla tego nic innego przyjąć nie podobna, jak że sam 
książę zmienił w ostatniój chwili zamiary i plany swe po­
lityczne.

Znany organ rządu rosyjskiego Nord pisał nieda­
wno temu: „Gdy rewolucya polska się srożyła a rząd ro­
syjski katolickie duchowieństwo polskie jako główną sprę­
żynę powstania do surowój pociągał odpowiedzialności, 
wtedy okrzyk zgrozy rozległ się po Austryi i po całym za­
chodzie Europy. Teraz zaś, gdy Austrya czyni toż samo,(?) 
pociągając agitujących na rzecz konkordatu księży do od­
powiedzialności, teraz milczy Europa a liberały Austryi 
śpiewają nawet hymny na cześć rządu.“ Na to odpowiada

tutejsza Presse: „Gdy Rosya więziła katolickich kapła­
nów Polski, gdy ich posyłała na Sybir lub oddawała ka­
towi, wtedy chodziło jój o zniesienie wiary katolickiój w 
Polsce i nar >du polskiege, wtedy przedstawił się światu 
dramat okropny, jaki dzieje,—powiedzmy to na cześć ludz­
kości — rzadko tylko widziały i dla tego Europa napeł­
niona była zgrozą i odrazą. Jeżeli zaś teraz w Austryi 
bywają kapłani skazani na kilka dni więzienia, to dzieje 
się to dla tego, że prawnie niedozwolonemi środkami pod­
burzają lud przeciw reprezeutacyi państwa na rzecz 
prawa czy traktatu, który pod względem powstania swego 
jest niedostatecznym a rozwój państwa wstrzymuje w spo­
sób złowrogi.“

Mimo to, że w ostatnich czasach przycichły znów 
pogłoski o wystąpieniu z gabinetu ministra skarbu p. Beke, 
to wystąpienie to zdaje się być prawdopodobnóm, ile że 
na czele zarządu finansów potrzeba męża, któryby był 
sposobniejszym do zgodnego z węgierskim ministrem 
skarbu postępowania.

FRANCYA.
* Parył, 9 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie w ciele 

prawodawczóra tćm było burzliwsze, ile że fermentacya 
umysłów od dnia 5 grudnia mocno się wzmogła. Gdy p. 
Ollivier przystąpił w mowie swój do energicznego potę­
pienia słów pana Rouher, odmawiających na zawsze Wło­
chom Rzymu, powstał taki hałas i wrzask w izbie, jakiego 
od dawna tu niepamiętają. Podczas gdy prawica formal­
nym rykiem niechęć swą wyrażała, uderzał p. Favre na 
znak zadowolnienia z taką siłą o poręcz ławy, iż się zda­
wało, że ją w drobne sztuki połamie. Odtąd mówił p. 
Ollivier śród takiego hałasu, iż zaledwie zrozumieć go 
było można. Ku końcowi wrzask się podniósł jeszcze 
a pp. Rouher i Thiers, porwawszy się z miejsc,. jednocze­
śnie śród krzyku zażądali głosu. Były minister Ludwika 
Filipa, którego obecnie już tu wymieniają jako kandydata 
do ministeryalnój teki za Napoleona III, napróżno usiło­
wał przenikliwym głosem przezwyciężyć wzburzone 
w izbie żywioły. Mało kto go słuchał a nikt prawie nie 
zrozumiał. Wycieńczony zszedł zatóm z trybuny, pozo­
stawiając wolne pole panu Rouher.

Pogłoska, podana przez jednego z tutejszych kore­
spondentów do Koeln. Zt«, jakoby p. de Moustier znów 
podjął projekt konferencyjny, wymaga potwierdzenia. 
Jak na teraz nie z laje się być prawdopodobną.

Cesarz nakazał mowę pana Rouher w 100,000 egzem­
plarzy rozesłać na prowincyą. Najlepszy to dowód, że 
całkióm przystał na program ministra stanu w kwestyi 
rzymskiój.

WŁOCHY.
• Florencya, 7 grudnia. Mimo kilkakrotne zape­

wnienia paryskiego Etendard, że obok przyzwolenia 
Austryi nadeszło już także przyzwolenie na konferencyą 
ze strony Rosyi, nic się dotąd w kwestyi tój nie zmieniło. 
Austrya, jak wiadomo, stoi wprawdzie zupełnie po stronie 
Francyi i jest za konferencyą bez programu ; lecz za to 
Anglia, Prusy i Rosya nie przestają żądać ustanowienia 
programu. W obec tedy trudności, na jakie napotyka 
konferencyą, zamierza Francya, jak do Indépendance 
belge telegrafują z Berlina, proponować podobno nara­
dy przedwstępne, w którychby brali jedynie udział repre­
zentanci mocarstw wielkich i na których program przy- 
szłój konferencyi ma być ułożony. Wiadomość tę po­
twierdza Opinion nationale, dodając, że narady te 
reprezentantów mocarstw wielkich mają się odbyć w Pa­
ryżu. Równocześnie donoszą dzienniki o nowych projek­
tach, jakie w sprawie rzymskiój gabinet włoski miał prze­
słać podobno do Paryża. Słowem, konferencyą jest do­
tąd zawsze jeszcze projektem i nie posunie się może wcale 
po za stadyum projektu.

Trudności te pomnaża jeszcze obecny stósunek Fran­
cyi do Włoch, który, jak się okazuje z obopólnych oświad­
czeń ministrów w izbach, nie koniecznie jest przyjaznym. 
Bo podczas kiedy minister stanu p. Rouher oświadcza 
w ciele prawodawczóm, że Włochy muszą się zrzec Rzy­
mu, powiada jenerał Menabrea w druglój izbie parla­
mentu włoskiego, że Włochy bez Rzymu istnieć nie mogą, 
że Rzym tóm jest dla Włoch, czóm Paryż dla Francyi. 
Trudno przewidzieć niezawodnie, w jaki sposób podobne 
sprzeczności pogodzić się dadzą, żadna tóż konferencyą 
nie będzie zapewne w stanie pokonać takich trudności. 
Kwestya ta pozostanie przeto tymczasowo może w zawie­
szeniu a rozwiązanie jój będzie dopiero rezultatem euro­
pejskich wypadków.

W sprzeczności z podaną przez nas w wtorkowym 
numerze Dziennika wiadomością o doniosłości i wa­
żności rezultatu rewizyi, odbytój w klasztorze Certosa, 
donosi Gazzetta di Firenze, że, jeżeli jój informacye 
są prawdziwe, to rezultat ten jest owszóm największego 
znaczenia. „Nietylko bowiem bracia florenccy“, do- 
daje tenże dziennik, „lecz i bracia innych a nawet zagra­
nicznych klasztorów tego zakonu brali w tém udział. 
Sprawa ta jest w ręku władzy sądowój i dla tego zakazują 
nam wyższe względy mówić o tém coś więcój.“— W wtor­
kowym także numerze wspomnieliśmy o telegramie, prze­
słanym jakoby przez p. Rattazzego do prefekta miasta 
Rieti. Korespondent do A u gsb. A lig. Z tg, z którój 
wiadomość tę wzięliśmy, o tyle ją prostuje, że telegramu 
tego nie przesłał bezpośrednio minister, lecz prefekt mia­
sta Perugia, który jednakże, jak się samo przez się rozu­
mie, nie uczynił tego naturalnie na własną rękę, lecz 
działał wedle rozkazu ministra. — Z Medyolanu nadcho­
dzą skargi na wzmagające się tamże zł< dziejstwa i ra­
bunki a winę tego przypisują opieszałości władz tame­
cznych.

Wedle korespondencyi do Koelnische Ztg oba­
wiają się nawet ci, co najwięcćj jeszcze mają nadziei, 
wybuchu nowyi h niespokojności w Rzymie przyflajmniéj, 
jeżeli wielki proces o zdradę stanu, wytoczony uwięzio­
nym w dniu 22 października, daléj toczyć się będzie 
i jeżeli Papież sobie samemu będzie zostawiony. W Ci- 
vita Vecchia pozostanie wprawdzie na czas nieogra­
niczony 8 do 10,000 Francuzów, którzy wkrótce po­
spieszyć mogą z pomocą, lecz stronnictwo ruchu, znające 
dokładnie wszystkie szczegóły a mi mówicie miejscowość, 
może w kilku godzinach wiele) zdziałać i wiele zniszczyć’ 
Tak tedy uczucie : być albo nie być, wszystko tam trzyma 
w zawieszeniu.

Wraz z ostatnimi pojmanymi Garibaldczykami przy- 
wiezioném zostało także do miasta rodzinnego Pawii ciało 
Henryka Cairoli, zabitego w napadzie na Rzym. Gdy 
ciało w dniu 1 bm. wnoszono do miasta, przyjmowały je 
rada miejska, uniwersytet i inne stowarzyszenia Pawii, 
podczas kiedy całe taiasto kirem było okiyte. Rodzica 
Cairoli tóm bardziój Zasługuje na współczucie i podziwie- 
nie Włoch całych, że tak czyste i bezinteresowne poświę­
cenie za sprawę ojczyzny staje się coraz rzadszóm. Po­
dziwiania godną zaś mianowicie jest matka .szlachetnych 
tych synów, która patrzała na zgon dwóch synów swoich 
a wszystkich widziała przelewających krew za jedność 
Włoch, nie przenosząc nigdy boleści matki nad interes 
ojczyzny. Gdy medyolańskie stowarzyszenie polityczne 
przesłało jój adres z wyrazem współczucia, odpisała ta. 
prawdziwa Rsymianki tegoczesm pomiędzy innemi: 
„Z niewypewiedzianóm wzruszeniem odebrała ciężko do-
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dczona dusza moja wzniosłe słowa współczucia 
i tychylności, które polityczne owo stowarzyszenie po- 
jciło mym drogim męczennikom i ich nieszęzęśLwój 
inak zawsze jeszcze zazdrości goidnój matce... Oby 

! v mego uwielbionego Henryka, moich i reszty naszych 
zenników nie była daremnie przelaną! W zaufaniu, 
ychło lepsze dla naszój nieszczęsnój ojczyzny nadejdą 
czuję w sobie odwagę do życia i do walki, wsparta

leczuą miłością dwóch moich żyjących synów.“
i

i

i. Telegramy.
Drezno, 11 grudnia. Dresdner Journal ogla- 
saską depeszę, tyczącą się zaproszenia na konfe- 

cyą. Brzmienie dosłowne różni się w kilku ważnych
.i ktach od tekstu, jaki niedawno temu ogłosiłojedno- 

dnie kilka niemieckich dzienników; mianowicie bra- 
; w oryginale umieszczonego w dziennikach zdania 

i cowego o prawdopodabnój bezskuteczności konfe- 
, iyi. Co do sensu zresztą zgadza się oddrukowany

i , )z dzienniki dokument zupełnie z oryginałem.
i 'Wiedeń, 11 grudnia. Na dzisiejszém posiedzeniu 

i, ' deputowanych toczyła się dyskusya jeneralna nad 
( jektem do prawa, dotyczącego finausowéj z Wę- 

I mi ugody. Poseł Herbst bronił wniosków większo- 
i I i bronił interesów wierzycieli państwa. Po kilku 

■ igach posła Skenego i kilku innych mówców zabrał 
3 minister skarbu dla wykazania wpływu, jakiego 

! wał podczas rokowań ugodnych. Po uskutecznieniu 
dy, oświadczył minister, osobne dla cislitawskiój 
owy państwa mianowane będzie-, ministerstwo. Budżet 

i edłożony będzie zebrać się mającym delegacyom.
, i litawski budżet obliczony został na 1868 r. na 248 

! ionów rozchodu, a 195 milionów dochodu!, okazuje 
eto 53 miliony niedoboru. Sumę, którą Węgrzy 

. cnie spłacić mają, wynosi 56, dawniejsze nie prze 
, : zą 54 milionów. Obiecana zaś suma wpłynie nie­

godnie. Świat finansowy wita ugodę z radością, jak 
to okazuje z podwyższenia się kursów papierów 

dowych. Kapitały zwracają się znów do przedsię-
j ' ęść budowli kolejowych. Stan rzeczy prawdziwy nie 

j : t tak czarnym, jak się zwykłe zdaje. Podatki stałe wy- 
j | tują przewyżkę 2,700,000, niestałe przewyżkę 3,500,000 
> •. nad obliczenie pierwotne; wvogóle wpłynęło 21 

ionów więcćj niż w roku mienionym. Trudno z zu- 
, ną powiedzieć pewnością, że ratunek jest jeszcze 
żebnym, tymczasem jednakże można zawsze jeszcze 
śleć o pomocy. Jakiekolwiek rząd zaproponuje środki, 

będzie nim w żadnym razie bankructwo państwa, 
nister kończy swą przemowę wykazem, że źródła do- 
>du znacznie jeszcze powiększyć Silę dadzą.

Wiedeń, 11 grudnia. Wy« ner Ztg zbija wiadomość,
; rozwiązana została nadworna kancełąrya kroacka. — 
idle Morgen post zaniechano misyi hr. Crivelli. — 
dług Débatte nie zrzekł się bynajmniéj gabinet fran- 

j uki projektu konferencyjnego. Spodziewać się należy 
(vega okólnika margrabiego de Moustier, wykazującego, 
kooferencya przez oświadczania ministra Btąnu p, Rpu- 
• na posiedzeniu ciała prawodawczego w dniu 5 bm. nie 

i ła się zbyteczną. — Fremdenblatt donosi, że 
rótce przybędzie do Wiednia minister serbski pan 

! atiano.
Fesit, 10 grudnia. Delegacye różnych części kraju 

orą się podobno w Wiedniu w miesiącu styczniu.
Petersburg, 11 grudnia. Urzędowa gazeta woj- 

o w a donosi, że cesarz stanowczo nakazał zaprowa- 
ć iglicówki według systemu CarPa. Fabryki broni 
c rządowe jak prywatne usilnie już są zajęte wyro­
kiem nowéj broni. — Cesarz rozkazał dalej, aby no- 

taryfa celna zaprowadzoną została dopiero z dniem 
'^tycznia 1869 r.

Paryż, 10 grudnia. W zeszłćj nocy było 9 stopni 
ozu ; teraz pada deszcz i jest ślizgawica. Ks. Meiter- 

"h miał dzisiaj długą naradę z margrabią de Moustier. 
Avenir national donosi, że ks.Gorczakow zażądał 

misyi i że zastąpi go jenerał Ignatiew.
Paryż, 10 grudnia. Dyskusją nad interpelacyami, 

(:zącemi się Niemiec, prowadzono dziś daléj w ciele pra- 
dawczém. Pan Lanjuinais zaczepił jak najgwałtownićj 
litykę rządową. Oświadczył, że cesarz zrzekł się da- 
iy eh zasad; a zastąpił je nowemi, niebezpiecznemi. Za- 
icił politykę, stawiającą jako program szanowanie trak­

tów. Niemiecka konfederacja była cenną gwarancyą; 
lityka Francyi zapiera się równowagi europejskiéj przez 
zesadzoną zasadę narodowości. Warunki pragskiego 
koju zawdzięczamy nieoględności rządu, który wtenczas 
i wysłał wojska nad Ren. Jedność Włoch jest także 
aikiera nieostrożności ze strony rządu, który nie prze­
dział następnych trudności. Nie chciano Prusom wy- 
ć wojny, lecz zaspokoić pobite Niemcy pod pozorem na- 
lowości. — Pan Guéroult jest tego zdania, że sprawa 
pieska powinna była pozostać polityką kościelną. Pa- 
ż jest wrogiem lonstytucyi wloskiéj. Francya wypę- 
iła w roku 1859 z Włoch Austryaków, ażeby ich zastą­

pi dwoma konstytucyjnemi narodami. Tym należało po- 
; ć rękę braterską bez zazdrości.- Dla czegóż żąda się,
'f prowincye nśdreńskie należały do Francyi ? Dajcie 
ta mniéj podatków a Więcćj wolności ! Izba 231 prze- 
f 23 głosami przechodzi nad interpelacją do porządku 
ienuego. Posiedzenie odroczoném zostało. i

Paryż, 10 grudnia. Po dzisiejszém głosowaniu 
ciele prawodawczćm wystąpił p. Guéroult w osobistćj ’ 
imiance przeciw p. Kerveguen, który z mównicy prze- ( 

¡/tał był artykuł dziennika La F i n a n c e, twierdzący, ! 
pięć wielkich dzienników paryskich otrzymało pienią- ( 
e, by popierały politykę zewnętrzną. Guéroult prote- 
ije w imieniu prasy przeciw temu twierdzeniu. Kerve- 

jen podtrzymuje je, dodając obrażające wyrazy, na 
¡ire Guéroult odpowiada groéném poruszeniem ręki, H 
skutek czego śród wielkiego wzburzenia powołał go pre- ¡!
3 do porządku. P. OHivier protestuje. P. Berryer 
ni p Kerveguena. — Wedle Presse ukończył mini- 
:r skarbu p. Magne swoje sprawozdanie o stanie finan- 
wym państwa. Takowo wykazuje podobno, że pożyczka 
; będzie potrzebna, jeżeli żadne nieprzewidziane nie 
jdą wypadki.

Paryż, 11 grudnia. Patrie zaręcza, że referent ko- 
‘syi wojskowćj ciała prawodawczego, p. Greffier, przed- 
:y izbie w przyszły czwartek sprawozdanie swoje, ty- 
ące się reorganizacyi wojska. — Tenże dziennik na podz­
iwie florenckich depesz sąuzi być upoważniony do 

(zypuszczenia, że włoska izba deputowanych przyjmie 
iy głosowauiu nad interpelacyami umotywowany porzą- 
k dzipnny, przez który ominie się powtórzenie uchwały 
inia 20 marca 1861 r., proklamującćj Rzym jako stolicę 
łoch. — Listy prywatne, które Agence Havas z Flo- 
îcyi odebrała, każą zresztą wątpić o prawdziwości przy- 

; szczenią Patrie.
Florencya, 11 grudnia. Na dzisiejszém posiedzeniu 

>y deputowanych toczyła się daléj dyskusya bez wa- 
ego jakiego wypadku. P. Massari uważa objęcie steru 
ądów ze strony lewicy za niestósowne, by dojść do 

y mu. P. Crispi zaprzecza zarzuconemu mu przepi- 
îiu rzekoméj depeszy p. Rattazzego téj treści, aby 
zwolono Garibaldemu odjechać. Pan Ferrari oświad-
a, że stronnictwo konserwatywne w żaden sposób nie

namawiało p. Rattazzego, aby się udano do Rzymu. 
.Program Garibaldego ma być podobno starym pro­
gramem p. Ricasolego.

Rzym, 9 grudnia. Papież zemdlał, gdy wczoraj 
miał mszą w kaplicy sykstyóskićj. — Licznie odwiedzane 
zebrania burbońskich stronników odbyły się pod prze­
wodnictwem margrabiego Alloa w pałacu Farnese.

Londyn, 11 grudnia. Hr. Derby. odjechał dzisiaj 
rano, lord Stanley i p. Disraeli byli obecni podczas 
jego odjazdu. Przywiezione parowcem z Nowego Jorku 
wiadomości z dnia 28 listopada donoszą, że minister 
wojny p. Grant nakazał redukcyą armii. W kongresie 
przemawiał jenerał Butler za spłatą bondójw w pienię- 
dzach papierowych, jako tćż za pomnożeniem bankno­
tów. Wedle doniesień z St. Domingo pokonane zostało 
powstanie przeciw Cabralowi.

Berlin, 18 grudnia. W izbie poselakić) 
przyjęto bez rozpraw prawo dotyczące dotaeyi 
korony; najskrajniejsza lewici* tylko oćwiad- 
ezyla się przeciw niemu. — Minister skarbu 
przedkłada prawo, dotyczące się przekazania 
obwodom rejeneyjnym w Królewcu i Ciąbiniu 
zapaspwowyeh jeszcze 18,880,000 tal. w bile­
tach zastawowyeb celem założenia kas zesta­
wowych. —- Minister skarbu zapowiada dalćj, 
że przedłożone zostaną prawa, tyczące się bu­
dowy nowych kolei żelaznych w prowincyl 
pruskiej. — JITastępnie toczyły się obrady nad 
etatem ministerstwa skarbu.

Kursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 12 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)

z dn. 11+ z dn, 11.
Powietrze: pochmur. 
Zyto. spokoj.
Grudzień............. 75*/4
Grudz.-styczeń.... 74’/,
Na wiosnę.......... 74*/,

Spirytus: spokoj.
Grudzień.............. 20£
Grudz.-styczeń.... 2Q-X
Na wiosnę.......... 21*/,,

OlóJ rzep, grud.st. 10*/,
Na wiosnę............. 10%
Owies: wiosnę.... 33
Wypow. żyta.....  70000
Wypow. spiryt... —

Sz|c?ecin, 12

Pszenica: nie ożyw.
Grudzień............
Styczeń ..............
.Na wiosnę 1868 
Zyto: niezmien.
Grudzień.............
Styczeń...............
Na wiosnę 1868

WIADOMOŚCI

Gleda wal.: żyw.
Pruska poż. 4’/,% 96 

757, dto dto 5% 103-.,
74’/, Poż. państwa..........  83'/,
74’/, Poz. list. zast. 4% n. 85’/,

dto rent......... 89’/,
20*/„ Austr. poż. nar....... 55
20*/,, dto losy 1864 r. 69*,
21’/, Poisk. list zast....... 57'/,
107,Ros. poż. pr. 1864 r. 102 
10* „(Rosyjskie bankoty... 84%
33 ¡Włoska renta/........ 44%

40000 Amerykany............. 77’/,
1000

96%
103%
83’/,
85%
89%
55’/,
69%
57%

103
84%
44'/,
77

grudnia. 1867. 
not. 11

(Marcuse i Maass).

94
94
97

73’/,
73%

OlóJ rzeplowv: stale.
95 Grudzień................. <07,
94 Kwiec.-maj 1868.... <07.1
977, Okowita mn. ożyw.

Grudzień............... 20
7»’, Styczeń................ . 20
73% Na wiosnę 1868.... 20”n
74

not. 11

10% 
10%

20 V, 
207, 
21^

MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 12 grudnia. Miłą bardzo wiadomością po­

dzielić się dziś możemy z naszymi czytelnikami. Otrzymaliśmy 
od wiceprezydenta reiehsrathu austryackiego, p. dra Zyblikiewicza 
615 guldenów austryackich na wydawnictwo dzieł ludowych’ 
Sumę tę złożyło koło posłów polskich w Wiedniu. Składając 
szanownym dawcom w imieniu Wielkopolski serdeczne Bóg za­
płać za zadokumentowanie solidarności w pracy około podniesie­
nia oświaty naszego Indu, zamieszczamy .nazwiska naszych skład- 
kujących.

Wykaz datków
zebranych w kole posłów polskich na rzecz czytelni ludowej 

w Poznańskióm.
Ksiądz Carewicz............................................ 2 złr. wal. austr.
Hr. Baworowski Włodzimierz....................25
Chrzanowski Leon....................................... 5 ” ” ”
Cienski Ludomir............................................ 5 ” ” ”
Czaykowski Jan............................................ 15 ” ” ”
Tenis zebrał od obcych............................. 35 ”
Ksiądz Dytrych............................................. 2 ” ”
Fihanzer Konrad............................................ 5 ” ” ”
Horodyski Tomasz......................................... 5 ” ” ”
Hansner Alfred............................................. 10 ” ’ ’’
Hr. Golejewski Antoni.........................................io " ” ”
Krzeczunowicz Kornel.................................. 50 ” ”
Ksiądz Morgenstern........................................ z ” ” ”
Polanowski Stanisław............................................. 10 ”
Hr. Potocki Adam........................................... 100 . ” ”
Hr. i otocki Alfred............................................100 ’ ” ”
Rogawski Karól............................................... 3 ’
Sawczyński Zygmunt......................... 2 ” ” ”
Ksiądz Sulikowski........................................ 2 ” ” ”
Hr. Tarnowski Stanisław................................... 25 ” ’’
Wężyk Leondrd.................................................. 50 „ *
Hr. Wodzicki Henryk........................................ 20 ” ”
Hr. Wodżieki Ludwik.........................(. 25 ? ” ”
Wyrobek Wacław............................................. 2 ’
Ks. Leon Sapieha.............................................. 10 ”
Zbyszewski Wiktor........................................ 5
Ziemiałkowski Floryan.................................... 5 ’
Zyblikiewicz Mikołaj ............................................. 25 ”
Kz. Sanguszko Władysław...............................50 „

. , Ranem . . 615 złr. wal. austr;
— Od p. M. Grochowskiego, rendanta kasy dla po­

gorzelców w Miłosławiu, otrzymaliśmy następujące pismo z pro­
śbą o zamieszczenie.

W numerze 271 Dziennika Poznańskiego umieściłem 
nazwiska szlachetnych dawców, którzy złożyli ofiarę na rzecz 
tutejszych pogorzelców. Komunikując spis ten tutejszemu magi­
stratowi, wezwałem go, by ze swej strony postarał się u reda- 
kcyi obydwóch niemieckich gazet poznańskich o wyszczególnienie 
złożonych ofiar. Ponieważ z^ś wyszczególnienie magistratu, co 
także w nr. 278 Dziennika Poznańskiego wyczytałem, wy­
kazuje plus deferencyą 116 tal. 10 sgr. 6 fen., przeto dla wyświe­
cenia sprawy winienem oświadczyć, że przewyżka ta nawet do 
tój chwili jeszcze rąk podpisanego rendanta nie doszła.

. 8P°8obności upraszam Szanowną Redakcyą naj­
uniżeniej, by zaszłą w dstychczasowćm wyszczególnieniu mojem 
pomyłkę sprostować zechciała. Nie z Kołaczkowa bowiem, lecz 
z fflnriynowa kośolelnego wpłynęły 4 tal. na rzecz tutejszych 
pogorzelców.

. Dalsze składki są następująee: Z przeniesienia nr. 271 
Dziennika Poznańskiego . . . 1449 tal 19 s<jr
P. aptekarz Riedel z Berlina........................ ( 10 .
Dochód z koncertu w Gnieźnie . . .
Ekonom Gruszczyński w Źernikach 
Dochód z koncertu w Dolsku ....
Składka z Kołaczkowa i Wszemborza 
Ks. Ertman w Kwieciszewie ....
Składka z Mądrych..............................
P. Suchorzewski z Puszczykowa . . .
Pani Kęszycka z Lglna.........................
Przez redakcyą Ostdeutsche Ztg .

RazenTTT . 16»9 tal. 20 sgr- 
M. Grochowski

rendant kasy dla pogorzelców w Miłosławiu.
— * Podajemy dziś dalszych kilka szczegółów o wystawie 

gwiazdkowej Towarzystwa Przemysłowego w pałacu hr. Działyń- 
skich. Największy skład ubiorów męskich w Poznaniu, pod firmą 
Lega i Bieliński, wystawił ze znacznych doborowych zapasów 
swoich, śmiało wyrzec można, prawie drugi skład, tyle tam jest 
pięknych, gustownych, doskonale odrobionych rzeczy, z najlep-

44
3
6
5
3
2
5

10
10

26

5
15
i5

szego sukna, najnowszego kroju, a co najbardziśj jeszcze pochwa­
lić musimy, że ceny bardzo przystępne. Artykuły różnorodne, 
sięgające w najwymagalniejsze potrzeby, wykwintnego panicza od 
stóp do głowy gustownie przyodziać mogą, podawszy mu spo­
sobność wyszukania sobie i laseczki, deszczochronu, kapelusza 
paryskiego, czapki, fulardów, chustek batystowych, plaidu, dery 
podróinój, guziczków, perfum, rękawiczek itd. itd. Dodać mu­
simy, że pan Bieliński był na wystawie paryzkiój, zakupił wiele 
rzeczy osobiście, posiadając gust dobry, zaopatrywa wciąż skłąd 
swój znajdujący się w Hotelu Rzymskim w najnowsze przedmioty 
garderoby męzkiej. Pan Krzyżanowski wystawił ślicznie ugru­
powane odlewy gipsowe, ze swój chlubnie znanńj fabryki. Znaj­
duje się kilka artystycznie modelowanych biustów, popiersi, histo­
rycznych osób, odlewy pyszne Chrystusa Pana, kilku świętych — 
po nad wyborową grupą wznosi się Matka Boska z Chrystu- 
sem na ręku, zdająca się unosić do nieba, i błagać dla nas o dni 
pomyślniejsze. Pan Kazimierz Hebanowski wystawił 
z swego magazynu mebli, zwierciadeł i wyrobów wyściełanych 
znajdującego się w Bazarze, kilka przepysznych przedmiotów’

Stół przód kanapę, kanapa, fotele, różnćj fprmy krzesła, wszy­
stko jest bardzo gustowne, najśliczni jśzrga ksztśifn, politura 
prawie artystyczna, wyścielanie mebli wzorowe. Stolik toaletowy, 
urządzony do podwyższania i zniżania wedle woli, z zwiercia­
dłem, bardzo jest gustowny. Tapicera,cie pp. K. BrojewsJki, 
który dobrze odrobioną za otomanę i szezląg, i Jewasió-ki wy­
stawił piękne wystane fotele, ta szczególną zasługują pochwale 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
— * Od Zarządu Towarzystwa ś.J taoentege a Paulo

odebraliśmy następujące pismo z prośbą o zamieszczeni^.
„Ponieważ fundusze Towarzystwa ś. Wincentego które s\ę

wyłącznie zajmuje opieką nad ubogimi chorymi, wyczerpn ęte 
zostały skutkiem licznych chorób, szczególnie tyfusowych gorą­
czek, w ciągu bieżącego roku bardzińj niż kiedykolwiek między 
ubestwem npasta Poznania rozpowszechnionych i ponieważ ża- 
dne przedsięwzięcie, mogące nam zabezpieczyć znaczniejszy za­
sób pieniężny na teraz do skutku przywieść się nie dało, przeto 
zmuszone jesteśmy odezwać się z najusilniejszą prośbą do czu­
łych na niedolę bliźniego i szlachetnych serc mieszkańców Po­
znania, aby raczyli przyjść nam w pomop nadzwyczaj- 
nemi datkami, któreby nam dozwoliły wypełniaj nadal pod­
jęte obowiązki. Tern natarczywsza zaś obecnie konieczność zmu­
sza nas do tego niezwykłego środka, ie wczesna zima i wzrasta­
jąca drogeść niezbędnych artykułów pożywienia pomnożyły nad­
zwyczaj liczbę chorych, wzywających naszćj opieki. Niewątpiąc, 
że wezwanie nasze znajdzie w publiczności skuteczne uwzglę­
dnienie,. upraszamy osoby miłosierne aby zechciałv datki swoje 
ztożyć j.<k najspieszniej na ręce wielebnej siostry Łuszczewskiej 
w domu Miłosierdzia przy ulicy Ogrodowej.

Zarząd Towarzystwa ś. Wincentego.
NB. Osoby na prowincyi, które skatkiem nieporozumienia 

podwójno lis y z podobną prośbą odebrały, raczą nam tę pomyłkę 
wybaczyć.“

— * Niektórzy właściciele domów w mieście naszórn nie 
mogą jakoś przyjść do przekonania, że w czasie nagłych zmian 
powietrza, od mrozu do śniegu, od śniegu do deszczu, naleły 
chodniki wysypywać trocinami, piaskiem lub popiołem. Za­
niedbanie tych przepisów policyjnych niejednemu przechodniowi 
me mile daje się we znaki.

— * W obwodzie sądu apelacyjnego w Poznaniu zaszły 
następujące zmiany pod względem sędziów w miesiącu listopa­
dzie: Prźy sądzie powiatowym w Poznaniu umarł sędzia powia­
towy Stahr, asesor sądowy p. Wachę został mianowany sędzią 
powiatowym przy sądzie w Glewicacb. Sędzia powiatowy Kur­
natowski został z Krotoszyna przeniesiony do sądu powiatowego 
w Wolsztynie, gdzie mu powierzano zarząd dyrygenta wy­
działu.

— * P. Stanisław Thalgrfin odegrał na MCiorajszym kon­
cercie symfonicznym kapeli 6 pułku piechoty z}wielkiem powo­
dzeniem dwie kompozycye Romberga, pierwszą osnutą na tle na­
rodowych pieśni szwedzkich, drugą, znaną już publiczności na- 
szśj fantazyą „sur des airs polonaises.“ Nie będziemy tu powta­
rzali pochwał znakomitej gry naszego warszawskiego ziomka, do­
damy tylko, śe wywołała ona burzę oklasków zgromadzonych 
słuchaczów. Sala „Volksgartenu“ była przepełnioną, mianowi­
cie spostrzegliśmy doić znaczną liczbę Polaków.

— * Zapowiedziany przez nas wykład dyrektora dr. Bren- 
necke 0 tegorocznej wystawie paryskiśj, zgromadził wczoraj wie­
czorem w pięknój auli gmachu szkoły reainój liczną publiczność, 
która z wielkińm zajęciem przysłuchiwała się siewom szanownego 
mówcy. Określiwszy w krótkości znaczenie i zadanie wystaw 
powszechnych, przeszedł p. Brennecke do porównania trzech po­
przednich wys’aw, dwóch londyńskich i paryskićj, które także 
miał sposobność zwiedzić, z tegoroczną, której pod każdym wzglę­
dem prym przyznać najeży. Następnie przedstawił p. Brennecke 
w sposób nader praktyczny urządzenie wewnętrzne wystawy, wska- 
zując jednocześnie publiczności obszerny plan gmachu na pelu 
Marsowćm 1 barwiąc swe opowiadanie rozmutemi spostrzeżeniami 
i wspomnieniami z pobytu na wystawie w Paryżu

— * Cyrk Brochmanna dotąd licznych zwabia widzów 
Na wczorajszym przedstawieniu wszystkie niemal miejsca by/y 
zajęte. Życzyć należy w interesie dyrekeyi, by ściślej przestrze­
gała zakazu niepalenia cygar w sali, co głównie odstrasza 
damy od brania udziału w zajmujących ze wszech miar przedsta­
wieniach pana Brockmanna.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 13 grudnia, Lncyi 
panny; w kalendarzu słowiańskim Władysława. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 57; zachód o godzinie 3 minut 51. gg

(n) Września, 8 grudnia. Ostatniego listopada odbyły 
się u nas wybory nowych sześciu reprezentantów miasta, gdyż 
urzędowanie dotychczasowych już się skończyło. Od kilkunastu 
dni wprzódy obywatele wyznania Mojżeszowego skwapliwie po­
między sobą agitowali i iie do uszu moich doszło z wyjątkiem 
jednego tylko Polaka p. T., samych z swego plemienia postawili 
kandydatów. Taką wzorową jednością i zgodą pobudzona reszta 
obywateli podała sobie bratnie dłonie i rzeczywiście tóż tego nie 
pożałowała, gdyż przeprowadzono wszystkich wedle ogólnego ży­
czenia. Wielu z nasamprzód wspomnionyeh panów oborców, upo­
jonych słodką nadzieją pewnśj wygranćj po swojćj stronie, ba­
wiło się miłą pogawędką po smacznym obiedzie świątecznym 
i ani się spodziali, jak czas szybkim ubiegł polotem. Posiedze­
nie bowiem już dawno było zamknięte, kiedy oni w najlepsze do­
piero zgłaszać się zaczęli. Zdaje się, że zapomnieli całkićm 
o tóm, iż nie początek, lecz właściwie koniec uwieńcza 
dzieło.

Ów młody urwisa, który cichaczem, o czóm w ostatniej 
korespondencyi wspomniałem, nawet b/z opowiedzenia się do- 
zórcy ni pożegnania ze swymi współkolegami, wyniósł się z na­
szego więzienia, zwrócił swój pochód na zachód nie zaś ku wscho­
dowi, jak się tu wszyscy domyślali. Musiał już zdał» zwietrzyć, 
że tamby mu się niezawodnie tak szczęśliwie w jego procedurze 
nie wiodło. Jak pogłoska niesie, bawił kilka dni u pewnego 
rządzcy gospodarczego w pobliżu Środy i w tym krótkim czasie 
zjednał sobie swą zręcznie udawaną poczciwością i niewinnością 
całkińm zaufanie przychylnego i gościnnego gospodarza. Ten 
odjeżdżając w podróż da Poznania, powierzył mu klucze, niejwy- 
łączając najważniejszego, od swej szkatułki. Tegoż też właś ,ie 
tylke było potrzeba. Ledwo gospodarz z podwórza za bra­
mę wyjechał, aliści przejęty do żywego właściwą sobie wdzię­
cznością gość, zaczął najpierw wszystko starannie oglądywać, 
a potśm co prędzej zajął się skwapliwie, otworzywszy naturalnie 
poprzednio skarbonkę, liczeniem pieniędzy i zabrawszy tyle, 
iie uważał za konieczną potrzebę, bo tylko blisko 50 talarów’, 
zniknął nagle bez śladu. Ciekawość wielka, jak długo mu jesz­
cze to szczególniejsze szczęście będzie sprzyjało.

W tych dniach zawiązało się w mieście naszóm Towarzy­
stwo, którego żądaniem będzie wspieranie, a nawet zupełne 
utrzymywanie miejscowych ubogich. Początek jego, jak zwykle 
każdy, jest wprawdzie trudny, ponieważ bardzo mało do niego 
się zgłasza. Pocieszamy się wszelako*, że z czasem, daj Boże, 
aby się to jak najspieszniejszej stało, ta mała, co dopiero podło­
żona i wzniecona iskierka prędko się rozpa i płomieniem i roz- 
grzeje nawet, i najzimniejsze i najzatwardzialsze serca, oraz po­
budzi do wzięcia udziałn gorliwego w tak arcyszlachetnym czy­
nie i przedsięwzięciu. Daleko pod tym względem wyprzedzili 
nas obywatele starozakonni. Pomiędzy' nimi bowiem, o ile so­
bie przypomnieć mogę, już przeszło od roku taż myśl w czyn 
weszła, a dzisiaj bujnym wybuja kwiatem. Miesięcznie wpływa 
do ich kasy coś około 70 talarów. Obyśmy i my w równy spo­
sób na nowo rozpoczętej drodze postępować zechcielil 

> Podobae stowarzyszenia, jak to po różnego rodzaju dzien­
nikach 1 czasopismach czytamy, istnieją już w bardzo wielu mia­
stach. Po kościołach, domach zajezdnych i innych jeszcze zna- 
chodzimy skarbonki z napisem: dla ubogich. Mimo to jednako­
woż nie odpowiadają one dotychczas v' ściwemu celowi. Wszę­
dzie bowiem pełno jest żebraków. Każdodziennie całe ich legiony 
zalegają progi i sienie pomieszkań naszych. Kie dosyć na tóm 
dokąd się tylko wyrusza, czy to na przechadzkę, lub tóż w po­
dróż, zastępują ci drogę i proszą o wsparcie. A co p.zy tóm, 
wszystkiem jest najgorsza, to to, że największa część z pomię­
dzy nich jest takich, którzy w samój istocie na dar jałmużny nie 
zasługują. Są to albowiem ludzie w kwiecie wieku i gile zdro­
wia, lecz nawykłgzy od dawien dawna do przebrzydłego i szka­
radnego występku gnuśności i lenistwa, w ten sposób zarobkują 
na swoje wyżywienie. Ten tryb życia pomiędzy niejednemi ka­
stami przechodzi w spuściźnie z ojca na syna, z pokolenia na 
pokolenie. Dzieciak zaraz ed młodości chodzi z ojcem lub in­
nym na źebrankę i tak powoli zaprawia zię do tego procederu. 
Doszedłszy do wieku dojrzalszego, zaczyna go na swoj4 rękę 
prowadzić. Żeby się miał zająć jaką pracą, o tóm pono mu zię 
ani śniło, gdyż od kilku 'at odwykł od niój zupełnie, a zresztą tóż 
nawet żsdnej oboty nie umie. Teraz postara się o krukwie, n 
zawsze robi rozbrat z grzebieniem, brzytwy tćż wcale nie za­
znał i tak zaopatrzony i uzbrojony puszcza1 się w świat. By­
łoby rzeczą wielce pożądaną, gdyby każda gmina swoieh ubogich 
utrzymywyła. W ten Bposób liczba żebraków znacznie uroniej- 
szyćby się musiala, gdyż znanoby wszędzie właściwie na pora­
towanie zasługujących i tylko takim wsparcieby udzielano. Od- 
strychnięci zaś, poczuwszy gwałtowność głodu, czepiliby się sku- 
pionemi siłami pracy, ażeby nią zaspokoić swoje niezbędne po­
trzeby. Dla nas zaś jak wielka ztąd wypłynęłaby zasługa i na­
groda! Byłoby zupełnie od rzeczy, gdybym się miał silić nad wy­
liczaniem wio, jakie ściągamy na siebie, wspierając takich że­
braków, którzy sobie na życie zarobić są w stanie. W mowie 
będące Towarzystwa mogłyby nawet styranym wiekiem i ułfmnym, 
gdyż tylko tacy godni są ich pieczy, stósownie do sił fizycznych 
nastręczać zarobek i płacić im kilka groszy więcej nad przyna­
leżne wynagrodzenie. Dla tych nieszczęśliwych pozostałoby się

JfiS1®20’ t0 słodkie przekonanie, że Mmi, ile mogą, n
chleb pracuji. W końcu pozwolę sobie nadmienić jeszcze to, że 
chociażby w każdńj gminie istniało takie stowarzyszenie, temu 
złemu wszeiokoi całkiem zapobiedz nie bylibyśmy w stanie, gdy- 
byśmy zkąd inądnie mioli mieć pomocy i poparcia. Życzyćby zatem 
uąlejało, ażeby władzą jak najspieszniej w to łaskaw'« wejrzeć 
zechciały i położyły raz na zawsze tamę tym nadużyciom.

— Burza na wyspie św. Tomasza. Korespondent nasz 
waszyngtoński opisał już w korespondencyi, zamieszczonśj w nu­
merze 284 Dziennika, spustoszenia, jakie poczynił huragan na 
wyspie św. lomssza, w zatoce meksykaóskićj, w dniu 29 paź­
dziernika rb. W dziennikach angielskich znajdujemy jeszcze dal­
sze szczegó.y o tóm ohropnera zjawisku natary. Fakta opisywa­
ne są tak okropne, że zdają, się nieprawdopodobnemu I rzectywi- 
ścic, mieszkańcom klimatu umiarkowanego trudno sobie wyobrazić. 
że burza może rozsroźyć się w jednój chwili i miotać ogromnemi 
okrętami jak polanem, rozrywać murowane domy z taką łatwością, 
jak się obalają domki z kart. Jednakże taką była siła huraganu, 
srożącego się przez kilka godzin nad wyspą św. Tomasza. Bu­
rze te nawiedzają tylko kraje gorące j powtarzają się od czasu do 
z okropną siłą. Rano wskazówki barometryczne były bardzo 
nieznaczące, atoli przy zaczęciu się burzy merkuryusz znacznie 
opadł. W południe od północno-wschodu zaczął wiać gwałtowny 
wicher, morze bałwaniło się, mieszkańcy skryli się po domach, 
ciekawie przypatrując się z okien rozpisanemu żywiołowi; ni­
komu przez myśl me przeszło, że na tóm się nie skończy, i dla 
tego nikt me przedsiębrał środków ostrożności. Burza pozry­
wała okręty z kotwic i wybiła mnóstwo szyb w oknach; o wpół 
do drugiej wszakże przycichła na kwadrans. Zaraz tysiące ludzi 
wyszło ze schronień, by się przekonać o zniszczeniu, gdy nagle 
kierunek wiatru zmienił się, i od południo-wschodu trąba po­
wietrzna zawyła szatańską siłą, posłyszano podziemne wstrząśnie- 
ma, zapanowała ciemność, barometr bardziój opadł, deszcz lał 
jak z wiadra. Mieszkańców opanował jakiś przestrach, gdyż 
w ciemności na odległość 20 łokci, zupełnie niepodobna było roz­
różnić przedmiotów na ulicach; nie wiedząc, w jakim iść kie- 
rłj'Cu’ trxJmali si? słupów latarniowych, klamek u drzwi i tyiu 
podobnych rzeczy, co tylko mogło stanowić opór przeciw prą­
dowi burzy. 1 r ł

Parostatek angielski „Rona“ zaskoczyła burza na otwartóm 
morzu; uderzony dwa razy o skałę podwodną rozbił się w ka­
wałki; za 150 podróżnych ocalał tylko jeden jakiś Włoch i 23 
majtków. Drugi wielki okręt „Way“, należący do tejże kompa­
nii, rozbił się o skały, a z 70 ludzi na nim znajdujących się oca­
lało tylko 13, to jest kapitan, jego pomocnik i 8 Negrów Cztery 
inne parostatki wyrzucone zostały na brzeg, lecz nikt z lu4zi nie 
zginął Wszystkiego około 80 okrętów ucierpiało, w tój lićzbie 
28 zatopionych, a 43 wyrzuconych na brzeg

Około 4ćj po południu wiatr zmniejszył się i trąba wkró- 
tce, niepostrzeżenie prawie, zniknęła, lecz ulewa trwała do wie­
czora.

Miasto św. Tomasza, niegdyś kwitnące, dziś przedstawia 
najsmutniejszy obraz zniszczenia. Na ulicach leżą stosy poła­
manych krokiew, dachów cynkowych i cegieł. Całe domy wy­
rwane ze swych posad, huragan powciskał w ciasne zaułki. W je­
dnej z ulic, opowiada naoczny świadek, widziano stos zerwanych 
drzew, kotwicę okrętową, koła wozów, fortepian i płytę marmu­
rową, wszystko to w czasie burzy latało w powietrzu jak pióra. 
Górne piętro jednego donąn zerwane, rzucone zostało do sąsied­
niego ogrodu, przyczóm zauważai o, że lampy nie tknięte zostały 
cale na swojćm miejscu. Na poblizkich plantacyach sterczały 
gołe tyki, a z kokosowych palm ocalały tylko łodygi Najsilniej­
sze. bombardowanie nie jest w stanie sprawić takiego spustoszenia, 
jakie przedstawiało miasto św. Tomasza po przejściu burzy. Re­
sztę dnia 29, caiy 30, a szczególnie 31 października poiwięcono 
na chowanie ciał mieszkańców wyspy i rozbitków. Zginionych 
uczą do 500 ludzi. Samo morze w ciągu dwóch dni wyrzuciło 
z»2 trupów. Znaczna tóż liczba zginęła na ulicach i w domach 
zawalonych. Lecz najstraszniejszy widok przedstawiała zatoka 
3 go rano. Cały zachodni brzeg pokryty był trupami w wysokim 
stopniu rozkłada; poznawano ich z trodnością po odzieży i wło­
sach. Musiano pozapalać beczki ze smołą dla zobojętnienia tru- 
jącej -woni, rozchodzącćj się w skutek gnicia ciał, pod wpływem 
palących promieni podzwrotnikowego słońca. Nie potrzeba do­
dawać, że mieszkańcom grozi głód, gdyż burza zniszczyła zapasy 
żywności. Biali zachowują energią i pomagają sobie wzajemnie, 
czem mogą; Negrzy przeciwnie zrozpaczeni i zobojętniali, odma­
wiają wszelkiój posługi nawet obosom swojego plemienia

Prsybyli do Foanania dnia 12 grudnia.
BAZAR. Moszczeński z Wiatrowa, Moszczeński z Stempueho-

Raczyński z Psarskiego, Skóraczenski z Turska.
HOTEL DU NORD. Jarochowski z Sokolnik, Walknowski

z ■ iotrkowic, Promnitz z Frankfurtu.
HOTEL POD.CZARNYM ORŁEM. Budzyński z Pakszyna, Bu-

chowska z córką z Pomarzanek, Luther z Marienrode, Förster 
z Czerlejaa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Karczewski z Czarnotek, 
Nehring z Sokolnik, Molinek z Rydzyny.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr, Laski i Arndt z Ko­
nina, Michał z Warszawy, Olendorff z Hamburga, Hausotte 
1 Hermstedt z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Gółkowski z Siekierek, Dem­
biński z Królestwa Polskiego, Voss z Nowego, Geryeis z Sta- 
rogrodu, Strich i Köhler z Berlina, Messier z Paryża, Werner

mir z Rer6na, Hiremimas z Monasteru.
TILSNERA HOTEL GARNI. Göbel z Charlottenbütte, Lehfeldy 
: ,z Powodowa, Wigowski z Wronek, Siegismund z Namysłowa,

Freitag z Głogowy, Rösler z Obornik.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Poznań, 11 grudnia. Sprawozdanie handlowe komi- 

syoneia zbożowego. Powietrze coraz więcej zimowe. M1Ó1 
się wzmaga i śnieg już bardziej posypuje. Dziś mała odwilż.

Dowóz zboża na plac nasz był w ostatnich dniach nie tak 
znakomitym, być może z powodu zepsutych dróg Z tego tćż 
powodu nie nastręczano wiele zboża do sprzedaży, a tóm samem 
i ceny utrzymały się na swóm dawnem Wysokiem stanowisku. 
Wartość zaś okowity nieco się potiniosła.

Pszenica we wyborowym gatunku umieszczała się nader 
gładko i po mocniejszych w niektórych razsch cenach. Gorsz# 
przecież ziarno mało zwracało uwagi kupujących.

Płacono za pszenicę jasną tal. 98—102
» pstrą „ 94- 96 za 2100 funt.
„ poślednią ze

śniecią „ 82— 86
Zyto z jednało sobie w ostatnim czasie 

usposobienie, a nawet cena 
cniła.

waż De szefel 
z drugiój ręki

na odstawę grudz.
„ „ grudz.-stycz.
„ „ stycz.-luty

„ luty-marzec
„ „ wiesnę

czerw -lip.

znów lepsze 
jego również się trochę wzmo- 

o 83 - 85 funt. tal. 72’/,—75 ) za 2000 
„ —69% ) funt,

69%)
„ 69% I

69’/
» 69*;t

70% (
............................ ........ „ 70'/J

Groch tą rażą mnićj miał chętnych odbiorców jak ze­
szłego tygodnia, •

Do gotowania tal. 68—72 
Na paszę „ 62 %—63'/,

Jęczmień zostaje wciąż pokupnym artykułem, 
mąły .tal. 53—55 za 66—70 funt (szef )

¡ wielki „ 56—58 „ 70—75 funt, (szef.)
Owięś przyciągał tą rażą więcej kupujących i zrealizo­

wał się dość1 łatwo.
Za funt. 50—52 tal. 33—35%. węcpel.

Siemienia lnianego dowieziono małe partyjki, rze-
piowego zawsze jeszcze brak, dla tego też jego ceny są nominal- 
nemi.

Tal. 79—82 suchy tal. 83 za 1859 fant.
Mąka bez odmiany.

pszenna N. 0—1. tal, 6%-6 
Rżana Ń. 0—1. 'al. 5'/,—4” „

Okowity dość wielki dowóz. Wartni/ la: -lom
wzmogła.

za 2000 łunt

na grud. tai. 19«/8
», stycz. 19'%,
>1 lut. u 19%
ff marz. J, 20
11 kwiet. t, 20%
»» kw.-m 1» 20"/,.
»1 maj Î» 20%

>Za 8000% Trailern.

— * Chów i tuoaenlo oieląt we Franoyl Kaidy, co po
raz pierwszy przybywa do Francyi, podziwia ogromne cielęta, 
które tam na rzeź biją, i nader delikatny smak ich mięsa. Przy­
czynę ich wielkości należy tej okoliczności przypisać, iż zamiast 
dwutygodniowe cielęta bić i jeść, wstrzymują się z tóm aż do 
trzech miesięcy, przez co o wiele droższe jest mięso. Całćm po­
żywieniem cieląt je t mleko i to nie od samej matki, ponieważ 
starszym, ażeby je utuczyć tóm lepiój, daje się mleko i od innój 
krowy za napój. Ten system tuczenia cieląt na rzeź, jako i chów 
młodocianego bydła podał już nie jednemu okazyą do robienia

JOodatek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 287.
Piątek, dnia lp gnid

-pych spostrzeżeń nad stanem cieląt Niejaki p. Adenot 
.Sanin napi'al o *.ćm rozprawę, z której podajamy ezęść 
¡fjszą:¡tae jest postępowanie w tej mierze, które zależy od celu, 
paja być chowane cielęta; przedęwszystkióm Da dwa na­

gi warunki trzeba uważać: 1) ażeby za każdym razem 
i*uiem wymię.jak paiczyściej. wymyte było, aby nieczy- 
/językn cielęcia, coby mu wstręt do mleka zrobić mogło, 
„tała; 2) ażeby się ssanie ćó dzień o pewnym i p,zepi- 
tj»sie odbywało ♦). Tym sposobem można przyzwyczaić 
¡jak najściślejszej akuratności w tej mierzę.
>„ pierws:ćm ocieleniu się niektóre krowy nta dopuszczają 
B siebie, a to,dla bólu, jaki im sprawia ssanie; należy 

¿0 opatrzyć dobrze wymę i wygoić, jeżeli się znijduje 
pjeni. Przytem i w ogóle każde złe obejście się z krową

yajgorszy wpływ na prodękcyą mleka, owszem należy do 
nawiać łagodnie i głaskać, gdyż były przypadki, iż te, 
ihciały przyjąć cieląt do sieoie, ugłaskane stały się naj- 

3i matkami.
Jeżeli się cielęta na rzeź tuczyć mają, jeżeli mają być 
¡o w jat,im razie trzeba do tego miejsc ciemnych, obór 
ijstawionych na przewiew świeżego powiefrzą użyć. Świa- 
iwia prędszy obieg kiwi, ztąd zniewala organizm do spor- 
onsumowania wodorodu i węgla, które są właśnie ’pier­

un! tłuszczu;,;m łatwiejszy zaś do płuc ma przystęp kwa- 
pfieiego powietrza, tćm prędzej odbywa się proces gorze- 
ijwieuie materyi tłustych. Każdy zatem wpływ, jakiego 
powstrzymanie tej konsunacyi tłuszczę użyje, staję się 

io do jego tworzenia się w ciele zwierzęcóm i to w naj- 
¡niejszych miejscach ku temu. Prócz tego trzebi mieć 
ja spokoiność; im mniój porusia ąię cielę, tćm lepićj się 
’rócz mleka daje się im kluski z mąki, wielkości jaja go- 
(każda mąka jest dobra), które się w mleku letmem 

kiidem daniem trzymają Zaczyna się od trzech klusek 
się zwolna — codzień coraz więcej — aż do 10 najwięcej 
aiarę do wieku cielęcia Cielę na ten sposób utuczone, 
najpiękniejsze białe, tłuste i najsmaczniejsze ze wszyst- 

jęgo; dla tego w Paryżu płacą za funt po 11 sgr. za naj- 
części cielęciny, która po i olędwicy najdroższóm jest mię- 
Paryżu.
Temi przecież pięknsmi, zaokrąglonemi formami cielęcia 
ę nie da uwieść rolnik, ażeby je miał zakupić do chowu; 

[uwiem utuczone cielę w ten sposób tylko na rzeź jest 
me, zielona pasza mu nie służy, ztąd zniszczećby musialo. 
śnie cielę, które ma być chowane, powinno mieć oborę ja-

) Przypuszcza się, iż jest cielę odsądzone od matki i tylko 
dopuszczane bywa do niój.

TTrr
•A- 1 »

Obwieszczenie-
,ydzierzawienia jaiek n . Nowym Ryn- 
tok 1868 wyznaczyliśmy nowy termin 
jjny na dzień 17 bm. na ratuszu przed 
liem o godz. 10.
[inki dzierżawy przejrzane być mogą 
itraturze naszśj. |7581]
nń, 12 grudnia 1867.

przedaż konieczna.
fskl sąd powiatowy w Poznania,

ł dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 26 czerwca 1867 r. 
ruchomość do Leona Makowskiego 
,aa Mąkowsklego i małżonki jego 

z Sohroiterów należąca, w mieście 
iin na przedmieściu św. Marcina pod 
353 (Berlińskiej ulicy) położona, oszj- 
na 11,839 tal. 10 sgr. 3 fen wedle 
mogącej być przejrzaną wraz z wy-
hipotecznvm

19 Inte go 18- ;
o gods 

jicu

wze,

lale

¡rayciele, kt 
nie wykazują: 
poszskują r. i 
i nas zslosić

kupi
Inni.

sną, wolną od wszelkiej, zaduchu. Tu na jątworzenie . wielkińj 
obfitości krwi, grubości muszkułów, i na to,-, ążeby cielęta jsk 
najswobodniej biegać i poruszać się mogły, naleły uważać. Do 
trzech miesięcy poją się tjlko mlekiem, a petóm przyzwyczaja 
się je do innój paszy posoli i na tej wyłącznie^ aś dą, ode u»i- 
nia zostają. Do mleka nie powitym sąę'dodawać mąki , 
bowiem dodatki i zbieranie śmietany z mleka, dawanego na cnów 
przę.ąiłąęzpp.ęmji; cielęciu, jak najszkodliwszy wpływ tylko mają. 
Mleko nie napróżno zawiera substancją masła; kto mu więc tę 
odbiera, nie może żądać, ażeby uchowane cielęta silną miały 
konstytucją. Ii 9 W A ,« 3 S*> . jw

Zachodzą wprawdzie czasem wyjątki, kiedy w skutku wy­
cieńczenia lub dla innych przyczyn matka złe i nie wiele daje 
mlek»;,w takich przypadkach trzeba je zastąpić innćm. Jeżeli 
się znajdzie w podobnej okazji dobra pocitlętua krowa do po­
mocy, to się jój używa jako mamki do odssania pewpśj ilyśći 
mleka ojj, ni.ęj przez cielę; w przeciwnym razie robi się tak na­
zwana herbata z siana. W braku lepszego jest ta herbata na­
pojem wyśmienitym i pożytym dla, ciejąt, która niczćm łanim 
nie jest, jak zwyczajnem naparzaniem piana. Ilość, która się na 
ten cel bierze, zależy od jakości siana i od wieku cielęcia; na to 
przecież głównie uważać trzeba, ażeby się zbyt wielką jlością 
wody pie przeładował żołądek cielęcia. Bierze się mniój więcój 
10 funtów siania na 10 litrów wody, do którćj po zagotowaniu 
Wpuszcza ąię 2’/, funta siana] po upływie ipinut 10 wyjmuje się 
siano, wyciska się jak najlepiśj z wody i ’ znów wpuszcza 2.’/, 
funta świeżego siana, itd-, dopóki się wszystka asąncya z niego 
me wygotuje. Herbata ta, po przecedzeniu przez czyste płótno 
,i pp dodeniu z początku małćj ilości mleka, daje się w stanie 
letnim za napój cielęciu.

— * Mąko. Berlin, 11 grudnia.: Mąka pszenna. 
No. 0 i 1 6'/,— '. tal., No. 0 1,1 6'/,,—6 taL ;4rzana No.. 0 5’, 
—1, tal. Nr. 0 i 1 B'^-4’1, tą}.; płac, centnar bez akcyzy.

Poznań, 12 grudnia. Mąka pszenna No. 0 6ł/»-i«*/tf
' < tal., mąka rżana No. 5’/, 5’/, tal..tal., No. 0 i 1 6 — 6’ 4 tal., mąka rżana No. 

No. 0 i 4"/„—5 tal. płae. za cent, bez akcyzy.

poniesienia «ięidone.
Glei<ln,toz:tn/mlii», 12 grudnia.

Tom. nowe listy zast. 4% .85% żąd. — Pozn. listy 
rent. 09’/, płacno. — Po?(n, akce i aunu p ów. żądano. — 
pozn. •>% ubiiv. prew. —.płac. Pozn. .5% obliu. pow. .yś.jtijl _ 
„Peąn 5% otilig. Otry 98 ż .u., — Puzn 4%% ohlig. pi.». — 
pli.e. — azul>. 4’/, pblig. pow. — pł. — bs.. pplgk. -4

—-iC
po-f 
du I

Zgromadzenie Rolników po 
.. wiatu obornickiego w dniu # 
115 grudnia rb. u p. Gło-» 
| wińskiego w Obornikach. [7549] |

W niedzielę 15 grudnia b. r. o 2 go 
dżinie p.i południu odprawi się Walne 
Zebranie Towarzystwa RzemiesTnicze- 
go pod opieką ś», Józefa w Środzie 
w lokalu tegoż Towarzystwa celem:

Gospodyni t dóbrćm zaświadczeniem 
posz. miejsca. Bliższa wiadomość Rybaki 8 
u p. Bnklewloia. (7565.)

Szanowne) Publiczności miasta Strzelna
i okolicy polecam się jako

mistrz szklarski
przyrzekając skorą i rzetelną usługę po ce­
nach jak najmierniejszych. Mieszkam w 
domu p. Piechowskiego.

Strzelno w grudniu 186'. r73S9].
H. Pilińskl.

1.

2.

być
lomi

'Tch
3.

uchwalenia nowych statutów ka­
sy oszczędności i pożyczki, 
poddania się ustawie krajowój 
z 27 marca 1867 i zapisania się 
w listę handlową jako spółka za­
pisana (eingetragene Genossen­
schaft), (7670.1

iarządu podługl

jretensyi re- 
sięgi hi pote- 
ł zaspokoje-

[4248}

PyTekçÿi 
zepisÓw prawa, 

i które wszystkich miejscowych i za- 
iejscowycb członków •zapraszaeiy.

m

iii

irzedaż konieczBa.
Sąd powiatowy w Poznaniu,

Wydział dla spraw cywilnych. 
i«ń, dni.i 29 września 1867. 
rcchomości do Wojciecha Romualda 
jewsfeiegó i rozwódki jego Salonie 
niale.j bjlćj V dcwicklej i aleiące wStę
i pod liczi ą 23 i 31 położone, z kio 
iifrvszą- na 1029/;tal, 18 spr:. . 6:/ft'ń.:

¡ta 475 tal 9 Kj;r.. 2 fon. wedle la 
niąoój być j rzejiiźana wraz/.z , yylia 
l! oTc/nym w ręgistraturze oszacowaną

mają.być • . - Ół, |6()l5j.
ii 18 maja 1868 przed południem 

o godz. lle.i
śtjsca zwyklem nosiedzeń sądowych 
¡we.
iKyęiele, którzy co do pretensji re..l-
lit wfkazuiąoćj się z księgi bij ceozi ói, poleca Szanownej 
fei •/ cei y . l.upna zaspokojenia, do
l"sić się wiińi.
ńadomi żjju bytu spailkobierćy Wdowy 
Wyki Gjerczyk, właścicielki wsjiół- 
•iaząnego g mi-fu, Męszewo No 03B,
¡»».ja ,»ię ą inifr}sbńraJf uhlieffńłP^-•

I

Książki dla młodzieży
! w nttJsTlęłiiszyiii doborze są 
zawsze na okładzie. Katalog gratis
S M I/fiWefe

przedaż konieczna, 
powiatowy w Rogoźnie, wydz- I. 
«dziczce dóbr Izabeli z Radzimińskich 
itckiój w Zychowie pod Wartą w Pol- 
deżąca się cząstka do dóbr rycerskich 

przez landszaftę oszacowanych na 
j tsl. 25 sgr. wedle taksy, mogącćj być 
tana wraz z wykazem hipotecznym i 
¡kami w registraturze, ma być dnia 7 
1868 urzed południem o godzinie 11. 
•jscu zwykłtm posiedteń sądowych 
ąną

¡1‘zycigle, żądający zaspokojenia swego 
|C"pku kupna co do wierzytelności nie- 
®jącej się z księgi hipotecznej, winni 
i podać (to sądu subhast cyjnego.
»bytu swego nie znajomi wierzyciele, 
lista Adam Mieczkowski, i spadkobier- 
1’omuceny Mieczkowskiej za; ożywają 
fejSzćm publicznie. [5.59]
laźno, dnia 26 sierpnia 1867.

Walne Zebranie Towarzy- 
iwa Pomocy Naukowej i. K. 
¿rcinkowskiego powiatu 
e d z k i e g o odbędzie się i 
Środzie w oberży p. Hiłtt- j 

era dn. 23 mb. o go- j 
rinie 11 z rana, na które 
? szanownych członków za- 
rasza. (7574).
¡tBgjg_____________________

[Mne zebranie Towarzystwa Po-
Naukowej imienia Karola 

Pankowskiego odbędzie się w 
Rie 17 grudnia o godz. 11 

południem w domu p. Herr- 
na które członków zaprasza

Komitet._________

YSaliie zebranie 
’rt. Pożyczkowego w Poznaniu 
,'e się w niedzielę, dnia 15go 
•nla rb. o godzinie 7 wieczorem, na

. Członków uprzejmie za- 
Karząd« [7531],

(Hotel No

w/?

i nâjlëpkicwnemu fiofespobdentowi na artykuł 
umieszczony w Dzienniku co do nauczy­
cieli, stosunków, itd. iż się unosiłem niezbyt
dawno nad rozprawą p. B.... z Ł., w Oświa­
cie. a d» ś nad cbramaniem jego. Zaiste 
szkoda czasu i atłasu. Czyż przez to spra- 
wim polepszenie? O nie! W udziale jak 
niegdyś Sokratesowi — nam ronią w zlo- 
tei łupince. Udajniyż się więc nie z arty­
kułami do pism publicznych, .lecz z pety- 

i Pslów w Berlinie, 
om maja serce, czucie, czyż pdniówią pro- 
lekcji? Z pewnością niel Przeto w sposób 
wskazany,,do dzieła, a z czasem bedzie u- 
wbńc.sone“. . , (7'73.T_
Księga-n a Ludwllł» ISera.biaeSits po

nadzwyczaj zńiżÓnyćh 
cenach

Publiczności następujące 
dzieła:

Stndya o llferatnrze Indowej ?e stanow- 
ska bi.-torycznó i naukowej krytyki przęs 
R. W. Berlińskiego, 2 tomy; zam. ?'/*tal

»Masowe i MMtaMJ Fzu 1 tal. 10 sgr
Polacy w Turcy 1 r® upadku tewolucyi wę­

gierskiej... w r. 1849 przez Seweryna Bie­
lińskiego; zam. 25 sgr. za 15 sgr

Wincenty Wilczek i pięciu jego synów 
Wspomnienia z drugiej połowy ośmna 
stego i początku dziewiętnastego stulecia 
przez Bonawenturę z Kochanowa; zamiast 
3 tal. 10 sgr. za 1 tal. 25 sgr.

Głos szlachcica do swych współbraci o 
wolności i równości kmiecej; zam. 1 tal 

zc ,17;!/, sgr
Gorzkie Żale plączącego kosyniera, nad 

swoim ek8w0dzera Ludwikiem Mierosław­
skim; zam. 10 sgr. zi 5 sgr

Pieśń o ziemi naszśj, wydanie drugie; zam
25 sgr. _______________zajd^, sgr.
Stryclsnrz żonaty, w młodym wieku, 

poszukuie miejsca. Bliższa wiadou ość w
Koszntaoh pod Środą. |75i;3J

•San Sabiniewie®.

| Oryginalne losy I klasy 150 kr. pr.
hanowersklńj loteryi

cale po 4 tal. 10 sgr., połówki 2 tal 5 
sgr. i ćwiartki (-o 1 tal 2 /, sgr ofia­
ruje i dostać takowych można wprost

ip’zez król pruską olekcyą główną
|7218], A. ysolllns w lUuowerze.f

/ tibelma

U(i*

Zyto wyp. 25 węc.na grudzień 69’/, nagrudzień-styczeń69'/, 
na styczeń-luty — luty-marzec — na marzec-kwiecień — na 
wios ę 1868 r. 70% tal. płc. ,,

Okowita: (z beczką) wyp. 3,000 kw.; na grudzień 19'/, 
ua styczeń pi’%, na luty 19’%, na marzec 20 na kwiecień 
20’/, na maj 20’/, taL pł.

_ r-l,ł - ,
, Ceny targowe z dnia 11 grudnia.
Pszjstfica piękna 3 tal. 20 sgr. da 3 tal. 25 sgr. Psze­

nica średnia 3 tal. 12 jsgr. 6 fen. do 3 Ul. 17 sgr. 6 fen. Psze­
nica pośled. 3 tal. do 3 tal. 5 sgr. Żyto ciężkie 2 tal. 25 sgr. 
do 2 tal. 28 sgr. 9 fen. Żyto lżejsze 2 tal. 22 sgr. 6 fen. do 2 
tal. 24 sgr. Jęczmień wielki 2 tal. 2 sgr. 6 fen. do 2 tal. 6 sgr. 
3 fen. Jęczmień mały 2 tal. do 2 tal. 3 sgr. 9 fen. Owies 
1 tal. 8. sgr. do 1 tal 12 sgr. 6 fen. Groch na paszę 2 tal.
12 sgr. do 2 tai. 15 sgr. Perki 21 sgr. do 22 sgr. 6 fen.
Masła garniec 2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 20 sgr. Olćj rzepiowy
1Ó tal. 15 sgr. do 10 tal. 20 igr. Okowita 19 tal. 18 sgr. 9 fen.

Giełda herllńaka, 11 grudnia.
Pod wpływem wyższych kursów paryzkich było usposobie­

nie giełdy i dzisiaj stała.
Walory pru klei Dóbr, pożyczk. pstwa (4%’/„) 97 płacono 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, płac. Obi. pstwa (30.) 83*/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%«|,) 116*/, ple. \

, list, zaztaw.: Zach.-prusk. (S%°/0) 76'/, ple., dto f4»/0) 
82’/, płac. dtQ .;(4%0 0) 90% płac. Poza, nowe (4%) 85’/, plac 
LUty rent. Po n. (4%) 89’/» płac. Prusk. (4%) 89% tad.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5<%) 43 plac. Poż. 
naród. (5°/0) 55% płacono. Nosy z roku 1854 ,4°/0) 63% płac. 
Losy kred, z r. 1858) 72% płacono Losy z r./186O (5%; 69’/, 
pł. Losy z r. 1864 (4%) 42', płac: Poż. w srebn. z roku 186i 
¡5%) 60”, płc, Rosyjak. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 103 płc. 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (4°/0) 62’/» płc. Polsk. certif. Lit. A. 
po ,300) złp.45%) 91’/, płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 94’/, 
płacono. Polskie listy ąast. 3 em. w isę*(4%) 67% iądi Listy 
likwidacyjne: (4%f43'/, płc. i żąd. Włoska pożyczka1 (5°/0) 44’/, 
płacono, i Amerykańska pożyczka (6%) 76%-*-77 płac. Akoye 
kolei iolaz. Kol. mind. 148 płac. Gal.-Kar.-Ludwik., 86’/, łilcon. 
Auatr. franc. 135’/»-47«-57e płac. Warsz.-wied. 61’/, płc. Banki ltd. 
Austr. cred. mob. 76% płacono. Pozn. prow. 101 płac. Szląsk. 
stow, bank. (4%) 113% płacono: Certyf. hipot Hubnera (47,°/, 
101 płc. Hansem. (4%%) 87 płac. Henckel (4’/j%) 96 żąda. 
Obi. nip. szląs. stow. bank. (4J/,%) — żądań. Meining. (47,7») 
88 żadano. a-.« , 1 •

la . .[Kurs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruski 1137» płac., ldr 
112'/, plac., suweryny 6. 24% pł., nap. 5. 18 płc., pólimper
5. 18 placom, doli. 1. 125» płacono: Złota w sztabach funt celny 
469’/, pł. Srebra funt celny 29. 25 > płaią. Zagraniczne bank.

Zdatny ekonom znajdzie nie­
zwłocznie miejsce. Tyil}0 szcze­
gólne rekomendacye franko lub 
przedstawienie się osobiste zosta­
nie uwzględnione^) 17387.1

Wiatrów pod Wągrówcem.
Poszukuje się

Bandilry
już używanśj, lecz by była w do­
brym stanie i nie ciężka.

Oferty uprasza się przesłać. do 
handlu K. Winżewskiego we 
Wrześni. . , [7545].

a ws&r) }|

997« płac.. Austr.-bankn. 84’/» płcon. Bosk, bankn. 84’/, płac.
haakowo-L t

Pszenica: 2100 tunL miejseu 85—103 tal. wedle jakości- 
jasno pstra polska 97 Uh płac. 2000 funt, na bież, mieś 877’ 
kwiee.-maj. 91 maj.-czerw. 92’-, ul. płac. Żyło: 2000 funtów 
w miejscu 747,-75 tal. płacono, na bieżący mieś, 757.-76—75 
7, grudz -styca. 747»-75 kwiec.-maj 74’/,-75-74’,, maj.-czerw
75 tal. płacono. Jęczmień: 1750 funtów, w miejscu 47 _ 57
taL wedle jakości. Owies: 1200 funt, w miejscu 31 _33 uh
wedle jakości; 32 — ’/J tal. płac, ba bieżący mieś. 32 żądano 
kwiec.-maj. .33 mąj.-czer. 38.7,—34 tal. płac. Groch: 2250 funt 
do gotowania ! na paszę 65 - 78 Ul. wedle jakości; towar średni 
70,-72 Ul. płac. Kzep: 1800 funtów 78 — 82 Ul, Rzepik zi­
mowy: 77—81 Ul. Olńj rzepiowy: lOńfuntów w miejscu bez
beczki 107, tal. na bieżący miesiąc i grudz.-stycz. 107, _ 7
atycz.-luty 10’/,,—7, kwiec.-maj. 10‘, Ul. płacon. Olej lniany’ 
w miejsca 13 taL żąd. Okowita: 8000% Trał, w miejseu bez’ 
beczki 207,—7nilal. ąiUc. na bieżący, mieś, i grudz.-stycz 20 
‘ ..-77, płac. W, łądanotf płac, stycz.-luty 20’’/,»—>7,» płaC0n0 
’„ żąd. '/, płac. kwi»ć.-mąj. 21plac. % żąd. •/, pUcono 
maj.-czerw. il%—»/¡, czerw.-lip. 21»,—7, tal. płac.

Giełd«» wrocławska, 11 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny trzymają się; poślednia 

127,-13’.,, UL, średnia »4-’/, UL, piękna 15-’/, ul., bar- 
dzo piękna 15’/,—7, |U1.>-E yto 2000# funt, ceny wyż-ze wv- 
pow. 400f) centji na grudzień 697, grui^ień-styczeń styczeń- 
luty i luty-marzec 69’/, marzec-kwiec. 70 kwiecień-maj 69’/ — 
7o’A—70 tal. płac. Bszeni c-a na grudzień 90 tal. żąd. je- 
czmień: na grudzień 55 Ul. żąd. 07ies: na grudzień 50 
tal, żąd. , R z.ep :i na grudzień 92 taL żąd. Olej rzepiowy i 
ceny mało zmienione, wypow! 150 cent.; wmiejscu 10'/» tal. żąd 
na grudzień 107„ grudzień-Ztyćzeń 10/„ styczeń-luty 10', tal' 
płac. kwiec.»maj 10’/,« UL żąd. Okowita; ceny wyższe, wypoi 
wiedz. 5,000 kwart;- w miejscu 19’/, tal. żąd. f9J/, tal. płac 
na grudżień 19’/i Ul: płae. grud.-styczeń 19’/, tal. żąd. kwie­
cień maj 2O‘/„ maj-czerwiec 20'/, czerwiec-lipiec 207, tal. płttC

Na targu: piękna. śred. póśied
„ ... \ 8Kr- sgr- sgr.
Pszenica biała 110—114 107 101—1051
. żółU 109-111 1(7 101-103

Żyto —88 .87 85- 86,-3
Jęczmień 62— 65 59 55— 57 ‘3
Owies -u 37 36 — 35) S
Groch 73-1- 80 76 72— 741”
Rzep ..1» a97 188 180 J
Rzepik zimnowy . 186 176 166
Rzepik latowy 172 162 152
Lnianka 170 160 150

Orzechy
węgier-
atunku

włoskie, tureckie, amerykańskie i 
skie laskowe odebrał w najlepszym 
i poleca [TSS8.]

Julian Affeltowicz,
Ckwaliszewo Nr. 13

i
p.

i

ilętotj, płaszczyki, 
ka barki, ■

Gotowe ubiory

Wszelkie wina w 
iffierskie z rozmait^ei 
lat, reńskie, frań^u^ 
skie, Araki, Cognaki 
po cenie przyslępnńi. 
Btran'flziieą herbatę 
kiach lińsk,ą flądęip 
sprowadzoną) w gatun­
kach od 1—3t lat. za 
"funt poleca

ueh

L Kajkowski,
Chwaliszewo 65,

polec*'w najlepsiym gatunku wę^le ka­
mienne górno jzląskie, jako też angiel­
skie dla kowali ślusarzy itd. Zamówienia 
prsyjmują prsy Ull Wrocławekiej No. 9 pp.
C. Atlnmakl i p. Aowirki Na żą-
aanic odstawiam wprost z kolei Vt łub V. 
wagona. [7447J

Co tylko odebrałem bardzo dro-

r»o.

i 'i i

Kolędę
Bożego Narodzenia lub 

Nowego Roku.
Za 1 talara'może każdy dać trzem 

swym domowyiti lub obcym,' używanym 
do różnych j rac, po jednym egzem- 
pl rzu dzieł a: Kląs-om ;prac^pj® 
polskim, szesć książeczek przynosi 
szczery ich przyjaciel Karol Forster. 
C/tery już wyszły, dwie ostatnie wyj­
dą, nii zawodnie dnia 18 bieżącego mie­
siąca.

Dostać kh ni<żn:i u K. Forstera 
w Berlinie, 24 LeipzigeT Strasse (pisać 
franco z wyraźnym swym adresem 
i przesłaniem ceny za żądaną ilość 
egzemplarzy, przez asygnacyą pocz­
tową).

Cena 1 egzemplarza z 6 książeczek 
pól talara.

Cena 3 egzemplarzy (18 książeczek) 
1 talar.__  [7571.

Baszyliki, biust 1
potki i t, d.

w największym di borze po najtańszych 
cenach. .¡7,05).

Robert Schmidt
dawn ej Antoni Sclsnsidt. 

Poznań, Ryuek (>■.

Podarki na gwiazdkę.
Souvenir dc l'cxpositoii

universelle «Se Parła 1867.
Patentowane

ńawF.sej 
(7422). uiią

9

rWBVK.Ł
* L *L:

„oławska No^lS lą.
wybo-

odznacza się ona najdelikatniejszą 
sftiaką i najprzedniejszym zapachem 
fimt po 9 tal.

"•‘X M Piotrowski,

[718*5].___ ~ Hótei du Kord.

¿k, as i iskier czyste.
SkM V7? siti;’ parów. ch s fa-

SleWwiioita w Kolonii

Swój świeżo zaopatrzony haudel 
rowe towary j ko to: kawy 
gatunku, cukier w głowacbd mielo­
ny, herbaty, rodzenki, 
migdały, rodzenki 
lązkach, rodzenki sultańskie, fi~ 
y i pudełkowe, śliwki, una~ 
nas w stoikach, kapary, mu­
sztardy, sardynie w oliwie 
jako też: Ryże, kaszy, makarony w rozma­
itych cenach polecą uniżenie

Julian Affeltowicz,
7567.] Chwaliszewo Nr. 13.

Minogi 2yi 3 tal.iza kopę. Łotsooln 
wędzonego,, sardynki, kawior, 
węgorza maryuewaneg», pół­
gęski, uiiehovla rozsyła [7348]J. C. CrOSS w Gdiuisku.

Wybrakowane

róinego

kryki^ftaatoti»
R. vtrsirauj»

w Pnznaaln Á. ((lck»wł«*x, (7564.) 
w Grabowle M. «"rledewuld, 
w Rogoźnie Ludwik Zereuze.

Sztuka po 10 sgr., tuzin 2 tal. 12 sgr. sa-

zakupie hurtowym daje się rabat. Opako­
wane11 bezpłatne. 1 [7515J.

Cięottfr. Tliiele, Kolonia n. R.
Zi&mówienia za zaliczką pocztową.

Pruska pożyczka premiowa 
z 1855 roku

Cięguięnie dna 85 m. p. wydamcb 
dniu 15 września rb. 2zu0 sztuk obliga­

cji z «ygranemi; |7)‘ż5l
I na 90,000 tal ”

n i 25,00Q, „ _____
tal. aż do 90.706 tal

I>o <eg«>
1 na 10,000 
l;na 5,000 
1 na 2000 
3. po 1000
4 P° 
f P» 
t po
T1 p°

500
400
225
150

;00 po 120 
0 i po 115 

j 90’1 po 1:0

[7427],

po 6 fen. w całości tanlój

Hugon Taterka,
Kramarska ul 19,

(Keilera Hotel).

lopców i dzieHCząt 
iinjciesisxycli unajłep* zyelł i najcieńszyc

Az Kaufmann
z materyi

[6C07].

z Pawłowskich
przy placu Sapicżyńskim No. 1.

Aparat i 12 ć arńych obrazów (krajobrazy 
> gmppy) 1 4»’I-

Apatat i.12 obrazów (krajobrazy i 6k lor. 
grup) 1 tal. 10 sge.

Aparat i TO kolor, grup i krajobrazów i 2 
piękne o' razy transparentowe 8 tal.

i tak dalńj stósownie do jakość i aparatów 
i i brązów. . ...

Przesyłki do wyboru uskuteczniają się jak 
najchętniej. W zapasie u (7582]

Jóżefa Jolowicza,
Poznań, Rynek; 7fe-

Frzeniesienie handlu.
Szanownój Publiczności donoszę uniżen/e, 

iż handel mój garderoby dla panów prze 
nióslem z domu p.fd No. 77 przy 
Rynku położonego do domu pod No. ,7r-na 
rogu Rynku i Nowój ulloy, » równoczbśuie 
polecam skład mój gotowych ubiorow po 
bardzo miernych cenach, zamówienia zaś 
wykonuję akuratnie i jak najtaniój.

[75191. JaŁob BSoscSs

ciągnienia
dostać u innie można

obligacji oryginał.
także podziel, od '/, począw.
n«*ri*niasin Itlnrh,

1- dum bankowy. Szczecin.

Paletoty, płaszcze i kabaty
wyprzedaje niżój ceny kupna

[5941],
li

f, liigiisIwsŁi.

mogą być wyleczone przez 
ciągłe użycie bandaża 
ęlektro-niedycznego wyna­
lazku Doktora Marie, ma­
jącego przywilej na lat 15. 

Dostać można w Paryżu na ulicy de 1’Arbe.
Sec: 44; w Wilnie w aptece pana Chróści- 
ckiego; w Warszawie w składsie materyałów 
apteczny uh Wgo Galie; w Poznania w ap­
tece Dr. Manktewieza. [5976].
......   r.''" ■ '1

Teatr miejski w Poznania.
W czwartek, 12 grudnia po raz pierwszy: 

Der g-eliełme Ajeeut Kouiedya w 4 
aktach przez F. W. Hacklanderfi. Na za­
kończenie Die ■inlaMpinteckronio- 
kreue. (Źródło pięknych skier kolorow ) 
oder die Drystall-Grotte der Ha- 
laden w 3 oddziałach. Pod dyrekcyą p. 
Loeckermann z Berlina.

W piątek: 13ri«rudBia; Z powodu choro­
by p. Schafer, zapowiedziana opera Mar- 
Igarethe, odegraną być nie może. Nato- 
WiOsf: Po raz trzeci: Die Halospinte- 
'elaromokresie. (Zob. czwartkowy ins.) 
Poprzedzi: Die Ehentlfterisi, komedya 

“SS i' aktach podług francuskiego przez A. 
•WMitera/ Nastąpi po raz trzeci: Die selió- 
we Galathe«, operetka w Pakcie przez 
"Pttly>Henrion. Muzyka Franrtszka Suppee. 
-7* • sebotę, 14 grudnia. Mfcrgaretlie, 
wielka opera w 5 aktach. Muz/ka Gounoda.

[7580] Dyrelecy ta.

Hildebranda teatr letni 
L. Broekmanna

Cirque ftuadrumaue.
Dr-IA ss |>ląteU 13 /grudnia.. 

Wielkie przedstawienie w 7 go­
dzinie «leczurem. Otworzenie 
kosy o 6 gadzinie. (t’o raz 
pierwszy „Splsynx.“, < przedsta­
wiony przez czarnego pawia-sAt 
Pepł*a>i-— Biletów dostać niwżna 
w teatrze 1 u portyera w Hotel 
de Korne.

W niedzielę .1$ grudnia dwa 
przedstawienia o 4 l<7 k«óz.

fc. Brodtioann.[7575], ■ind

węgierskie
Sala w ogroiUiip»ludowym.

W piątek, dnią.

producentów zakupione, 
polecam takowe po nader

os biście od 
odebrałem i

umiarkowanych cenach.
Rieronim Bobiński,

Handel win hurtowy i detaliczny
Wrześni

staw.Wietlic i galo
Owfeęgo stowarzy

Braci
0j«iki-w»s,j.is4w41l-«8twdlzM8tt art'nAHWN 
■.iftzedstorił»«« sktskia »się z ekspery-

UMMZ0W Ozykal ny eh, prod u k eyl 
ekwlllbrlstyeziiych, glmuastykł
i t, d. i t d. ; ’

-■Na końcu przedstawienia:

Sphinx Matuli,
żyjąea mówiąca' głowa,

' ' ' tnasfego i
Otiiróńtehio kasy o’gOflzfi 
godzinie 7. Cena wnijścia 2’/, sgr. od oso­

by, numerowane miejsca 5 sgr.
W niedzielę, 18 grudnia nieodwołalnie e/ta- 

tnie przedstawienie.
[7S-3], Emit Tauber.

Wyróęzuia dziewię- 
sislłh. ' " ‘



6
Kantor komisowy

v Wraaławia [7572]. 
Feliksa Bielawskiego, «1. Oławska 7,

poleca się przy zmianie kwartału tak szuka 
JO cym miejsca w wszelkich fachach, jak ró­
wnie* potrzebującym ludzi i do załatwiania 
komisów wszelkiego rodzaju.

Królewieckie marcepany
w różnych gatunkach poleca

S. Schirm,
[7576]. Wodna ul. No. i.

Wystawę
Cukrów i Marcepanów

poleca cukiernia
Antoniego t*fltxnera,

pray Starym Rynku. [7579]

Dala II 1 19 grndnla odbędzie się na 
probostwie w Granowie ped Grodziskiem 
o godz. 9 z rana sprzedaż pozosta- 
lożei, w dniu pierwszym sprzedane będą

mebla i wszystkie sprzęty domowe, oraz in­
wentarz martwy, żywy zaś inwentarz dnia 
następująeego, mianowicie konie, woły i kro­
wy. [7520], SulIkowsL 5.

BGT* Dobry Jesaose używany lipski polysandrowy fortepian jest I 
wnój cenie do sprzedania w fabryce fortepianów C. Kette, 1 '

[7577J. Poznań, Magazynowa ul. 1, obok król, sądu

■■

i

Swłeie, tłuste

czeskie bażanty
otrzymał

[7578]
Izydor Basch,

przy Sapieżyńskim placu No. 2.

Okrycia ciepłe pokojowe, selenowe i baszłyki,
Szale francuskie wrabiane i angielskie podróżne,
Chustki i chusteczki angorowe (hymalayan)
w najlepszych gatunkach polecają

[6601] ________________W. Kukuliński i Sp.
• .¿AzvA;»'

Vom 1 Januar 1S68 ist durch alle Tostanstalten und Bucnhandlungen zu beziehen:

„UEBERALL,“ ?
Deutschlands General-Anzeiger. |

*. Das Blatt bringt vorzugsweise amtliche und geschäftliche Anzeigen von ,
algcmeinstein Interesse aus alles Gegenden Deutschlands. Der Norden, Süden, z

7t Os»en und Westen unsere Vaterlandes reichen sich im „Ueberall“ die Hand zum i 
>■ ¿Umtausch von Angebot und N ashfrage jeder Art. — Neue Erscheinungen auf »4 
¡7 dem Gebiet der Industrie, der Kunst, der Handels, der Gesundheitspflege,»der Wis- 1 
„ senschaft und Literatur fürs gesammte öffentliche Leben gelangen auf diesem We- (* 
t ge in kürzester Zeit zur Kenntuiss aller Betheiligten. — Offene Stellen und •
. Dienstoffert en bietet das „Geberall“ reichlieh dar und widmet dieser Brauche eine 

ganz speciebe Aufinerkzamkeit; Anzeigen von Capitalien, Kauf und Verkauf, Pach­
tung und Verpachtung von Häusern, Geschäften, Gütern, Mühlan etc. etc.; Fallis- 
s e meo tsa nzei geu und endlich eine Warnungstafel gegen böse Schuldner, 
sowie gegen vorkommende Circulation falschen Geldes, verleihen dem 
Blatte eine Vielseitigkeit, die es zu einem wichtigen, je unentbehrlichen Besitzthum 
für jeden am öffentlichen Verkehr Betheiligteu machen.

Der gsna niedere Ahennements ureis von ■BW“ 1*7, 8<r. pro Quartal "^0 
í für eine wöchentlich Smalige Ausgabe wird gewiss die so wüuschenswerthe wie all­

gemeine Anerkennung Hoden.
• ®ei der bereiu gewonnenen sehr grossen Verbreitung sichert das „Deber- 

all“ seiuen Inserenten folgerichtig die erspriesslichste Wirksamkeit; wir bcrech- 
chen die ägsspaltene Petitzeile oder deren Kaum mit 2 Sgr.

i

Najtańsza księgarnia w iwiecie!
Zniżenie ceny książek

jako wybornych podarki na gwiazdkę/

Najlepsze książki! nowe!
Obwieszczenie.

Uwagę pp. akcyonaryuszów banku naszego zwracamy njn 
ze względu na paragraf 52 naszych statutów na to jeszcze s 
łowo, że ci pp. akcyonaryusze, którzy w zebraniu walne® 
się mającem w dniu 19 m. b, na mocy własnego prawa dj 
wania lub jako pełnomocnicy chcą mieć udział, złożyć powin, 
później w dniu przed zebraniem walnem w czasi 
kłych godzin służbowych w kantorze banku legitymujące ic[ 
(kwity tymczasowe) resp. pełnomocnictwa.

Dla wygody pp. akcyonaryuszów oświadczyły także na 
naszą tutejsze domy bankowe

Maurycy i BSar lwio Mamrolh i 
Hirschfeld i liolff

gotowość swoją do odbierania deponować się mających kwit« 
czasowych aż do środy dnia 18 b. m.

Na odebrane kwity tymczasowe wystawione będą 
w których oznaczona jest liczba głosów. Świadectwo to s}, 
razem za legitymacyą przy wstępie do zebrania walnego.

Poznań, 9 grodnia 1867.A. Nityfcowski i Sp. Poznański realny bank kredyt

Gustaw Bidliardt

dzieł ozdobnych i obrazowych
_ dzieła dla'rozr , wki, romanse ltd.,
podarki gwiazdkowe!!

dla każdój biblioteki, 
dla każdego lubownika książek ! !

po uderzająco tanich cenach wyprzedaży!
dla tego każda konknreneya niemożebna.

Gwarancji łe nowe’ 'tomP'etne> bezbłędne, dla tego na podarki gwiazdkowe

1) Lessing’s Werke, eleganckie, piękne wydanie, 2) Historische UnterhaltattgS- 
Blbllothek beliebter Schriftsteller, 25 części, oba dzieła razem tylko 1 tal.! — ißeyer’s 
Universum słynne na świat cały ozdobne dzieło obrazowe, 4 tomy, z 20Ó stalorytaml, za­
miast 12 tal. tylko 21 , tali — Flyjare Cärl&n’s Werke, zawierające 14 bardzo lubionych 
romansów w 100 tomach, tylko 3 tal. 28 sgr.! — 1) Blythologle, populäre, wszystkich 
Indów, 10 tomów, z wielu tablicami kolorowemi, 2) Geschichte der Schóplnng, 2 tomy z 
tablicami obrar., oba dzieła razem tylko 58 sgr ! — Ulnstrlrtes F&mlltenbnoh anstryac- 
kiego Lloyda x 36 stalorytami (obrazy artystyczne), wielka 4ka, tylko 45 sgr.l! — 36 naj- 
ulubieńszycb, najnowszych tańcv na fortepian, razem tylko 38 sgr.l — Der EhCSplegel 
(zapieczętowane) 20 sgr.l — Bflffon’s illustr. Naturgeschichte, 2 tomy z stami obraz., tylko 
1 tal.! — Volger’s Naturgeschichte aller Reiche, 3 tomy, wielka 8ka, z przeszło 1200 obraz, 
tylko 35 sgr.l — 1) Livingston’s Reisen, 2) Dr. Bsrth’s Reisen, 3) Vogel’s Reisen, wszy­
stkie trzy dzieła razem tylko 40 sgr.l — 1) Humboldts Cosmos, oryg. wydanie Cotty, w 
4 tomach, eleg ! 2) Humboldt’s Erinnerungen, listy, pozostałość itd. eleg ! 3) Dr. Reicl en- 
bach’s illustr. naturhistor. Lesebuch z wielu obrazami, największa 8ka, eleg., wszystkie 3 
dzieła razem tylko 47, tal I — Göthe’s sämmtliche Werke, pyszne, najkompletniejsze

ozdobne wydanie^ najpiękniejszy papier, z stalorytami, eleg.ll tylko 8 tal ! — Schil­
lera wszystkie dzieła, wydanie ozdobne z stalorytami, eleg., tylko 2’, tal.! — 1)
Schiller’s sämmtl. Werke, kompl., w 12 tomacb, 2) GSthc’a Werke, 6 tomów, 3) Lichten­
berg* Werke, 5 tomów, eleg. wydanie z drzeworytami. wszystkich trzech klasyków
razem tylko 2 tal. 28 Sgr. 11 — Deutsche Jngend-Zeitnng, wielka, Dr. Fabricins, 3 rocz­
niki, wielka 8ka, cena sklepowa 8 tal, za 1 tal.! (wszystkie trzy roczniki razem, co do 
treści bibliotekę dla młodzieży o 20 tom. przedstawiające) tylko 27, tal ! — Die KnDCtsobä- 
tse Wiens, wielkie ozdobne dzieła obrazowe, pierwszo-rzędne, z objaśniającym tekstem 
Bergera simmtl. Wiener Gemälde-Galerien zawierające z 108 mistrzowakiemi sta.
lorytarai (dzieła mistrzowskie austryackiego Lloyda w Tryeście) eleg., format wielk. 4ka 
zamiast 45 fl. tylko 6 tal.! — Die Knnstiehätae Venedigs, galerya dzieł mistrzowskich 
malarstwa weneckiego, wielkie ozdobne dzieło obrazowe, dito Lloyda w Tryeście, tekst 
przez Pechta, tylko G tal.l — Thämmel’s 6ämmtlicho Werke, 8 tomów, tylko 40 sgr.l —
ŁSbe’ Landwirtschaft, 700 stron oktawowych z 300 illustracyami, tylko 1 tal.! _ Cast-
neVe’s Memoiren, najkompletniejsze, niemieckie, illustr, ozd.’wydanie w 17 tom., wielka 

z galcryą obrazów z około 100 miedziorytami, tylko 8 tal.! — 1) OilttlOVa’s Memoi- 
wybór z obrazami, 2) Pariser Balldamen nnd Bulle, studya, z tyt. obraz., oba dzieła 

razem tylko 17, tal! — 1) Shakespeare’s sämmtl. Werke, illustr najnowsze wydanie w 
13 tomach, z stalorytami, w bogato pozłaeanój oprawie ozdobnój, 2) DnterhallnngS-RIa- 
gailn, przeszło 100 romansów, noweli, z 125 illustracyami, 4ka, oba dzieła razem tylko 
27, tal.! — Chevalier Fanblas Abenteuer, najnowsze wielkie niemieckie wydanie ozdob., 
kompl,, w 2 wielk oktaw, tom., eleg, tylko 2’ , tal.! — Faublas, Auswahl, 3 tomy, 28 sgr.l 
Pölitz gr, Weltgeschichte, 7aie najnowsze wydanie, 5 tomów, See, tylko 58 sgr 1 — Feier­
stunden, wielkie ozdobne dzieło obrazowe ze stami widoków i dzieł artystycznych (stalo- 
ryty i druk kolorowy) teks najulubieńszych pisarzy. 2 tomy, wielka 8kn, razem tylko 48 
sgr.l — Schwarts, Romano, 11 (i tomów, tylko 4 tal.!! — 1) Memoiren einer Lorette, 2) 
einer leichten Person, 3) eines Kammermädchens, 3) dzielą z obrazami, razem tylko’ 58 
Sgr.l — Pani de Keek’s Romans, najlepsze ¡Ilustrowane wydauie ozdobne, 50 tom. z 50 
miedziorytami, tylko 57, tal.! — Wieland’s sämmtl. Werke, najnowsze orygin. wydanie, 

36 grubych tomach, eleg., tylko 6 tal ! — Fgyche, przedstawiona w 16'obrazach arty­
stycznych, w 4ce, tylko 2 tal.! - Alexander Dumas Romanc, po niemiecko, 128 tomów 
tylko 4', tal.! — Engen Sue’s Romane, po niemiecku, 128 tom., tylko 4', tal! - Thé­
rèse philosophe, 1775, tylko 2 tal.! — Die geheime Hülfe przez Dra Heinrich (zapieczę­
towane) 1 tal ! — Die Geheimnisse des Theaters 10 tom z miedziorytami, tylko 3 tal !

ang. 
%el-

tung, najkompl. tom największego formata, z wielu 1000 obrazów, tylko 1 tal.! (6 rotm. 
kompl. tomów, razem tylko 5 tal.!) — Kusée Seoret, przedstawione w obrazach artystycz­
nych, 2 tal ! — Poezye w smaku Grecourt, 2 tomy z obrazem tytułowym (rzadkie) 2 tal.!
— B»i (Diekcos) wybór, romanse, 60 tom., Iwłkc 2 tak! — Friederike Bremer’s Romane 
tylko Stab! Venedig G. Neapel, 8 części z 18 ozd. siaL Poppela i Karza, tylko 1’, 
Cs^VeraatieW-LeXloen, wićlkio powszechne, najnowsze wyd , 1850, kompletne w 15
trych to-.itch, naiwięksay format Ski od A—Ż, zamiast 15 tal. tylko 5 tai 2i sgr.!_Ham-
berg»-" » rcrcbltien, począ*v-y no 10 sgr. dc 4 tal., wedle zleceń. — łfiałTWat« Coopera 
c»-/2z : it'-ai« wycorow- r •» t tom • r»»v a trik,, 2’-*v»»B_ jp , '&afjrjiotftwli'

3 ,k; z,. Wa kiłk, S3e(î^t, fifkiôvrJtd i’X
ta-rts tyłkf 45 Sgr.lî — ASfeöäB s 20® Kit ••kam», miasl, budowli, ¿»oblrwoici godnych 
wińiopia, pa eięk.tąyeb »Ult,;ys»<7. •» 4c.i a ,«5 kartonem, tyśko i tal.i! 
OpTPÎÀflHÎ» zssic wienia.i od 5 tal. począwszy; snane dodatki; od 10

p tai. począwszy, dodają zię jy^humy salonowe dla eleganckiego świata, py­
szne etaloryty, miedzioryty, obrazy artystyczne sławnych mistrzów, w 4ce,

_ Faust Góthego,_2 tomy. — wielkie album najlepszych poetów itp.B9~ Zasada składu. "Wß Każde zamówienie wykonuje się natychmiast akura- 
tnie, od 20 już lat tak, iż wszystko przed gwiazdką nadchodzi. Szanowna publiczność lu­
bująca w książkach, oraz nasi szanowni odbiorcy w wszystkich prawie miejscach Niemiec 
zechcą łaskawie znów swe tegoroczne zamówienia przesiać doa. ». Polacka,

na

Prawnie zabezpieczone przeciw przedrukowi! 
Aa mocy wysokiege rozponądzenia miniBtery&lnego z d. 2 listopada rb. U. 25 709*

O y dane własnym naszym nakładem, przez 
kr ot. nysokie minister »tir o wojny jako też 
przez kroi, jeneralny urząd pocztowy w Her- 
linie za stosowne i praktyczne uznane i na 
mocy wysokiego reskryptu ministeryal. pra­
wnie przeciw przedrukowi zabezpieczone

wojskowe koperty listowe
są teraz dla wielkiéj części załóg państwa '.ruskiego gotowe w druku a urządiono sie ,owane) 1 tal 1 — uie Geheimnisse des TBeaters 10 tom z miedziorytami, tylko’3 
tak, że 1 zamówienia kopert dla innych części wojsk w kilku dniach wykona e być mogą — Memoiren T- Ninon de 1’Enclos, 2 tomy, tylko 28 sgr.l — Hegarfs Knpfcrwerke, 
Koperty te listowe drukują się dla każdego pułku rtsp. batalionu itd, jako téi dla ka- •talo,7t7> « niemieckim tekstem, 4kn, wydanie ozdobne, tylko 2’, tal! — Illnstrlrte
idege garnizonu ■ osobna.' Urządzane są- do* podwójnego użycia (do przewróceńiaCmają 
na jednej stronie drukowany adres żełniersy do ich rodzin a na drugiij, celem uiy-fin Aił n/ntioł-j stała t >> -a., ____ _ _ • - . *". •cia do odpowiedzi ostatnich, zupełny adres pułkowy wraz z mieiscem załogi
dc wclc-iścl ad ąerioryua, i wy metę yraedstawiającą rod; • ■ • •
woti odsyiająeMu być
«.xa «apatvaotyjs 5
»15
tfnąjtó aię

nić I im bard: 
nych,

"wagę co
. odz&j broni i mogą stósownie dó 

•tapi*cjtaws ai rdsuy.f' ęc każdej koperty a w wcjjkewe îæblo 
sajj w tó, nader stosownego urządsecist kooeri ułatwia 

ąefei<r«ssi a rędziną ich, 'tęcz osacz 
w kkGSri AE« i'V

wscystkim tym, co 
materyałów plimien-

Polecamy koperty nasse ftśteśrc króiewtkc prut ki śj armii
w aićj arewnycb, ae /asaawege zmycia a handlem papierń i

nych po miastach garnizonowych do naprowadzenia,
Caaa w sprsedsży detaliczaój 2 ttn. za sztukę. ,
Dla sprzedających z drugiśj ręki 25 pet rabata czyli ś tal. 25 ggr. sa tysiąc przy

bezplatnóm przesłaniu. Przy zamówieniach niżój 5 tal. pieniądze żciągają się przez 
zaliczkę pocztową. Wrocław w listopadzie 1867. [7547J.

Hilblg 1 Dcmbcz&b, Olilauerstr. 29. 
Ostrzegamy przed każdym nieprawnym przedrukiem, zwracamy uwagę na karę 

jego i nadmieniamy, ie litograf p. C. Held w Berlinie, Gertraudtouslr. 2 i 3, ani nie jest 
uprawniony do naśladowania tych wojskowych kopert listowych dla gwardyi strzelców, 
ani ńii* ma ml nas polecenia do naśladowania takowych na nasz rachunek. 

JWarzęślBin

chirurgiczne i medyczne
ze s ynnój fabryki w Paryżu p. Clnlnatte, 
metalowe i gutaperkowe, a mianowicie: iry- 
gatory, luszowalnie maciczne, smoczki an

Pod

t3l.! , 
Sra* i

Handel komisyjny ziemiopłodów
w Norymberdze

poleca się mianowicie do sprzedaży chmielu pod zaręczeniem 
szój usługi. najrzetelniejszy ¡

tîl! !

Żelazka do prasowa
effr»ewająee «Sę węglami x Ramienicy (Ci eń

(któremi prasuje się bez duszy) najnowszej konstrukcyi,

Wachiny do siekania b
stóso ne na praktyczne podarki gwiazdkowe poleca

NSagazyit sprzętów UueScesinycli i dosuow

S. J. Auerbach.
Dyiiiimon

galwano-elektryczny aparat lecząc
którego każdy sam bez obcój pomocy nakażdem prawie miejscu eiała używać mt 
według licznych świadectw i pism dziękczynnych szybko i pewno w sposób nat 
pnwiedni: podagrę, reumaty ni, hemoroidy, ochromienia, skutki ran — jak s 
członków, wrzody, bóle nerwowe — astmę, trzęsienie, kurcze, kongestye, cierpi 
troby, cierpienia nerek i pęcherza, rwanie w członkach, postrzał, ból głowy, bóli 
żach, cierptenii skórne, liszaje, gruczoły, utratę sluehu, cierpienia nerwowe , 
suchot, polucye, impoteucyą, słabość itd. jako tóż wszystkie przeszkody w dz’i»li 
ganizmu, o ile takowe uleczyć się jeszcze dadzą przez rozbudzenie si 
eząeej natury.

Dynamon okazał się także w ostatnim ezasie przy dyecie i czystości woi 
wietrzą jako najlepszy środek ochraniający przeciw epidemiom, jako to cliok 
i najpewniej przedłuża życie.

Użycio Dynamo .u, którego skutki leczące okazują
po klikokrotnej aplikacyi, przywraca we wszystkich czę; 
cie i udziela mu nową zdatność asymiiowania i wydziel 
roby, których następstwem jest rozstrój dała ludzkie"«.

Elektryczność odgrywa w naturze wielką role ebsz 
waga w organizmie zwierzęcym; skoio
Je:-; jora jednym z a#_iC’-nniąjś»-?cb «¡’•«fl 
dziewać się tBoana, dii czego akademia 

Dynamon działa w skutek wyd: 
rwanigo stćaunku elektryczności ciota 
sie j- st połączone ani z bóienj ani z 
¿wykiemu zatraduieniu.

Aparat ten, trafnie pomyślany, w użyciu nader wygodny i w stósunku i 
skuteczności i trwałości bardzo tani, który z łatwością w kieszeni nosić możni 
wadzać można wraz z przepisem użycia po cenie 6 tal. w pr. kur. ed wyualazci 
Js JTIomma, b dacza natury w Dysseldorfie. Frankować

pewnej 
i w WLiJUt 

4 îrancueka ubycia i 
lelanin máteiyi ch 
liiąizkic^Of ns« co 
niebcz picczeústw^n

często natychm;a«‘ 
cb ciała ciepło, ruc

eksportowej księgarni w Hamburgu.
Miejsce składowe Bazar 6 8- [7569].

g elskic (Biberous), wstrzykawki, gnspenso- 
rya, klyzopompy angielskie, pończochy ela- 
sty zne i jedwabne od wydęcia żył w no- 
g ;ch, pasy hypogastryczne, wzierniki (gpe- 
culumi, respiratory, rurki z gutaperki i t. d. 
Sprowadzać mużna za pośrednictwem dra 
ttankle - lcaa w Fosnaalu______[63261

Jest ta nieoceniony 
środek prosty i tani, 
a niezawodny prseciw 
sią)u|»«rezyww 

i ssyui latwar- 
[«śzesaiosM, a<Uel 
Izasnulesslu *•. 
ll^dUa, zapal», 
jiiiis klazek, ba. 
leóciosn
ku, »yriutem 

siaakrfrnyas,
gośdeowi (reuma­
tyzmowi), puda«. 

—————• rze, a w a*óla 
przeelw wszelkim atabedelusss 
z stieezysśwńel krwi 1 zepauśyek 
hsssueraw pediadząeysti.

Prawdziwe pigułki Cauviua konserwują się 
bez uszkod-enia czas bardzo długi. Wyna­
lazca od niedawna przygotuwąje je umyślnie 
zastosowane do klimatu Rosyi.

Dostać można w Poznaniu w aptece 
Prą flanklewlesa. .[6008]

VEGETALES
' PURGATIVES^“!

OC1UT1I, de PARIS 
' ss,boulevard SilżSTOrOl

Wszystkim cierpiącym aa odnroieiii 
pohea się: „Dr. Oeversana kalaam na 
odmrośeiiia“, najlepssy irodah, aby 
każde odmreiecle szybko zagoić, jako tćż 
zapouiedz pryssoseala się shiry. W za- 
pasie ma takowy w but. po 5 sgr. [6163]

Elsnera apteka.
Wiadomość

. Sirop du
DfFORGET

dla lekarzy.
Syrop 

dra Forget
lużywa się z nąjpo- 

m>ślu ejszym skutkiem przeciw katarem,
u por r żywym kaszlom, kaklu-
szetil, nrrwen^J łrytaeyl___
ezy ó plueowyeh i wazalklm cier­
pieniom piersiowym.

Lekarze paryscy zawsze a pomyślnym 
skut lem go pisepisqją. Lyteczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać motna w Paryżu 
u dra Chabie, rue Viv enne 36; w Warsza­
wie wyłącznie w składzie materyałów apte­
cznych Wgo Galie; w Poinanln w aptece 
lira Manklcwlcaa. [5977],

W
W

oaarelt na gwiazdkę i Nowy Rok.
Cenny i praktyczny do upiększenia i ozdoby każdego pokoju familijnego.»rolowa Niebios (Regina coeli),

OJirttK ozdobny w eleganckim druku olejnym niezrównanego dotąd wykończenia i piękności.
3t" wysokim i 26“ szerokim 8 tal., w szerokich ramach złoconych i ze szkłem li tal.

II ® t Ql/* k » ss «s «• •• .. 01 ,
forsitarl« nader wielkim 
formarle średnim 16“
iHT" Zamówienia zam ejscowe wykonują się akuratuie. S^F"" To świętach cena będzie podwyższoną? ’[7566]

Zakład artystyczny W.Splegel, Wrocław, Rynek 46.
Patentowane kosmopolityczne lulki. 

Fabryka fajek a Bruyere, piany morskiéj, buiszty nu itd.
Lulka ta odznacza si przed wszsytkieuii in- 

aemi przez to, że w niej nie zbiera się żadna 
Sgoła w.Igor, która w zwyczajnych fajkach two- 
rzy zię w skutek zmięszania się tytuuiii z pocho­
dzącą z ust wilgocią. Rzeczona ciecz bywa za­
trzymywaną w m eszku C. i nie może cejść do 
główki lesp. tytnnic, ponieważ kanał koiiiunika- 
cyjny A. leży za wysoko Przez oddzielanie to 
może palący wypalić zupełnie fajkę, nie nmbara- 
zewany nif przy,eminm, gryzącym smakiom, któ­
ry zwilżony s< kiem tytuń zawsze posiedź.

Tytuń zatrzymuje swój zapach aromatyczny 
aż da ostatka.

Dostać jćj można w gatunku pra-
Gotlfr. Thiele ▼ Kolonii w Prusach nadreńskich. i Bruyere^ sztaka po 25^sgr. tuzin 7 tal., dito z bursztynem 1 tal. 5 sgr. tuzin 10 tal., wyrzynane 1 ,—2 

Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia wykonują się za zaliczką pocztową, 
 [7514].

wdriwym u
p. s. Oaay: Fajka

tal. sztuka, a piany morskiéj 4—6 tal. tuzin 40—70°tal
horespsndeneys ps olesiieoko.

■K4“ Sezon Zimowy
w zdrojowisku Hoinburg vor der Ildiie.
Seson zimowy nastręcza podróżującym wszelkie przyjemności i rozrywki mia6t większych.
Wspaniały dom konwersacyjny stoi otworem przez rok cały; obejśauje on wielką salę balową i kon- 

:ertową, salon jadalny, pokoje do kawy i do palenia cygar, kilka gustownje urządzonych sal konwersaćyjnych 
do gry. Wielka czytelnia stoi bezpłatnie dla publiczności otworem a posiada najznamienitsze niemieckie, fran­

cuskie, angielskie, włoskie, losyjskie, polskie i holenderskie polityczne i beletrystyczne dzienniki. Restauracja 
poruczoną jest znanemu chlubnie domowi Chevet z Paryża.

Co wieczór gra kapela zdrojowiska pp. Garbe i Koch na wielkiéj sali balowój.
Bale, koncerta i inne uroczystości odbywają się na przemian tak ijak podczas sezonu latowego. Za­

angażowano znakomite francuskie towarzystwo dramatyczne, dające tygodniqwo dwa lub trzy razy wodewile 
w budynku teatralnym, połączonym galeryą opalaną z domem konwersacyjnym.

Okolica dalsza i bliższa ma zwierzynę grubą i inne gatunki, na którą polować można.
Za pomocą bezpośrednich kolei żelaznych przybyć można do Homburga w 24 godzinach z Wiednia 

w 15 godzinach z Berlina, w 16 godzinach z Paryża, w 24 godzinach z Loędynu, w 12 godzinach z Brukseli 
i Amsterdamu. Szesnaście pociągów kursuje codziennie pomiędzy Frankfurtem a Homburgiem, przewożąc po­
dróżnych w pół godziny; przez to podaje im się możność odwiedzania w Frankfurcie teatrów, koncertów i in­
nych zabaw wieczornych. (6512)

Właściciela: Miejcsysław Waligórski i 8p. w Poznaniu.

i 867—1868. 1867—1868.

TRAN
wątroby swieiego stokfissu

P-HOGG
przeciw ztabościoB piersiowym, skrofu­
łom, wydradaieań a dzieci, zadawuo- 
aema kaszlowi i ofétnena oabbiania. PrzyjemuegtTsoiaka 

Uiwy do zażycia. lasseiytas waaaiaaka. 1, 
glione w Paryża.

’ftiĆj Z
celem zachowania

fń'- Bcriügllicr’a arom, lekar. wyskok kor 
(Kronengelst Qiiiuiessenz d'Eau de Ćclngnc) 

przez znakomitą swą dubroć dla gospodarstwa 
domowego pożyteczny, w podróżach p o mo­
cny a do toalety przyjemny; butelka orygi­
nalna po 12', sgr.
pgr-|>r. BerlsagulerTs

korzeni roślinnych do wlosow
.... wzmocnienia i upięks/en à włosów na głowie brodv 

lem zapobieżenia tak nieznośnemu tworzeniu się łusk i llszai; butelka oryg^alna 7’

sztuka po 
3 »gr.

4 szt. w jed. 
paczce 10 sg

liraei Iieder
Balsam, mydło z oleju 

orzecha ziemnego
jako bardzo łagodny, upię-

I raf. dr. Albersa 
r.adreńskie

Karamele piersiowe
znakomity środek do- 

u zdrowych i chorych
jako 
mowy
lat ulubiony.

t» a J?dy,ny dla « Hermanna Moeaelii

> kszający i orzeźwiający środek do mycia 
“ powszechnie uznane.

Sprzedaż tryków
Z skda Negretti w Hikowie- dwie mile od stacyi kolei I 
znój w I* r O lik (l eh Odległym, rozpoczęła się. Stado to pod 
z . ^dSChopS i połączą przy zupełnćm zdC
wielkie silne korpusy z największą obfitością wełny. Ospa jest H
pion’’ (755h) F. Sperling

akłaciera i czcionkami Ludwika Me 1̂ " ..................................
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